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K a i e u d a r i  p r a w o ś ć j ? u v .

W  niedzielę, 2 8 września (10  październ.), — św. Charitona pr. 
W  poniedziałek, 2 9 września (11 paźdz.), — św. Kiriaka i Feof. 
W  wtorek, 8 0 września (12 października), —  św. Grigorija m.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 8 minut. 15 rano.
„ zachodzi o godzinie 5 minut 19 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 1 cali 9,

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  niedzielę, 2 8 września (10  paźdz.), —  św. WitlC. Kadłub. 
W poniedziałek, 29 września (11 październ.),—  św. Placydy. 
W  wtorek, 80 września (12 październ.), — św. Maksymiljana.

* Je g o  Cesarska Wysokość Książę Je rzy  Maksy- 
miljanowicz Ronianowski-Leuclitenbergski, 24 wrze­
śnia (6 października) powrócił z Tambowa do Śt. P e ­
tersburga. (Gon. Urząd.).

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y -

* Ich Cesarskie Mości, na najpoddanniejszc prze dr 
stawianie przez pełniącego obowiązki Głównozarzą- 
dzającego I V  W ydziałem Przybocznej Jeg o  Cesarskiej 
Mości Kancelarji doniesień jenera ł-guberna to ra  oren- 
burgskiego, Najwyżej upoważnić raczyli: kosztem p r o ­
centów od kapita łu  trzy tysiące (3,000) rubli, ofiaro? 
wanego przez urzędników miejscowych, prezydentów 
miast i starszych włościowych, oraz kirgizów hordy 
wewnętrznej, na pamiątkę upłynionego w roku  bieżą­
cym dziesięciolecia zarządzania przez jenerał-adjutauta  
Kryżanowskiego krajem Orenburgskim , ustanowić w 
tamecznej ochronie dla dzieci św. Olgi trzy stypendja: 
jedno jego imienia, a dwa (kirgizkie) imienia jego 
małżonki.

* Najjaśniejszy Pan, 18 września. Najmiłośeiwiej raczył u- 
poważnió nadetatowego członka Rady Ministerstwa Dróg Komu­
nikacji, zaliczonego do korpusu inżynierów jenerał-lejtnanta Sie- 
riebnakowa —  do przyjęcia i noszenia udzielonego mu przez 
Króla Szwecji i Norwegji orderu G w i a z d y  P ó ł n o c n e j  
w i e l k i e g o  k r z y ż a .

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Dróg Komunikacji, 
16 września r. b., lejtnant Berezowski — o d k o m e n d e ­
r o w a n y  z o s t a ł  do Ministerstwa Dróg Komunikacji, z 
mianowaniem dowódhą parostatku „Bug," do rozporządzenia na­
czelnika X I okręgu —  w charakterze pomocnika inspektora 
spławu. t j j c ’,.-.; • j.lu  »* •;

* W  JV» 209 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona ustawa akcyjnego rosyjsko-w ie- 
deńskiego towarzystwa browarnego, pod firmą „ W ie­
deń,’ zakładanego dla wyrabiania w Rosji piwa wie­
deńskiego i innych gatunków, oraz produktów będą­
cych w związku z wyrobem piwa.

Założycielami towarzystwa są: radca tajny E u g e -
njusz Jauowicz Łamański, rzeczywisty radca stanu J ó ­
zef Leonowicz Rorbeck, wiedeńskie akcyjne tow arzy­
stwo browarne „Liesiuser JBrauerei,” dziedziczny oby ­
watel poczesny Andrzej Grzegorzewicz B lum berg  i se ­
kretarz kolegjalny Anatol Grzegorzewie? Kansziu.

Zakładowy kapitał towarzystwa oznacza się na mi- 
łjon rubli, podzielonych na dziesięć tysięcy akcij, po 
sto rub. każda. Cała poińieuiona ilość akcij dzieli się 
pomiędzy założycieli i zaproszone przez nieb do u- 
działu w przedsiębiorstwie osoby, za wzajemnęm po­
rozumieniem się.

* Jeg o  Cesarska Wysokość, towarzysz prezydenta 
Cesarskiej akademji sztuk pięknych, przesłał Ministro­
wi Oświecenia protokuł komisji, wyznaczonej w lo75 
roku przy Cesarskiej akademji sztuk pięknych dla roz­
patrzenia klasowych robót rysunkowych wychowańców 
zakładów naukowych wydziału Ministerstwa Oświece­
nia Publicznego i prywatnych szkół rysunkowych, w 
w którym, pomiędzy innemi jest powiedziane, że komi­
sja postanowiła prosić pomieuione Ministerstwo, za re ; 
gularne i skuteczne uczenie rysunków w niektórych za­
k ładach naukowych, oznajmić jej podziękowanie nau­
czycielom tych zakładów, w tej liczbie szczególne po­
dziękowanie nauczycielom warszawskiej szkoły rysun­
kowej, honorowym prywatnym towarzyszom Cesarskiej 
akademji sztuk pięknych, akademikom Rumińskiemu, 
Wolińskiemu i Gersonowi. _ t

Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go, zawiadamiając o tern w poleceniu z 31 lipca roku 
bieżącego A« 8,087, poruczył zarządzającemu warszaw­
skim okręgiem naukowym oznajmić w imieniu komisji 
podziękowanie wymienionym osobom.

Przytem według raportu zarządzającego warszaw­
ską klasą rysunkową, Cesarska st. petersburgska aka- 
deroja sztuk pięknych, pod 11 lipca roku bieżącego,

1,519, zawiadomiła go, że z liczby 34 uczniów war­
szawskiej szkoły rysunkowej, którzy przedstawili swe 
rysunki i studja farbami olejnemi na drugi konkurs do 
Cesarskiej akademji sztuk pięknych, 30 otrzymało za­
chęcające nagrody, a mianowicie:

S r e b r n e  m e d a l e :  1) Kazimierz Alchimowicz, 
za rysunek siedzącego modelu; 2) Kazimierz Woroczew- 
ski, za rysunek atlety i torsu belwederskiego z gipsu; 
3) Ludw ik Wiesiołowski, za rysunek z gipsu i obraz 
larbami olejnemi; 4) Leon Wyczółkowski, za rysunek z 
modelu; 5) Mieczysław Kamieński, za rysunki z głów 
gipsowych; 6) Adalbert  Kolasiński, za rysunki głów i 
posągów z gipsu; 7) J a n  Konopacki, za rysunek głowy 
M uona z Krotony, z gipsu; 8) Stanisław Kostrzewski, 
za rysunek torsu belwederskiego z gipsu; 9) Stanisław 
Masłowski, za rysunki posągów gipsowych i głowy z 
natury; 10) Jan  Moniuszko, za rysunek torsu belweder­
skiego; 11) Alfons Payer, za rysunek torsu belweder­
skiego i ręki z gipsu; 12) Ignacy  Słelmański, za rysu­
nek Milona z Krotony z gipsu; 13) W andnlin

Śtrzałecki, za rysunek posągu z gipsu i portretu z na­
tury; 14) Roman Szwojnicki, za rysunek siedzącego mo­
delu; 15) M aurycy Stezel, jza rysunek leżącego modelu.

L i s t y  p o  ć h w  a l n e: 1) W łodzimierz Wrześniew­
ski,. za .rysunek z posągu gipsowego; 2) Kazimierz Go­
łębiewski, za rysunek ornamentu ż gipsu; 3) Tadeusz 
Dmochowski, za rysunek z  posągu gipsowego; 4) A n to ­
ni Kluczewicz, za rysunki architektoniczne; 5) Józef  
Kopczyński, za rysunki mechaniczne; 6) Miłosz Kotar­
biński, za rysunek Germ anika  z posągu gipsowego; 7) 
Zdzisław Lipski, za rysunek farbami olejnemi „naturę 
m orte”; 8) Arkadjusz Macharski, za rysunek głowy ,Ju-  
nony i nogi z gipsu; 9) W acław Nawojewslci, za rysu­
nek torsu W en ery  z gipsu; 10) J a n  Owhłski, za rysun­
ki z modelów; 11) E dm und Perl, za rysunki g łów  i 
posągu z gipsu; 12) Antoni Piotrowski, za rysunek gło­
wy farbami olejnemi; 13) Wojciech Piechowski, za ry ­
sunek modelu; 14) W aler jan  Festyński, za rysunki jeo- 
metryczne; 15) Antoni Szczerbiński, za rysunek mecha­
niczny.

Ustawa szwajcarskiego Towarzystwa dobroczynności 
w Warszawie.

(Najwyżej zatwierdzona 13 maja 1 8 7 5 roku).
I. C e l  T o w a r z y s t w a .

§ 1. Szwajcarskie Towarzystwo dobroczynności ma 
na celu udzielanie wsparcia zamieszkałym w W arsza­
wie lub przejeżdżającym współrodakom:

a) Przez pieniężpe wsparcie osobom potrzebującym, 
a szczególniej starcom, chorym i zgrzybiałym.

b) Przez pożyczki w razie potrzeby, ale nie do 
spłacenia jakichkolwiekbądź długów lub do udziału w 
jakichkolwiek bądź przedsiębierstwach.

c) Przęz wsparcia na wychowanie i utrzymywanie 
sierot i dzieci niemająeych rodziców.

Kobietom pochodzenia szwajcarskiego, chociażby w 
skutku zamęzcia utraciły prawa obywatelstwa w swej 
ojczyźnie, pozostawione jest  nie mniej wszakże prawo 
korzystania osobiście ze wszystkich wsparc i pożyczek 
Towarzystwa.

II .  F u n d u s z e  T o w a r z y s t w a .
§ 2.- Wszyscy szwajcarzy, mieszkający w W a rsz a ­

wie i okolicach, zapraszają się do przyczyniania się do 
celów Towarzystwa. D la  tego przedstawia się im co­
rocznie, na ogólnem zebraniu, lista subskrypcyjna, wraz 
z sprawozdaniem o zarządzie interesami Towarzystwa 
w ciągu poprzedniego roku.

§ 3. iłuma rocznego dochodu, a w wypadkach ko­
niecznych i procenta od kapitału, oddają się do roz­
porządzenia komitetu Towarzystwa dla użycia stoso­
wnie do § 1-go.

§ 4. K apita ł może być ruszony tylko na wniosek 
wszystkich członków komitetu, i  nie inaczej, jak  za 
zgodą trzech czwartych całej liczby członków obecnych 
na zebraniu, w tym celu zwołanem. Podobne zebranie 
powinno stanowić bezwzględną większość członków T o ­
warzystwa.

§ 5. K apita ł  Towarzystwa powinien być użyty na 
nabycie papierów procentowych, albo za zgodą trzech 
Czwartych obecnych członków, zgromadzonych dla roz­
strzygnięcia tej kweśtji, i  wszelkich inńych pewnych 
dostatecznie ubezpieczonych papierów.

Bileta, obligacje i inne papiery tu  ściągające się, 
składają się, stosownie dó decyzji komitetu lub „j^ezesa 
Towarzystwa, ńa imię szwajcarskiego Towarzystwa do­
broczynności w Warszawie, w śoisłem zastosowaniu się 
do art. 31 Najwyższego ukazu z 17 stycznia 1828 r., 
do B anku  Polskiegp, a kwity oddają się do przecho­
wania kasjerowi Towarzystwa, lub przez kasjera odda­
ją  się na przechowywanie do Banku Polskiego, pokwi­
towania znś z odbioru przez B ank  pomienionych p a ­
pierów przechowują się u  prezesa. Kapitał może być 
podniesiony tylko po okazaniu na to upoważnienia, k tó ­
re powinno być podpisane przez prezesa lub jego t o ­
warzysza, sekretarza i kasjera.

Numera obligacij i biletów powinny być zapisane do 
protokułu i księgi kasowej.

111. O r g a n i z a c j a  T o w a r z y s t w a .
§ 6. Członkami Towarzystwa mogą być tylko oby­

watele szwajcarscy. Pierwotny skład Towarzystwa skła­
da się z założycieli, a po otwarciu czynności T ow a­
rzystwa, osoby pragnące być członkami, wybierają się 
przez ogólne zebranie, za pomocą tajnego balotowania 
i powinny otrzymać co najmniej trzy czwarte głosów 
obecnych przy wyborze członków.

§ 7. Normalna roczna składka wynosi 12 rub.; 
nieopłaoający składki w oiągu dwóch lat uznaje się za 
ubyłego z Towarzystwa.

§ 8. Członkowie ubyli z miasta lub Cesarstwa, nie 
mniej jednak nieprzery wający swych składek, lub opła­
cający raz na zawsze 100 rubli, uważani są za człon­
ków honorowych. Oprócz tego mogą być mianowani, 
na wniosek komitetu, członkami honorowemi i tacy oby­
watele szwajcarscy, którzy oddali ważne usługi kolonji 
szwajcarskiej w Warszawie.

§ 9. Zarząd sprawami Towarzystwa należy: a) do 
Ggólnego zebrania członków i b) do komitetu Towa­
rzystwa.

§ 10. Członkowie Towarzystwa zgromadzają się 
corocznie w drugą niedzielę maja, oraz za każdym ra ­
zem, kiedy komitet uzna to za potrzebne.

Przedmiota zatrudnień ogólnych zebrań są następu­
j e  .

a) Odczytanie protokułu ostatniego posiedzenia.
b) Roztrząsanie rocznego sprawozdania i opinij o 

nietn rewizorów.
e) W ybór dwóch członków do rewizji rachunków 

i kapitałów za rok bieżący.
d) Tajne b iletowanie kandydatów na członków T o ­

warzystwa, nazwiska których wymieniają się w okólni­
ku zapraszającym. Dla tego kandydaci powinni oznaj­
mić o życzeniu wstąpienia do Towarzystwa nie później 
jak  30 kwietnia.

e) Rozważanie podanych wniosków, o których za 
pomocą okólników powinni być wcześnie zawiadomieni 
członkowie.

Każdy członek Towarzystwa, pragnący zrobić w n io ­
sek, powinien udać się z piśmiennem o tern zawiado­
mieniem, nie później j a k  30 kwietnia, do prezesa T o ­
warzystwa.

f )  Roztrząsanie robionych na zebraniu wniosków, 
decyzja co do których może być jednak  przyjęta pod­
czas tegoż posiedzenia, tylko za zgodą prezesa.

g) Roztrząsanie kwestij przedstawianych przez ko­
mitet do uznania zebrania.

li) W ybór corocznie połowy całego składu komite­
tu , za pomocą tajnego balotowar.ia, bezwzględną więk­
szością głosów. Ubywający z komitetu członkowie mo­
gą być powtórnie wybrani.

i) Zbieranie rocznych składek.
§ 11. Niezależnie od zebrań wspomnionych w p a ­

ragrafie poprzedzającym, ogólne zebranie Towarzystwa 
wzywa się na pierwszą niedzh lę czerwca, na którem 
mogą się znajdować wszyscy obywatele szwajcarscy 
zamieszkali w mieście Warszawie lub jego  okolicach. 
Zatrudnienia tego zebrania są następujące:

a) Odczytanie rocznego sprawozdania, dla obznaj- 
mienia z działalnością Towarzystwa.

b) Przyjmowanie ofiar dobrowolnych.
c) Rozważanie komunikaeij zrobionych przez człon­

ków Towarzystwa, oraz osobistych wniosków obecnych, 
dotyczących interesów kolonji szwajcarskiej w W a r ­
szawie, z zachowaniem w tym wypadku przepisów, z a ­
wartych w § 10 w punktach e i / .

d) Rozstrzyganie kwestij postawionych na ostat- 
niem zebraniu ogólnem.

Uwaga. W  decydowaniu rozważanych na t e n  po­
siedzeniu kwestij uczestniczą sami cz łonki wie Towa 
rzystwa.

§ 12. Decyzje ogólnego zebrania stanowią się pro­
stą większością głosów, przy ćźem dla rozstrzygnięcia 
kwestji o zmianie niniejszej ustawy wymagana jest 
obecność na zebraniu co najmniej trzech czwartych 
członków Towarzystwa.

§ 13. Prezydowanie na ogólnem zebraniu należy 
do prezesa komitetu Towarzystwa lub zastępującego 
jego miejsce.

§ 14. K om itet Towarzystwa składa się z siedmiu 
0 ’ łouków, a mianowicie: prezesa, towarzysza prezesa,
sekretarza, kasjera i trzech członków asesorów.

§ 15. W razie nieobecności jednego lub kilku
członków komitetu, zajmujących posady prezesa, tow a­
rzysza prezesa, komitet ma prawo poruczyć wykony­
wanie ich obowiązków do czasii ich powrotu lub do 
końca roku innym członkom Towarzystwa.

§ 16. Wszystkie papiery wychodzące od komitetu 
lub od Towarzystwa powinny być podpisane przez 
prezesa lub jeg o  towarzysza i przez jednego  z człon­
ków komitetu.

§ 171 Komitet nie ma prawa wyznaczyć, bez ze­
zwolenia Towarzystwa, w ciągu jednego  roku , jednej 
osobie lub rodzinie wsparcie, przenoszące 50 rsr.

§ 18. Tylko sam prezes, za porozumieniem się z 
kasjerem, ma prawo, w przerwach pomiędzy posiedze­
niami komitetu, zdecydować wypłatę jednej osobie lub 
rodzinie wsparcia do 15 rsr.

§ 19. Sprawozdania Towarzystwa, po rozważeniu 
i zatwierdzeniu ich przez ogólne zebranie, przedsta­
wiają się, na  zasadzie art. 5, 36 i 37 Najwyżej z a tw ie r ­
dzonej 19 czerwoa 1870 r. ustawy o zarządzaniu za­
kładami dobroczynnemi w gubernjąch Królestwa P o l ­
skiego, corocznie, bezpośrednio warszawskiej radzie 
miejskiej dobroczynności publicznej.

§ 20. W  razie zamknięcia Towarzystwa, komitet 
oddaje jego  kapitał szwajcarskiej radzie związkowej, 
z prośbą o użycie procentów od tego kapitału na 
wspieranie mieszkających w Warszawie, a potrzebują­
cych pomocy obywateli szwajcarskich.

* Z rozkazu Jenera ł-G uberna to ra  Warszawskiego 
niniejszem podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w skutku podjętej kwestji: do jakich mianowicie prze­
pisów o opłacie stęplowej powinny stosować się od 1 
lipca roku bieżącego władze w gubernjąch Królestwa 
Polskiego wydziału Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
przy przyjmowaniu próśb i 'p row adzen iu  koresponden­
cji w przedmiocie podań interesantów w ogóle, oraz 
pod ja k ą  ustawę stęplową powinny podchodzić kores­
pondencja w przedmiocie udzielania paszportów do wy­
dalania się do gubernij Cesarstwa i za granicę, oraz 
kontrakta i czynności co do różnych zobowiązań osób

prywatnych względem skarbu i zarządów publicznych, 
i w' jakiej z tego powodu mierze obowiązującą je s t  dla 
władz gubernjalnych i powiatowych miejscowa ustawa
0 opłacie stęplowej Najwyżej zatwierdzona 25 września 
1863 r., Zarządzający Ministerstwem Spraw W ew nętrz ­
nych, za porozumieniem się z Ministerstwem Finansów, 
wyjaśnił, że ponieważ R ada Państwa, przy roztrząsa­
niu projektu nowej ustawy o opłacie stęplowej w Ce­
sarstwie (Najwyżej zatwierdzonej 17 kwietnia 1874 r.) 
uchwaliła: zastosowanie do gubernij Królestwa Polskie­
go nowej ustawy o opłacie stęplowej w Cesarstwie od­
łożyć do czasu przekształcenia w pomienionych guber-  
njach sądownictwa,— przeto obecnie w gubernjąch K ró ­
lestwa Polskiego w  przedmiocie używania papieru stę- 
plowego na prośby i czynności, oraz na akta i doku- 
menta, należy stosować się do postanowień nowej usta­
wy stęplowej Cesarstwa tylko w tych wypadkach, w 
których i przed wprowadzeniem w wykonanie, 1 lipca 
1875 r., takowej ustawy, stosowały się już  przepisy o 
opłatach, zastąpione obecnie przez nową ustawę stę­
plową.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwienia odbio­
ru należy tości za Listy Zastawne w dniach 19 i 20 września ( l
1 2 październ.) r. b. wylosowane, ja k  niemniej za kupony w 2-m  
półroczu r. b . do wypłaty przypadające, należność za papiery te, 
o ile przed 2 8 listopada (10  grudnia) r. b. złożone zostaną do 
sprawdzenia, wypłacaną będzie od d. 2 (1 4 )  grudnia r. b., to  
jes t przed terminem 10 (2 2) grudnia r. b. w którym należności
0 jakich mowa, stają się dopiero wymagalnemi.

W  tym więc celu Dyrekcja Główna przyjmować będzie do 
wcześniejszego sprawdzenia, tak Listy Zastawne wylosowane jak
1 kupony bieżącego półrocza, a to za rewersami z księgi sznu­
rowej wydawanemi, poczynając od d. 1 (1 3 ) października r. b. 
ąź do włącznie d. 2 7 listopada (9 grudnia) r .  b. codziennie, 
wyjąwszy święta, od godziny 10 z rana do 1-ej z południa.

Również Dyrekcja Główna podaje do wiadomości powszech­
nej, iż w Kasie Głównej Towarzystwa, eskontuje zgłaszają­
cym się Listy Zastawne tak  4 -0  jak  i  5-0 procentowe, w term i­
nie na początku wymienionym wylosowane, niemniej kupony bie­
żącego półrocza, płatne od d. 10 (2 2) grudnia r . b. licząc eskon- 
tę w stosunku 6°/0 rocznie, za dni brakujące do terminu reali­
zacji tychże papierów. 6 ,3 6 5 .

* B ank Polski w zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 19 lutego (2 Marca) 1864 r. o Komisji Likwidacyjnej, 
na mocy którego ubiegłe kupony od listów likwidacyjnych w 
razio niezgłoszenia się po ich zrealizowanie, wedle zasad o prze­
dawnieniu, po upływie lat pięciu ulegają zniszczeniu; podaje ni­
niejszem do powszechnej wiadomości, że kupony 18 półrocza od 
rzeczonych listów z terminem 19 listopada (1 grudnia) 18 70 
roku, wymieniane będą w Kasie Banku na gotowiznę tylko do 
dnia 19  listopada (1 grudnia) r. b., po upływie którego to ter­
minu uważane będą za wycofane z obiegu i żadnej wartości nie 
mające. 6,34 2.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po 
mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
uplynionym do dnia 21 września (3 październ.) roku b., włącznie, 
wydała książeczek nowych 7 8, na które , tudzież na dawniejsze 
w 491 wnioskach złożono rub. sr. 8 ,423  kop. 20 . Na żą­
danie 149 uczestników (prócz procentu rub. sr. 158 kop. 4 9 , 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
rub. sreb. 9 ,1 0 7  kop. 6 9 ^ , i umorzyła książeczek 66. Przeto 
uczestników 26 ,807 , posiada kapitał rub. ir . 938 ,939  kop. 21.

* Najjaśniejszy Pan, w skutek najpoddanniejszego 
przedstawienia, przez zarządzającego h^inikterstem spraw 
zagranicznych, prośby prezesa St.-Petersburgs kiego 
Oddziału Komitetu Słowiańskiego, w dniu 23 sierpnia 
r. b. Najmiłośeiwiej zezwolić raczył temu oddziałowi 
przystąpić do zbierania w Cesarstwie dobrowolnych 
ofiar, na korzyść naszych jednowierców w Turcji, któ­
rzy ucierpieli wskutek obecnego powstania, w Bośnji 
i H ercegow inie, z tem, ażeby zebrane ofiary obrócone 
były nie na korzyść powstańców, lecz na korzyść tych 
z mieszkańców Bośnii i H ercegowiny, którzy ucier­
pieli w skutek powstania.

O takowem  Najwyższem zezwoleniu, zakomuniko­
wanym ober-policmajstrowi miasta W arszawy, w okól­
niku Zarządzającego Ministerstwem Spraw W ewnętrz­
nych, z d. 4 września r. b. za ł i  93, jenernł-major 
z orszaku Jego Cesarskiej Mości W łasow, podając do 
powszechnej wiadomości, nadmienia, że ofiarowane na 
korzyść naszych jednowierców, którzy ucierpieli w sku­
tek obecnego powstania w Turcji, pieniądze przyjmo­
wane będą każdodziennie, od godziny 9 z rana do 3 
po południu, w 4 gospodarczej części kancelarji ober- 
policmajstra, a po godzinach biurowych, przez urzę­
dników dyżurnych przy ober policmajstrze, z wyda­
niem ofiarodawcom z odbioru pieniędzy szczegółow ych  
kwitów.
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O złożonych na cel powyższy ofiarach, o g k m n e m  . idności, stały zdała od wszelkich postronnych wpływów giełde- rowie ?  przy 'tow arzyszu głównego prokuratora woj- skiem towarzysza głównego prokuratora wojskowego, 
O złożonych na powy y g ^  zewnętm ie ekonomiczne położeniej skowego Milutkie, wprowadzona była. sprawa z od- . wyrok warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego, za-

jest tyle pocieszające™, ażeby giełda z tej strony mogła zy-1 wołania się pomocnika prokuratora wojskowego i skar- padły przeciwko sztabs-kapitanowi Karłowowj, utrzy-
skać punkt oparcia, na którym obecnie je j zbywa. W  drugiej j g i k a sa c y jn e j p o d są d n e g o , s z ta b s -k a p i ta n a  2 1 ..m u ro n » - J m ać  W sw ej. m o c y .,
połowie tygodnia o b r o ty  b y ły  bardzo ograniczone, atoli reakcja j skiego pułku piechoty imienia Jego  Cesarskiej W y-
ustąpiła miejsca nieco mocniejszemu usposobieniu. Upatrujemy ■, so k o śc i W ielkiego Księcia W acława K o n s ta n ty n o w i-
przyczyny tego zjawiska w tern, że obawy poprzednich dni, o- ; cza Karłowa od wyroku warszawskiego sądu wojsko-
bjawione przygniataniem kursów, były przesadzone i żą zatem! wp-okręgowego, który powtórnie roztrząsał sp raw ę; otwarta trzydniowa Wystawa płodów gospodarstwa 
wypadało powetować niepotrzebnie poniesione straty. Dalej za- pęzeoiwko podsądnemu Karłowowi, oddanemu pod sąd j wiejskiego kraju Północno-Zachodniego, >  szczególniej

będzie co tydzień w miejscowych gazetach.
  «■ n»  i s r r M M W W M — — —

• Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant hrabia 

Worcncow-Daszkoxc-■ z Odesy; radca tajny Bogolubow—  

z Łowicza. i

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI K R A J O W E .
* Dnia 4 (16) września r. b. odbyła się W mieście 

Janow ie  u ro c zy s to ść  p ośw ięcen ia  kam ien ia  węgielnego 
pod św ią ty n ię  p r a w o s ła w n ą  pod wezwaniem Narodzenia 
Chrystusa Pana. W tym celu p. W  asiljew, naczelnik 

"powiatu janowskiego, będący zarazem prezesem komi­
tetu budowy świątyni pomienionej, zaprosił: dziekana
biłgorajskiego, księdza Cyryla Chruściewicza, p rzeło­
żonego cerkwi Narodzenia Chrystusa Pana w Lu- 
blinie, księdza Bazylego Lebiediewa, i przełożo­
nych cerkwi prawosławnych w powiecie janowskim, 
mianowicie we wsi Otroczu, księdza Jana Skrobaó- 
skiego, i we wsi Branewie, księdza Błażeja W róbla,

' Do gazety Gołos, piszą z Szawel, w gubernji K o­
wieńskiej, że w pierwszych dniach września, była tam

kupy pokryciowe zrobiły swoje, ażeby podnieść za nizkie noto- j z oskarżenia o rozmyślne zabójstwo komisarza do i gubernji Kowieńskiej. Inicjatywa w sprawie urządzę- 
wania, potem działalność jednego ze snaezniejszych b a n k ó w  miej- | spraw włościańskich powiatu Makowskiego , radcy j nia wystawy należy do miejscowego marszałka szla­
kowych korzystno sprawiły wrażenie, gdyż zakupy przez tenże j dworu Kozynienki, z zasadzki, z niebezpieczeństwem | chty, jednego z największych raiejseowych właścicieli 
bank uskutecznione przekonały o istnieniu partji zwyżkowej, wi-| dla kilku osób. Okoliczności tej sprawy były takie, ziemskich. Na wystawę zjechało się ze wszystkich po- 

dostateezuemi rozporządzającej środkami, skoro może j że sztabs-kapitan Karłów był czynnie zóbetżony"pł-zez ! wiatów gubernji wielu obywateli; niektórzy przyjecha.. 
ponosić ofery, ażeby utorować sobie drogę do dalszych; komisarza. Kozynienkę, w skutku czego niejednokro-[ nawet z Galicji i gubermj Królestwa Polskiego, a je-

tnie wyzywał go na pojedynek, ale nie uzyskał za* i dnn — z Poznańskiego. Za bileta wejścia zebrano wcią- 
dość uczynienia. Natenczas Karłów, dowiedziawszy i gu trzech dni przeszło tysiąc rubli. Samo to dosta- 
się że Kozynienko, udając się w interesie służby do 1 teczuie świadczy, jak potrzebne są u nas wystawy na 

tropna na samym początku bezczynna w połowie tygodnia, przy- j gminy Płoniaw, wyjechał z Makowa wraz Z sek re ta - j prowincji,
szła dopiero do siebie w dwócb ostatnich dniach. Słusznie też | rzem swym Kostrzewskim traktem  prasnyskim, prze- j
bardzo była zatrwożoną po otrzymaniu wiadomości z  B e l g r a d u  J  robił kołnierz swego surduta na kołnierz pułku kon-i * W edług doniesienia gazyty Rytele. Wiestn., 13 wrze-

systującego w Makowie w celu aby nie być poznanym, | śnia, o godzinie 9 z rana, w R y d z e  Spadł Śnieg. Na

docznie dostateezuemi rozporządzającej środkami, 

znaczne
operacij. Z tych więc zasad giełda zakończyła tydzień miniony 

w chętniejszem usposobieniu.
Równie rozmaite przechodziła koleje giełda wiedeńska. Roz

że tameczni kupcy zażądali od rządu moratorium, czyli pfolóń-
wybrzeżu baltyekiem już od kilku dni panuje zimno.

jak również niektóre osoby świeckie wyznania prawo­
sławnego z m. Lublina i z sąsiednich powiatow. Punkt 
o godzinie 12-ej w południe, duchowieństwo, członko­
wie komitetu i publiczność zgromadzili się na placu, 
na którym ma być wzniesiona świątynia. W  miejscu 
w którem ma się odbywać w przyszłości święta ofiara, 
urządzony był ołtarz tymczasowy, na którym, przed 
obrazem świętym, należącym do komendy miejscowej 
janowskiej, poustawiane były przedmiota służące do 
poświęcenia. Uroczystość - poświęcenia rozpoczęła się 
od odczytania telegramu z 3-go września, którym 
najprzewielebniejszy Joannicjusz, arcybiskup chełm ­
ski i warszawski, udziela błogosławieństwo arcypa- 
sterskie na założenie kamienia węgielnego pod 
budowę świątyni. Następnie ksiądz B . Łebie lew 
miał krótką mowę, w której wyjaśniwszy znaczenie 
świątyni w życiu religijno-moralnem chrzescjan.na, 
wezwał błogosławieństwo Boże na przedsięwziętą spra­
wę świętą, dziękował osobom, które podjęły się bez­
interesownie pracy około dopilnowania należytego pro­
wadzenia robót, wynurzył wdzięczność za spółczucie i 
spółdziałanie w tej sprawie ze strony osób n.enalezą- 
cych do wyznania prawosławnego, i zakończył życze­
niem pomyślnego prowadzenia dalszych robót i szczę­
śliwego takowych ukończenia. Samo zaś nabożeństwo, 
zależące na poświęceniu wody i oleju, krzyża zatknię­
tego na miejscu gdzie ma być ołtarz i samego miej­
sca, gdzie założono kamień węgielny, odprawione zo­
stało %  asystencji duchowieństwa, podług rytuału 
przepisanego. Uroczystość zakończyła się modłami o 
długie lata dla Najjaśniejszego Pana i Domu Panują­
cego, tudzież dla świątobliwego Synodu rządzącego, 
dla najprzewielebniejszego arcybiskupa chołmskiego i 
warszawskiego i dla budowniczych świątyni. Na pa­
miątkę dla przyszłych pokoleń, we wschodniej części 
muru półokrągłego za ołtarzem, wmurowano mocną 
puszkę mosiężną, mieszczącą w sobie akt załozema ka­
mienia węgielnego, napisany na pargaminie, tudziez 
kilka monot złotych, srebrnych i miedzianych, stoso­
wnie do zwyczaju przyjętego w wypadkach podobnych. 
P o  duchowieństwie, członkowie komitetu i parafjame 
śpieszyli z zakładaniem cegieł w otworze pozostawio­
nym w tym celu w murze.

Po skońozonem nabożeństwie, które odbyło się 
wśród wspaniałej pogody, osoby obecne na uroczysto­
ści zaproszone zostały przeZ naczelnika powiatu na 
obiad Wznoszono tu toasta, którym towarzyszyły 
pełne zapału okrzyki „hura,” za zdrowie Najjaśniej­
szego Pana i Rodziny Cesarskiej (przyczem wykona­
ny "był hymn narodowy), tudzież najprzewielebmejsze- 
go Joannicjusza, arcybiskupa chołmskiego i warszaw 
skiego, najprzewielebniejszego M arcellego, biskupa 
lubelskiego, gubernatora lubelskiego K . A. Liszyna i 
byłego naczelnika tejże gubernji M. A. Bućkowskiegc, 
Posłano natychmiast, w imieniu komitetu i parafjan, 
telegramy do obu najprzewielebniejszyeh arcypasterzy, 
jak  "również do teraźniejszego i do byłego naczelnika 
gubernji, w kilka zaś godzin potem otrzymano od nich 
przez telegraf odpowiedzi z życzeniem powodzenia dla

podjętej sprawy. .
Na tern zakończyła się uroczystość załozema 

mienia węgielnego pod świątynię, na którą oczekują 
oddawna miejscowi mieszkańcy prawosławni. Uroczy­
stość ta wywołała nie tylko zapał prawdziwy ze 
strony parafjan, lecz także spółczucie ze strony resz­

ty ludności.
Świątynia prawosławna w m. Janowie wznoszona 

jest podług plonu wielce gustownego. Miejsce dla 
tego gmachu wybrane zostało bardzo trafnie: w pobli­
żu”  głównej ulicy m iasta, na pięknym placu, tuż obok 
ogrodu miejskiego.

gaty terminu płatności swych zobowiązań. Wiedeń w szczegó- p o sz e d ł p o m ie n io n y m  tr a k te m  i o c z te ry  w io rs ty  . _ .
le, a cala Austrja w ogóle je s t tak  ściśle związaną z księztwa- i m ia s ta , w m ie jsco w o śc i z a ro s łe j  k rz a k a m i, s c h o w a ł się , D nia 12 w rz e śn ia  o g o d z in ie  z r a n a , w U la in b o rg u  i 

mi naddunajskiomi, ż e  najmniejszy popłoch finansowy w tych j z a  k rz a k i ,  m a ją c  p rz y  so b ie  re w o lw e r . Kiedy Kozy.-i Petersburgu był 1 stopień zimna, a w Rydze 4 stopnie
krajach, może schorzałemu przemysłowi anstrjackiemu ciężką za- i nienko z Kostrzewskim przejeżdżał traktem koło krza- 
dsó ranę, Obok tego zewnętrznego czynnika, kłopoty likwióa- j ków, z prawej strony drogi rozległ się o kilka kro-

ciepła

Dnia 12 września, o godzinie l'/a z południa, nadcji końcomiesięcznej i upadłości krajowych domów z branszy j ków od bryczki wystrzał. Raniony w prawy bok ku- 
mauufakturnej musiały zaniepokoić giełdę i pogrążyć ją w tem lą na wylot, Kozynienko powstał z swego miejsca, o- • OdesąT jak  donosi miejscowa gazeta, nagle przeleciał 
ponurem usposobieniu, jakiem się od dawnego czasu odznacza, j  balił się na Kostrzewskiego, a potem na bryczkę, lecz i  straszny wicher znakomitej sity. W mieście, na uli- 
Akcja rządu w przedmiocie subwencji kolejowych ma się rozpo- j  nie utrzymał się na tej ostatniej, albowiem konie prze- j  each połamał on wiele drzew, z rąk przechodzących 
cząć po otworzeniu rady państwa i ztąd nadzieja, że dla papie ; straszone wystrzałem, mocno szarpnęły i uniosły, a ; wyrywał parasole; obalił dorożkę z kilkoma pasażera- 
rów kolejowych pogodniejsze nastaną dnie. Giełda zajmuje się i Kozynienko oberwawszy fartuch bryczki padł na zie- | tni; wyrwał cześć oparkaniema z kratami; budkę pe 
także kwestją przyszłego kuponu tureckiego, który według pół-' mię. Zaraz po upadnięciu Kozynienko powstał i szyb- ! wnego szewca, wraz z znajdującą się w niej dziewczy- 
urzędowych zawiadomień, ma stanowczo być wypłaconym, za po- j ko zmierzał ku stojącemu na drodze oficerowi, który, ze ną, przerzucił z jednej strony ulicy na drugą. Do pe- 
mocą nowej pożyczki. Kwestja finansowego upadku Turcji jest i  swej strony podbiegł do zbliżającego się Kozynienki, : j wnego domu przyniósł dach żelazny zerwany z budo- 
W  samej rzeczy niezmiernie ważną i nie dziwimy się wcale, że j  strzelił do niego pow tórnie i uchwycił za klapę palto- wli. Poniósł także jeden dach żelazny na cmentarz, 
na samo wspomnienie dreszcze przejmują wielce w sprawach tu- j  ta, przyczem tak mocno szarpnął, że Kozynienko zro- 
reckich interesowanych giełdowiczów wiedeńskich.

Kierunek giełd zachodnich (Paryż i Londyn) był również j drodze rowu, gdzie za nim, straciwszy równowagę, u - j  “
w idzim y też, jak  wszystkie papiery doznały ubytków j padł i Karłów. W  rowie, Karłów przyłożywszy re-1 * Gazeta Droeba donosi, że obecnie p o d ró ż u je  po

przeważnie wypad- i wolwer do czoła Kozynienki, wystrzelił do niego. W i- k r a ju  z ak a u k az k im  profesor st.-petersburgskiej akade- 
. | dząc że Kozynienko jest zabity, Karłów powrócił do mji sztuk pięknych, a k w a re l i s ta  Luiggi Prem azzi, w ee- 

I Makowa i oznajmił o zdarZonem dowódcy bataljonu lu zdjęcia najpiękniejszych

Pewnetro przechodzącego (zecera z drukarni) przerzu- 
j biwszy kilka kroków, upadł do znajdującego się przy j cił przez pakę, stojącą przy sklepie.

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* Tydzień g ie łdow y. Jakkolwiek ubiegły perjod spra­

wozdawczy, w skutek Świąt izraelskich, cztery tylko obejmuje 
dni, niemniej jednak obfitował w rozmaitego rodzaju fakta, któ­

re znowu uwydatniają chwiejny nastrój giełd europejskich.
YV Berlinie giełda poniedziałkowa była wielce zaniepokojo­

ną. Brak pieniędzy, o którym wspomnieliśmy w naszem po­
przednie™ sprawozdaniu, doszedł do znacznych rozmiarów i spro­
wadził podwyższenie dyskonta banku pruskiego. Przewidzieliśmy 
tę ewentualność, która jest następstwem ogólnej sytuacji, wywo­
łanej wprowadzeniem waluty złotej i idącego za nią prawa ban­
kowego. W naszej zeszlotygodniowej kronice zagranicznej ob­

szerniej zastanawialiśmy się nad tym przedmiotem. Dosyć wspo­
mnieć, że ten czynnik w połączeniu z wiadomościami politycz- 
nemi, wywarł wpływ deprymujący na giełdę; pod jego naciskiem 

ucierpiały te nawet papiery, które dotychczas, na mocy swej so-

wsteczny
kursowych. Zbytecznem byłoby dodawać, że 
ki na wschodzie krępują usiłowania poobijaczy, którzy zu 
pełnie wycofali się z dawnych zobowiązań. T arg  pieniężny w 
Londynie zwłaszcza nie jest tak ścieśnionym, jakby się to zda­
wać mogło. Stopy eskontowej nie podwyższono, a to z powo­
du nadejścia znacznych transportów złota, równoważących wy­

wiezioną ilość tego metalu.
Panujący brak gotówki na targu pieniężnym w Berlinie, 

podniesienie stopy skupu weksli przez Bank Niemiecki z 5 na 
«o/ wpływały i w zeszłym tygodniu na ustosunkowauie się na­
szej waluty, która przez giełdę tamtejszą zepchniętą została na 
poziom anormalny, żadnemi zajściami nieusprawiedliwiony; w o- 
gólnem albowiem położeniu polityczuem, powodów tego gwałto­
wnego obniżenia znaleźć nie możemy — być może, że wskutek 
braku remes w Petersburgu, dla pokrycia wysłano ztamtąd nad­
mierne ilości biletów i dano zlecenie trasow ania— w następstwie 

czego nabywcy trudne stawiali warunki, i wszystkie wartości 
zmienne temu naciskowi uledz musiały. Okoliczności te, w po­
łączeniu z ciągłem drożeniem kursów wekslowych w Petersbur­
gu, wywołały na giełdzie warszawskiej silną podwyżkę, która z 

dnia na dzień postępując w całoprocentowych podskokach się 
objawiała aż do soboty, w którym to dniu oprócz weksli na Ber­

lin, inne dewizy w tendencji tej nieco osłabły.
Ruch wesklami dość był ożywiony, przy ciągłem poszukiwa­

niu weksli krótkoterminowych na Berlin, któremi ważniejsze po­
robiono tranzakcje. Zarówno Londyn i Paryż w codziennem by­
ły zapotrzebowaniu. Ogólna cyfra obrotów, pomimo świąt izra- i 

elskich. mieści się w okresie prawie średnich.
W dziale tutejszych papierów publicznych usposobienie by­

ło ospałe —  interesa porobione, są tylko małego rozmiaru — 
w obrotach odbiła się stagnacja w skutek świąt izraelskich się 

wyradzająca.
Z różnych akcij na giełdzie tutejszej traktowanych, przed­

miotem poszukiwania są tylko akcje banku handlowego, których 
kurs podniósł się na 2 8 6,50 w żądaniu, oraz 1 anku dyskonto­

wego, płacony między 2 54 i 2 52.
Pożyczki premiowe obu emisij w biegu zeszłego tygodnia 

przy nieznacznych obrotach spadły: 1-a na 2 2 7,50 2 24 ,50 ,
2 ga na 2 2 2 ,5 0 — 219,50 . Wszelkie inne wartości na cedule
giełdowej wymienione, pozostawały bez ruchu, i nominalnie są 

tylko notowane. (Gaz. Hand.)

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

w y p a d k i  m ie jsk ie :
— YV dniu 2 4 września (6 października), o godzinie 8-ej 

wieczorem, w ucząstku Łazienkowskim, w posesji 2 5 przy u- 
licy Solec, z niewiadomej dotąd przyczyny, zapaliła się stajnia 
należąca do kupca Mordki Milsztejna, która wraz ze znajdują- 
cemi się w takowej 5 końmi, wnet spłonęła i ogień dostał się 
do składów drzewa Milsztejna i kupca Fajnkinda, w posesji A6 
19, część których z początku zaraz pożaru odcięta, pomimo u- 
silnych działań całej straży ogniowej i trzech maszyn parowych, 
tli się dotąd. Straty ztąd wynikłe, nie mogą być jeszcze wia­

dome.
  W ucząstku Nowoświetskim, w domu pod 4 0 przy u-

licy Marszałkowskiej, niewiadomy dotąd z nazwiska człowiek, z 
klasy robotników około 40 lat wieku mieć mogący, wszedłszy 
o godzinie 7 wieczorem na główne schody tego domu, w kory­

tarzu 1 piętra, zurznął się nożem stołowym i pomimo udzielo­
nej mu natychmiast pomocy lekarskiej, dó życia przywróconym 

nie został.

tamtejszych widoków.
22 niższonowogrodzkiego pułku piechoty podpułkp-j W drugiej połowie września p. Premazzi pojedzie 
wnikowi Klimontowiozowi, który go aresztował. i w tym samym celu do Kartalinji i Imerecji.

W arszawski sąd wojskowo-okręgowy, zważywszy, i 
że sztabs-kapitan Karłów popełnił zabójstwo nie w y -} 
padkowo, ale będąc w stanie mocnego rozdrażnienia, ‘ 
spowodowanego przez zabitego; że nie mając zamiaru 
zabicia Kozynienki, chciał tylko przymusić go do p o - ! 
jedynku, ale widząc niechęć Kozynienki do przyjęoia | 
wyzwania i będąc pod wpływem mocnego rozdrażnię- j 

nia, skorzystał z znajdującego się przy nim rewolwe- ] 
ru, uznał w myśl 2 części art. 1,455 kodeksu, że K ar- “

TELEGRAMY
D ZIEN N IK A YVAR8ZAW SKIEGO.

K o n s t a n t y n o p o l ,  8  październ ika. Podług dzien­
n ika  Bassiret, r z ą d  tu re c k i  p o s tanow ił  p rz ed s ię w z ią ć  od 
dnia dz is ie jszego  n a s tg p u ią c e  środki: Dochody ze sp rze ­
d aży  ty to n iu  i soli, tud z ież  h a rac z ,  m a j ą  być wnoszone 
do osobnych kas,  bez n a ru sz e n ia  a to l i  p raw  przysługu- 

u ., . . j a c y c h  bankow i o t to  p a ń s k ie m u  P rocen ta  od długówłow podlega, po pozbawieniu wszelkich praw stanu, .
. . f  f , v . . , r i  i . s i l i  p a ń s tw a  w y p ła ca n e  bę d a  w  połowie  b rz ę c z ą c ą  m onetą ,zesłaniu do robot ciężkich w fabrykach na 4 do 12 r  . - r , . . . .  1 . ,

, „ " ,  . v . u  u ■ n i • i w  drug ie j  zas  połowie o b l igac jam i 5 -procentow em i, pła-lat, lub zesłaniu na oyberję na osiedlenie; lecz widząc ° , r . f ,
. - i i  Tf v i tnem i z a p ie c  la t ,  puczem n a s tą p i  regu la rne  sp łacan ie  ku-ze spraw y okoliczności łagodzące winę Karłowa, sąd , Ł *

obniżywszy mu karę o dwa stopnie, postanowił: sztabs­
kapitana Karłowa, po pozbawieniu go wszelkich szcze­
gólnych osobiście i ze względu na stan przynależnych 
mu i nabytych w służbie praw i prerogatyw, oraz po 
pozbawieniu go orderu św. Stanisława 3-ej klasy, ze­
słać na mieszkanie do gubernji Irkuckiej, -z zabro- 
nieniem mu wszelkiego wydalania się z miejsca wy­
znaczonego mu na mieszkanie w ciągtt dwóch lat, a po­
tem, wyjazdu do innych giibernij i obwodów Syberji 
w ciągu ośmiu lat; w zarzucie zaś zabójstwa z zasadz­
ki, uznać Karłowa za uniewinnionego. Dalej, zwa­
żywszy na zasługi podsądnego i stan jego umysłu w 
chwili popełnienia przestępstwa, na podstawie art. 838 
kod., los podsąjnego przedstawić, za pośrednictwem 
M inistra W ojny, do Monarszej łaski, najpoddanniej 
wyjednywając zamianę oznaczonej przez prawo kary 
na zdegradowanie na szeregowca, bez ograniczenia 
praw i prerogatyw.

Od tego wyroku pomocnik prokuratora wojskowe-

ponów b rz g cz ąc ą  monetą.

WIA ii i i O S G I  Z A G R A N I C Z N E .

* Projekt nowego kodeksu karnego, który został 
przedstawiony na radzie Związku Niemieckiego, przez 
kanclerza państwa, zawiera jeden paragraf odpowiedni 
artykułowi jaki został niedawno wprowadzony do pra­
wa karnego w Belgji, w skutek głośnej sprawy Du- 
chesne’a. Nowy kodeks niemiecki zawierać będzie w 
sobie inne jeszcze postanowienie, które dotąd jeszcze 
nie znajdowało się w prawodawstwie karnem; posta­
nowienie to wydane zostało z powodu procesu hr. A r- 
nima; oznacza ono karę przeciwko urzędnikom mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, którzy przewinili przez 
nieposłuszeństwo swoim zwierzchnikom, bądź przez na­
dużycie tajemnic mających związek z ich urzędowaniem, 
lub wreszcie przez niedbalstwo w strzeżeniu doku­
mentów urzędowych, im powierzonych. Trudno pojąc,

go warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego, założył i dla czego artykuł ten stosuje się wyłącznie tylko do 
apelację, w której wnosił o uchylenie takowego, z nastę- ■ urzędników; w ministerstwie spraw zagranicznych, albo- 
pująojch względów: 1) sąd niewłaściwie, w liczbie wiem takież same przewinienia mogą się trafiać i w in-
pytań o winę, zamieścił i pytanie o zastosowaniił do i nych ministerstwach, które mogłyby być również kary- 
winnego kary; 2) w brew art. 868 ks. X X IV , prezydu- j  godnemi. Prawdopodobnie przyjętą zostanie formuła 
jący, streszczając istotę sprawy, polecił zamieścić^w pro- j bardziej ogólna, obejmująca wszystkie wypadki tego 
tokule opinję lekaray-biegłych, kiedy według p raw a,. rodzaju, w jakiejbądź gałęzi służby rządowej wydarzać
do protokułu zapisują się tylko okoliczności, dotyczą- j by się mogły. _____
ce istoty sprawy, na prośbę stron, dla zapewnienia
praw podsądnego; 3) sąd, według art. 838 kod. ma! * W yborcy w Hiszpanji wkrótce będą mieli wy­
prawo prosić o złagodzenie kary i wyznaczenie kary, j bierać reprezentantów swoich do Izby deputowanych i 
która jest postanowiona w prawie, ule tylko w tym | d0 gęnatu. Rozkaz królewski wydany został dla we- 
wypadku, jeżeli przestępstwo popełnione przez p o d s ą - ZWania municypalnośei do przygotowania list wybor- 
dnego, nie zawiera w sobie nic hańbiącego pod wzglę - czych stosownie do prawa 1870 r., które ustanawia 
dem moralnym.

I 1NN?GH GUBERNIE

KRONIKA S4D0WA.
S p ra w a  podsądnego  s z ta b s -k a p i ta n a  K arłow a,

Dnia 16 września, w głównym sądzie wojskowym, 
pod prezydencją jenerała piechoty A . K. Uszakowa, 
przy członkach sądu, jenerał-lejtnautach E . K. Dłoto- 
wskim  i A . L .  Danzasie i radcy tajnym A . J .  Rrozwo-

j głosowanie powszechne bezpośrednie dla wyboru deputo-
anych a głosowanie powszechne dwustopniowe do wy- 
>ru senatorów. W stęp do dekretu królewskiego oznaj- 

prezydujący na samym początku posiedzenia, zabronił i m;a> Ze „skoro wojna domowa została już szczęśliwie

Podsądny sztabs-kapitan Karłów, w swej skardze ' Wiinych a głosowanie powszechne dwustopniowe do wy- 
kasacyjnej, prosząc o uchylenie wyroku, wskazuje, że ■ boru senatorów. Wstęp do dekretu królewskiego oznaj-

odczytania listów i dokumentów będących w aktach, a | opanowana i skoro nieprzyjaciel znajduje już tylko 
chociaż następnie było upoważnione odczytanie nie-j przytułek na małej cząstce półwyspu, niepodobna już
których ustępów z tych listów i dokumentów, to wsze' 
lako miały one tylko drugorzędne znaczenie.

Towarzysz głównego prokuratora wojskowego

opóźniać dłużej zwołania zebrań, w celu ażeby ludność 
wybrała swoich reprezentantów którzy dopomogą kró­
lowi do ostatecznego uorganizowania królestwa i do

przytoczonych a r g u m e n t ó w  kasacji, chociaż upatrywał nadania trwałości instytucjom obecnym." Podczas gdy
. i t i . 1 1      l _____ _ '* !« ,1 /i'/o 70 i i - , , .. <1 m u nW!L 7.rtflłoIntylko w dwóch pierwszych, zawartych w apelacji po 

mocnika prokuratora wojskowego, naruszenio porząd­
ku postępowania sądowego, ale uznawał je za nie o 
tyle ważne, aby mogły pociągnąć za sobą uchylenie

ministerstwo oświadcza, że wojna domowa została 
szczęśliwie opanowana, karliści nie przestają bombar­
dować jednego z główniejszych miast w królestwie, 
San-Sebastian, które od początku tej wojny nie było

wyroku, a dla tego wnosił, uznając apelację pomocni- wystawione na tak bolesną próbę. Ten fakt wojenny 
ka prokuratora wojskowego i sk irg ę  kasacyjną podsą-i wygląda szczególniej obok oblymistycznego oświad- 
dnego za niezasługująoe na uwzględnienie, o zatwier- czenia we wstępie rozkazu królewskiego o zwołaniu 
dzenie wyroku warszawskiego sądu wojskowo-okręgo*; wyborców. Główną przyczyn§ zebrania się kortezów 
weg0< « szukać należy w kłopotach finansowych, za które p.

Główny sąd wojskowy postanowił, zgodnie z wnio- Salaverria nie chce dłużej brać na siebie odpowie-
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dzialności. Naturalnie, trudno było zrobić takie w y ­
znanie w urzędowym dokumencie.

Telegramy z gazet zagranic/nul i .
* P ary i, 6 puździernika. Moniteur donosi, że rząd 

hiszpański uznał za zasadne reklam acje władz francuz- 
kich co do ścigania statków  francuzkieh i na wodach 
francuzkich przez okręta  strażnicze hiszpańskie, i że 
spodziewać się należy, że H iszpanja uczyni rów nież 
zadość reklam acjom  rządu francuzkiego co do zam or­
dow ania na wyspie K ubie poddanego francuzkiego Ri- 
geaudeau.

* Bajonna, 5 października. Pow iadają, że karliśei 
fortyfikują się w swych pozycjach pod Castro U rd iales.

W szystkie parostatk i w porcie San tander zostały 
zrekw irow ane przez rząd dla przew ozu do San-Seba- 
stian w ojsk posiłkow ych.

* Wiedeń, 7 października. Telegraphen-Correspondenz- 
Bureau podaje wiadomość z B elg radu , że wczoraj do­
ręczona została rządow i serbskiem u nota w ielkich m o­
carstw  w przedm iocie stosunku Serbji do P o rty .

* Luxemburg, ó października. U roczystość dw udzie­
stopięcioletniej rocznicy nam iestnictw a księcia H en ry k a  
n iderlandzkiego rozpoczęła się dziś, wśród licznego 
Udziału publiczności.

" Kopenhaga, 6  października. Złożona z 52 członków 
połączona lewica F o lk s th in g u  w ydala wczoraj do w y­
borców m anifest z wyrażeniem  nieufności stronnictw a 
w zględem  m inisterstw a, k tóre  odroczyło posiedzenia 
sejmu przed złożeniem budżetu i z oświadczeniem, że 
poprzednia większość lew icy zjednoczyła się znowu pod 
jednym  wspólnym sztandarem .

* Konstantynopol, 5 października. Zaprzeczają tu urzę- 
downie wiadomości, jakoby  P o rta  kazała zająć m ili­
tarn ie wyspę na rzece D rin ie , będącą dotąd przedm io­
tem sporu pomiędzy T urcją  a Serbją. P rzeciw nie, dla 
uniknienia większego jeszcze zagm atw ania teraźniejszej 
sytuacji politycznej, P orta  zaprotestow ała przeciw za­
jęciu  wyspy pom ienionej przez Serb ję  w ten jedynie  
sposób, że oświadczyła, iż rząd tu reck i zastrzega sobie 
praw o do posiadania wyspy. — G ubernato r bośniacki, 
telegram em  z 3-go b. m., zaw iadom ił rząd, że dyw izja 
złożona z sześciu bataljonoiv, posłana 23 września do 
Niksicu dla zaopatrzenia w żywność wojsk tu reck ich , 
stojących obozem pod tern miastem i pod D ugą, zaata­
kowaną została w drodze przez powstańców. Ci osta­
tni atoli, po czterogodzinnej walce, zostali całkiem  
pobici. Po zdobyciu następnie przez wojska tu reckie 
blokhauzu K rstac, dywizja przybyła  25-go do Niksicu i 
w róciła ztam tąd do G acko. Chew ket-pasza na czele 
3-ch bataljonów  i A li-pasza z 4 -m a bataljonaini, posłani 
zostali do Prebiuji, dla oczyszczenia drogi z T rebinji 
do R aguzy.

* Londyn, 3 października. P odług  wiadomości z Szan- 
gai z daty  wczorajszej, „G azeta P ek ińska" ogłosiła d e ­
k re t cesarski, dozwalający wym iany kom unikaeij d y ­
plom atycznych pomiędzy departam entam i rządu  ch iń­
skiego a reprezentantami dyplom atycznym i obcych 
państw.

Nowy-Jork, 6 października. O baw iają się w F ria rs -  
point (M ississippi) w ybuchu zajść pomiędzy m urzynam i 
a ludnością białą. K obiety  i dzieci opuściły ju ż  to 
miasto; ludność biała połączyła się d la wspólnej obrony.

k a rd y n a łó w  i a rc y b is k u p ó w , d o w o d ząc , iż  n ic  s łu s z n ie j­
szeg o  n a d  p rz y z n a n ie  n ie b ie sk ie j a u re o l i  ż e g la rz o w i, 
k tó r y  p ie rw s z y  p rz e b y ł  n ie z n a n e  i p rz e ra ż e n ie m  n a ­
p e łn ia ją c e  m a r y n a rz y  p rz e s trz e n ie  O c e a n u  A tla n ty c k ie ­
g o ,  o d k r y ł  n o w ą  z iem ię  i te rn  sam em  u m o ż e b n ił ro z ­

p o w sz e c h n ie n ie  s ło w a  b o żeg o  n a  d ru g ie j  p ó łk u l i  z ie m ­
sk ie j.

* L ic z b a  w y c h o d z ą c y c h  w P a ry ż u  pism perjody- 
cznych, S tosow n ie  do  o g ło s z o n e g o  w  ty c h  d n ia c h  k a ­
ta lo g u , w y n o s i 7 4 3 . Z  ty c h  j e s t  —  53 te o lo g ic z n y c h , 
63 p ra w n y c h , 10 d o ty c z ą c y c h  je o g ra f j i  i li is to rji, 56  b e lle -  

tr y s ty e z n y c h , 25  s z k o ln y c h , 53  l i te r a c k ic h , f ilozo ficznych , 
l ig w is ty c z n y c  h , e tn o g ra f ic z n y c h  i b ib l jo g ra f ic z n y e h  
11 d o ty c z ą c y c h  m a la rs tw a , 2  fo to g ru f j i ,  8  b u d o w n ic ­
tw a  i a rc h c o lo g ji ,  17 m u z y c z n y c h , 8  t e a t r a ln y c h ,  61 
d z ie n n ik ó w  m o d n y c h  (4  w y łą c z n ie  p o św ięco n y ch  c z e ­

sa n iu  w ło só w ), 78 te c h n ic z n y c h , 69 le k a r s k ic h  i f a r ­
m a c e u ty c z n y c h , 4 7  n a u k o w y c h , 23  m o rsk ic h  i w o je n ­
n y c h , 18  d o ty c z ą c y c h  ro ln ic tw a , 1 2  p o św ię c o n y c h  s p o r ­
to w i i in n y m  k w e s tjo m , n a re s z c ie  37  c o d z ie n n y c h  g a ­
z e t  p o li ty c z n y c h  i 11  p r z e g lą d ó w  p o lity c z n y c h .

X T A . E C T B  T A J j E y T T T T h ,

iioaiia I>lni|KeBii«ia, 
nepeBOfli. H. B. Bepra'.

(„Pan Tadeusz, poem at M ickiewicza, przekład  
M. B. Berga.”).

P ie rw s z a  k o m p le tn a  e d y c ja  w ję z y k u  ru s k im , 
( l e n n  1 r s r .  5 0  K u p .

W  arsżaw a  
dnia 27 w rześn ia  (9 października).

* Jubileusz D onizettego o b ch o d z o n o  w B e r g a u m  je  
un o czesn ie  z ju b ile u s z e m  M ic h a ła  A n io ła  w e F lo r e n c j i .  
B e rg a m o  je s t  m ia s te m  ro d z in n e m  z n a k o m ite g o  k o m p o ­
z y to ra .  T a m  D o n iz e tt i  d o  c z te rn a s te g o  r o k u  ż y c ia  
ż y ł  n ie z n a n y  z ta le n tu , j a k o  u czeń  k ra w ie c k i;  p rz y p a d ­
k ie m  d o p ie ro  p o z n a ł n a d z w y c z a jn e  je g o  z d o ln o śc i m u - 
zy c z ń e  m ie jsco w y  n a u c z y c ie l  m u zy k i i k o m p o z y to r  
S z y m o n  M a y e r .  J a k  w ia d o m o , D o n iz e tt i  w k o ń c u  
p o p a d ł  w o b łą k a n ie . N ie sz c z ę ś liw y , w s ta n ie  ty m  j e ­
d e n  ty lk o  w y d a w a ł ję k :  II povero Donizetti, mori! W śró d  
b u rz  re w o lu c y jn y c h  ,v ro k u  1848 , z n a k o m ity  i ty le  p o ­
p u la r n y  k o m p o z y to r  z a k o ń c z y ł ży c ie  p ra w ie  w z a p o ­
m n ie n iu . T e ra z  d o p ie ro  ro d z in n e  m ia s to  z w ie lk ą  
p o m p ą  i w śró d  o g ro m n e g o  u d z ia łu  lu d n o śc i z w ło k i j e ­
g o  ra z e m  ze  z w ło k a m i w sp o m n io n e g o  S z y m o n a  M a y e ra  
p o c h o w a ło  w k a te d rz e  S ta  M a r ia  M a g g io re .

* Portret Joanny d’Arc. W tych czasach zrobiono 
w P aryżu  ważne odkrycie, m ianowicie znaleziono ory­
ginał po rtre tu  Dziewicy O rleańskiej, zdjęty z natury  
przez artystę szkockiego P anera . P rzed  kilku laty, am a­
tor obrazów w m. O rleanie, niejaki Ovre, nabył go w 
liczbie wielu innych i niezwróciwszy na niego uw agi, 
porzucił na strych. N iedaw no obraz ten w padł w ręce 
znawcy, kazano go odczyścić i dopiero zwrócono uw a­
gę na jego  historyczne znaczenie. ?W tym celu wyzna­
czoną być ma przez dyrek tora  sztuk pięknych oddziel­
na komisja.

GustdW Pfleger-M orawski, najznakom itszy poeta 
czeski nowoczesny, zm arł temi dniami w Pradze, O bok 
kilku dzieł dram atycznych, napisał M orawski wiele ro­
mansów, k tó re  znalazły rozgłos i po zagranicam i jego  
ojczyzny, a z tych wymienić należy napisane po cze­
sku romanse wierszowane: Stracony żywot, Z  małego 
świata, P ani fabrykantowa i bardzo wiele innych.

* W spraw ie b eaty fik acji Kolumba, podaje Koln. Ztng  
następującą wizdomość z Rzymu: N ie ulega wątpliw o­
ści, ze beatyfikacja K rzysztofa K olum ba jest ju ż  tylko 
kw estją czasu i prędzej czy później nastąpi niezawo­
dnie. Ju ż  podczas soboru w atykańskiego w roku  1870, 
poruszano sprawę tej beatyfikacji i odnośne postulatum  
P ^ed łożono  O jcu świętemu. A rcybiskup z B ordeaux, 
k a rd ynał B onnet stał wówczas na czele agitacji, a po­
pierali g 0 liczni dostojnicy kościoła, m iędzy nimi kijku

* K s ią d z  D a v id  p o d a je  c ie k a w e  S zczegó ły  0 Chi­
nach, z p o w o d u  k tó r y c h  w y d a ł  o so b n e  d z ie ło .

N ie k tó r e  p ro w in c je  c h iń s k ie  d o sz ły , s k u tk ie m  w o­
je n  d o m o w y c h , d o  te g o , że  lu d n o ś ć  w  n ic h  z m n ie js z y ­
ła  się o  j .  W  n ie k tó ry c h  m ia s ta c h , w  c ią g u  d w ó c h  

la t  o s ta tn ic h , rz e ź n ic y  m o g li ty lk o  sp rz e d a w a ć  m ięso  
z w ie rz ą t , p a d ły c h  z w y c ie ń c z e n ia .

O p o w ia d a ją  z w y k le  o ro ln io z e m  b o g a c tw ie  C h in , 
lecz  b o g a c tw o  to  je s t  z u p e łn ie  w a ru n k o w e . S ą  p ra w d a  
m ie js c a , g d z ie  fu n t  m ą k i p sz e n n e j k o sz tu je  2 %  k o p ., 
le cz  za  to  n a  p rz e s trz e n i sec in  w io rs t tr z e b a  się  ż y w ić  
ty lk o  ry ż e m  i ty k w ą  g o to w a n ą .

C h iń c z y c y  p rz e c h w a la ją  s ię  d o s k o n a ło śc ią  sw e j h e r ­
b a ty , lecz d o  h e rb a ty  te j ,  m ie sz a ją  o n i, bez o sz c z ę d z a ­
n ia , liśc ie  ro ś lin y  R h a m n u s  fr r .n g u la  i b ia łe j ró ż y .

W y c h w a la n a  p ra c o w ito ść  c h iń s k a  ta k ż e  n ie  p ro w a ­
d z i d o  n ic z e g o . J e ś l i  k o m u ś  p o w ie d z ie  się c ó śk o lw ie k  
zao sz c z ę d z ić , to  te  n ie w ie lk ie  b o g a c tw a  n ie z w ło c z n ie  
p rz e c h o d z ą  d o  s z e ro k ic h  k ie sz e n i m a n d a ry n ó w .

W  lic z b ie  sz c z e g ó ln y c h  z w y c z a jó w , is tn ie ją c y c h  w 
C h in a c h , j e s t  z w y c z a j g r z e b a n ia  w sz y s tk ic h  b ez  w y ją t­
k u  n ie  n a  c m e n ta rz u , lecz  w  p o lu , p o d  d rz e w e m , k tó ­
re g o  n ik t  śc iąć  n ie  śm ie . T y m  sp o so b em , ro z u m ie  się, 
p o la  c o ra z  b a rd z ie j z m n ie js z a ły b y  się  i w c ią g u  5 lu b  
6 l a t  c a łe  C h in y  z a m ie n iły b y  się  w je d e n  n ie p r z e rw a ­
n y  c m e n ta rz . L e c z  w d z ie ń  w s tą p ie n ia  n a  t ro n  no w ej 
d y n a s t j i ,  n a  c a łe j p rz e s trz e n i  p a ń s tw a  je d n o c z e śn ie  śc i­
n a n e  są  w sz y s tk ie  d rz e w a  g ro b o w e , a  p łu g i  z a o ru ją  
m o g i ły .  P r z y  o s ta tn ie j  zaś  d y n a s t j i  w s tą p ie n ie  je j  na  
t r o n  u w a ru n k o w a n e  z o s ta ło  p o zw o len ie m  z a c h o w a n ia  
d rz e w  g ro b o w y c h  i sam y ch  m o g ił, o ra z  z a c h o w a n o  o b y ­
czaj m a le ń k ic h  n ó ż e k  u k o b ie t  k la s  w y ższy ch , p o n ie ­
w aż w ie lu  n o w a to ró w  p o w s ta w a ło  p rz e c iw  szp ecen iu  
n a tu r y .  M y ln e m  je s t  ta k ż e  m n ie m a n ie , j a k o b y  g o d n o ­
ści h o n o ro w e  u d z ie la n e  b y ły  w C h in a c h  p o d łu g  e g z a -  
m in  ów  lub  za  z a s łu g i-  W sz y s tk o  to  k u p u je  się za  p ie ­
n iąd ze .

* Podrabianie starożytn ości. W  s k u te k  p o d a n e j te -  
m i d n ia m i w e L w o w ie  d e n u n c ja c ji o  p rz e m y c a n ie  t y ­
to n iu ,  z ro b io n o  ta m ż e  re w iz ję  n a  d w o rc u  k o le i B ro d z -  

k ie j. Z a m ia s t ty to n iu , zn a le z io n o  ro z m a ite  s ta ro ż y tn o ­
ści p o ls k ie , s r e b rn e  p rz e d m io ty  z n a k o m ic ie  rz eźb io n e , 
tu d z ie ż  z k o śc i s ło n io w e j, b u ła w y , g u z y , sp in k i i t. p. 

M n ie m a n o  w ięc, iż  rz e c z y  te  p o c h o d z ą  z k ra d z ie ż y ; o - 
k a z a ło  s ię  j e d n a k ,  że  to  są  p o d ro b io n e  p rz e d m io ty  s t a ­
re j s z tu k i, w y k o n y w a n e  w e L w o w ie  p rz e z  b ro n z o w n i-  
k a  i p ie c z ę ta rz a , k tó r y  z k a ż d e g o  u d z ie lo n e g o  so b ie  
w zo ru  u m ie  w y b o rn ie  k o rz y s ta ć . H a n d e l  tem i z a b y t­
k am i p ro w a d z i ja k iś  s ta ro z a k o n n y .

W  p o c z ą tk u  m ie s iąca  w rze śn ia , r o k u  b ie ż ą c e g o  
o d b y ło  się, j a k  p isze  w ie d e ń sk a  Neue Freue Presse z B u ­

k a re s z tu , uroczyste  za łożen ie  kam ienia w ęg ie ln ego  do 
pałacu w le tn ie j re z y d e n c ji  k s ię c ia  K a r o la  ru m u ń s k ie ­
g o , w d o lin ie  P e le s z , n a  g ra n ic y  S ie d m io g ro d z k ie j , w 
p o b liż u  k la s z to ru  S y n a j.  K s ią ż ę  K a ro l ,  p o ło ży w szy  
p ie rw szy  k a m ie ń  do  fu n d a m e n tu  n o w e j b u d o w y , w y n u  - 
rz y ł ż y czen ie , a b y  p rz y s z ły  „ K a s te l -P e le s z ” s ta ł  się 
k o le b k ą  d y n a s t ji .  K s ię ż n a  ru m u ń s k a  i j e j  d a m y  d w o r ­
sk ie  z n a jd o w a ły  się w w y k w in tn y c h  k o s tiu m a c h  n a ro ­
d o w y ch  ru m u ń sk ic h ; a m n ó s tw o  z n a k o m its z y c h  o sób  
z B u k a re s z tu  i s ą s ie d n ie g o  K ro n s z ta tu  b y ło  o b e c n y c h  
p rz y  z a k ła d a n iu  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o .— N o w o b u d u ją e y  
s ię , p o d łu g  p la n u  a rc h i te k ta  w ie d e ń sk ie g o  D o d e re ra ,  
g m a c h , le ż y  o k i lo m e tr  o d le g ło śc i o d  p rz y s z łe j s tac ji 
d ro g i ż e la z n e j i n o w o p o w s ta ją c e g o  m ia s ta  S y n a j ,  w 
c z a ru ją c e j d o lin ie  n a  s to k u  g ó r y  B u c e s t, w zn o szące j się 
n a  8 ,0 0 0  s tó p . G m a c h  te n  b ę d z ie  j a k  się z d a je ,  je d n y m  
z n a jle p sz y c h  u tw o ró w  sz k o ły  w ie d e ń sk ie j i n ie  p o z o ­
s ta n ie  z a p e w n e  bez w p ły w u  n a  ro z w ó j sz tu k i bu d o - 
w n iczej w R u m u n j i .— N a  b u d o w ę  te g o  z a m k u  p a trz ą  
ja k o  n a  n o w y  d o w ó d  u s ta le n ia  s ię  w  R u m u n j i  d y n a s tji  
k siążęce j i ja k o  n a  o b ja w  p o k o jo w y c h  z a m ia ró w  r z ą d u  
ru m u ń sk ie g o  w o b ec  z a m ie sz e k , ja k ie  m a ją  m iejsce  
o b e c n ie  w  g ra n ic a c h  T u rc j i .

D yrekcja Dróg Żelaznych W arszaw sko-W iedeńsk iej 
i W arszaw sko-B ydgosk iej.

P o d a je  d o  w iad o m o śc i, że  o d  d . 3  (1 5 )  P a id z ie r n i  
k a  r . b ., w p ro w a d z o n y  z o s ta je  w w y k o n a n ie  n a s tę p u ­
ją c y  ro z k ła d  b ie g u  p o c ią g ó w  n a  p o m ie n io n y c h  d r o ­
g a c h .

I .  Kurjerskie z p o w o z a m i k la s y  I  i I I :
a )  z  W a rs z a w y  do  S o sn o w ic  i G ra n ic y , w y c h o d z ą ­

cy  o g o d z . 7 m . 2 0  z r a n a , p rz y b y w a  d o  S o sn o w ic  o 
g o d z . 2 m . 40 , a  d o  G ra n ic y  o g o d z . 2 m . 3 0  p o  p o ­
łu d n iu .

W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , w y ch o d z i z S o sn o w ic  o 
g o d z . 1 , a  z G ra n ic y  o g o d z . 1 m . 10  po p o łu d n iu  i 
p rz y b y w a  d o  W a rs z a w y  o g o d z . 8  m . 20 w ieczo rem .

b) z  W a rs z a w y  d o  A le k s a n d ro w a  i C ie c h o c in k a , 
w y c h o d z ą c y  o g o d z . 3  m . 5 po  p o łu d n iu , p rz y b y w a  
do  A le k s a n d ro w a  o g o d z . 8  m . 1 0 , a  do  C ie c h o c in k a  o 
g o d z . 8 m . 38  w ieczo rem .

W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , w y ch o d z i z C ie c h o c in k a  o 
g o d z . 8  m . 40 , a z A le k s a n d ro w a  o g o d z . 9 m . 15 z 
r a n a  i p rz y b y w a  do  W a rs z a w y  o g o d z . 2 m . 2 0  po 
p o łu d n iu .

I I .  Osobowe z p o w o zam i k la s y  I ,  I I ,  I I I  i IV .
a) z W a rs z a w y  do  G ra n ic y  i S o sn o w ic , w y c h o d z ą ­

c y  o g o d z . 7 m . 45  w ieczo rem , p rz y b y w a  d o  G ra n ic y  
o g o d z , 6  a  d o  S o sn o w ic  o g o d z . 6 m . 10  z ra n a .

W  o d w ro tn y m  k ie r u n k u ,  w y ch o d z i z  G ra n ic y  o godz. 
11 n o .-5, a  z S o sn o w ic  o g o d z . 10 ra. 50  w ie c z o re m  i 
p rz y b y w a  do  W a rs z a w y  o g o d z . 9 m . 25 z ra n a .

W  z w ią z k u  z p o w y ższy m  p o c ią g ie m  k u rs o w a ć  b ę ­
d z ie  p o m ięd zy  S k ie rn ie w ic a m i i K u tn e m  p o c ią g  o so b o ­
w y , z p o w o z a m i w sz y s tk ic h  c z te re c h  k la s . P o c ią g  te n , 
w y c h o d z ą c y  ze  S k ie rn ie w ic  o g o d z . 9 m . 52  w ieczo ­
re m , p rz y b y w a  do  K u tn a  o g o d z . 11  m . 30  w n o cy ; 
w o d w ro tn y m  zaś k ie r u n k u  w y c h o d z i z K u tn a  o g o d z .
5 m . 25 z r a n a  i p rz y b y w a  d o  S k ie rn ie w ic  o g o d z .
7 m . 5 z  ra n a .

b) z W a rs z a w y  d o  S o sn o w ic  i G ra n ic y ,  w y c h o d z ą -  
cy  o g o d z . 1 1  m . 15 p rz e d  p o łu d n ie m , p r z y b y w a  do  
S o sn o w ic  i G ra n ic y  o  g o d z . 8  m . 35  w ieczo rem .

W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , w y c h o d z i z S o sn o w ic  o 
g o d z . 8  m . 55 , a z G ra n ic y  o g o d z . 9 n i. 5 z  r a n a  i 
p rz y b y w a  d o  W a rs z a w y  o g o d z . 6  m . 15 w ieczo rem .

c) z W a rs z a w y  do  A le k s a n d ro w a , w y o h o d zący  o 
g o d z . 6 m . 35  ra n o , p rz y b y w a  d o  A le k s a n d ro w a  o 
g o d z . 1 po  p o łu d n iu .

W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , w y ch o d zi z A le k s a n d ro w a
0 g o d z in ie  3 m . 10 po  p o łu d n iu  i p rz y b y w a  d o  W a r ­
szaw y  o g o d z . 9 m . 45 w ieczo rem .

I I I .  Osobowo-towarowy z p o w o zam i k la sy  I ,  I I ,  I I I
1 I V ,  w y c h o d z ą c y  z A le k s a n d r o w a  o g o d z . 7 m . 55 
z r a n a  p rz y b y w a  do  C ie c h o c in k a  o g o d z . 8 tn. 7 z r a n a .

W  o d w ro tn y m  k ie ru n k u , w y ch o d z i z C ie c h o c in k a  
o g o d z . 8  m . 4 8  w ieczo rem  i p rz y b y w a  d o  A le k s a n ­
d ro w a  o g o d z . 8  m . 58 w ieczo rem .

B liż sz e  s z c z e g ó ły  o b ie g u  p o w y że j w y sz c z e g ó ln io ­
n y ch  p o c ią g o w , p o d a ją  ro z k ła d y  ja z d y ,  n a  w sz y s tk ic h  
s ta c ja c h  o b u  d ró g  że la z n y c h  z n a jd u ją c e  się.

P rz y te m  D y re k c ja  n a d m ie n ia , że  p o c iąg i, n a  p r z e ­
s t r z e n i  p o m ię d z y  A le k sa n d ro w e m  a C ie c h o c in k ie m  k u r ­
so w a ć  m a jące , w y p ra w ia n e  b ęd ą  ty lk o  tr z y  ra z y  w t y ­
g o d n iu , a  m ian o w ic ie : w N ie d z ie lę , W to r k i  i P ią tk i .

W a rs z a w a  d n ia  18 (3 0 ) W rz e ś n ia  1875  r .  6 ,347

panie: Dowiakowska, Rybicka, pp. Cieślewski, Grtłdiger, Suszyń* 
ski, Siwicki i chór; 9 . Chór zwycięzki z op. „Stradiota”. — Z wy­
jątkiem Nru 4 -go, program złożony wyłącznie z utworów kon- 
certanta.— Cena miejsc: bilet numerowany w pierwszych rzędach 
rsr. 2 kop. 5 na ubogich; bilet numerowany w następnych rzę­
dach rs. 1 kop. 5 0 i 5 na biednych; bilet nienumerowany rg. 
1; galerja kop. 5 0 .— Bilety sprzedają się w księgarniłoh pp. Ge- 
bethnera i Wolfa, Sennewalda, Hósicka, oraz w sklepie p. W er- 
nica w domu Rezlera, w dzień zaś koncertu w kasach przy
wejściu. — -—--------------

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, KODCOlt 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda.—  Początek 
o godzinie 4 i pół. —  Cena wejśoia kop. 25 .

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego ).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH—  Otwarta codziennie, od godziny iO-ej rano do godzi­
ny 5 -ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — Wej- 
ście od osoby w dnie powszednie kop. 16; —  w niedziele zaś i  
święta kop. 5.

POCIĄGI NA  DROGACH ŻELAZN YCH.
W arszaw sko-P etersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pooiąg pasażerski o godz. 10  min. * 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 1 ! minut 8 wieczór. 
Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 53 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.

W arszaw sk o-W ied eń sk i.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (kiaaa 1 i i )  o godz. 7 min. SO rano. 

Pociąg osobowy (4-ry  kiasy) o godz. 1 1 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (klasy I, 2 i 3), o godz. 10 wieczorem. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 6 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Po Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurj orskim 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 11 min. 1 5 
z rauii i o godz. 10 wieczorem, 

i  'rzy chodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczoroufc 
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 uiiu. 2 0 po południu.
Osobowy (8 klasy), o godz. 7 min. 30  z rana.
•Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 z rana.

W arszaw sko-B ydgoska.
Wychodzą z W arszawy :

Pociąg kurjerski (kiasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 1» po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 8 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po poładniu (tylko do W łocławska).
Przychodzą do Warszawy :
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

R edaktor, M. Berg.

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A  W S K I .

W księgarniach: Kożanczykowa, Istomina, Ge­
bethnera i Wolfa, M. Orgelbranda i Sennewalda, 
sprzedają się następujące książki:

3 A n H C K H  
«iiojfcCKHXb naroBopaxF u itoiiciaHiaxi, iiocRj 1831 r., 

H. B. Bepra.
(„Pamiętniki o polskich spiskach i powstaniach 

po 1831 roku, przez M. B. Berga”).
8  r s r .

R ada Z arządzająca T ow arzystw a  Drogi Żelaznej 
Fabrycznu-Łódzkiej-

Podaje do wiadomości pp. A kcjonarjuszów , że na 
odbytem  w dniu  20 W rześnia (2 Października) r. b. 
publicznem  dziewiątom losowaniu akoij Tow arzystw a, 
wylosowano następujące N -ra  akoij.

Akcij dziesiętnych po Rs. 1,000: N -ra  1,03 i — 40 i 
6981— 90. Akcij pojedynczych po Rs. 100: N -ra  11,461, 
1.1,617, 12,283 i 12,398. Spłata wylosowanych akcij i 
wydawanie świadectw tymczasowych na akcje pożytko- 
we nastąpi jednocześnie z wypłatą 19-go kuponu, a to 
poczynając od 2 Stycznia 1876 r.

Zaw iadam ia przytem  Rada Zarządzająca, że z po­
przednio wylosowanych akcij, dotychczas riie z o s ta ły  
przedstaw ione do wypłaty: fikcja na rs. 1,000 ozna­
czona N -m  2,981— 90 i akcja na rs. 100 za N -m  10,725 
wyciągnięte w 8-m loso-waniu. 6335

S iio s t ra o is a L  Ł a a to o ro lo & ic m  
d o s t iz e ż o n s  p rzez  o b s i iw a t o r j u a i  w a r s z a w s k ie .

Dnia 25 Września 7 Października) Li"! 5 ro i.'.

W dniu 26 ( 8 )  bież. mies. i r., oborych w 8miu cywil- 
nych szpitalach: przybyło 5 2, wyzdrowiało 2 2, umarło 6 , po­
zostało 14 7 8 (mężczyzn 68 7 , kobiet 7 8 1 ) ,  a nich w szpitalu 
starozakoimycb męiczyan 1 0 5 , kobiet 1 1 1 ,

Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Schilder-Schildner, z  
Charkowa; — jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Brandt, z  gubernij wewnętrznych;— jenernł-ma- 
jorowie: Połowcow, z Grodna, Dockturow, z P łocka, 

aron von Raden z Częstochowy;—rzeczy wisty radca sta­
nu R o a m fM t z zagranicy.

W yjechali: — Tajny radca hrabia Siwers, do P ło ­
c k a ; —  jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Mości 
Merder, do M oskwy;—rzeozywisty radca stanu Sobolew­
ski, do S t. Petersburga.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 27  Wrzelnia (9  Października) 1875 reku.

W e k s l e .
Żądano | Płaoons 

B*. k. i  Bk. kT
Berlin za 2 dn. 109 95 109 ą*

»«» 87*.t 109 *1 */»

7
1

88
SS
98
99 
99

100

40
41 
•  5 
ss

40
9 *1/ ,

7 48

88
88

41
85

98 77*/» 
—  98 76
JO 104 —

-  — 1*8 75

89 —

Ciśnijmy po 
wietrzą s..!

\ w a d z o n o  .JO
• f '-  ii '  . .v.
>' ; , a .

. i - - ;
, i Kierunek 

w ią tru .

_• 7 7 5 8 .4 | 7.9 93 zachodni.
7 5 7 .2 1 1 s .o 65 poł.-zachodni.

9 j i 54 .1 +  9.8 71 .poł .-zachodui
Dnia 26 Września [8 Października)  1875 roku.

g- 1 7 5 4 .0 +  7.8 89 j poł .-zachodni,
1 7 5 6 .1 ! +  11-8 56 zachodni
9 7 5 6 .8 1 r  6 .6  1 83 1 zachodni.

78
117

50

50
50

100 50

38*
235

390 _  318 _

W i d o w i  s k a .
W IELKI TEATR. —  Dziś, w sobotę, opera komiczna w 4 

aktach, P er ic h o ld .— Początek o godzinie 7 */2. —  J u tr o ,  w nie­
dzielę, balet Meluzyna. -  Wczoraj, było osób 4 5  6.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. —  D ziś , w sobotę, przysłowie dra­
matyczne w 1 akcie, Kosa i kamień,1 —  komedja w 2 aktach, 
Stara R om antyczka; — obrazek sceniczny w 1 akcie, Synalek . 
Początek o godzinie Vł/ 2. —  J u tr o ,  w niedzielę, komedje: 1-szy
raz, Spadochron; Babie lato; Ł obzow ianie.—  Wczoraj, by.
to osób 5 7 6.

W SALACH REDUTO W YCH .— J u tr o ,  w niedzielę, 2 8 wrze. 
śnia ( 1 0  paździer.) r. b., o godzinie 1 z południa, danym będzie 
Wielki koncert Adama Miinchheimera.— Program: Część 1-a.
1. „Bogarodzica,” pieśń z X  wieku, ułożona na chór i orkiestrę;
2 . Recitativo i duet z op. „Stradiota,” (libretto J . S. Jasińskie­
g o ),— pani Dowiakowska, p. Filleborn i panna Rybicka); 3. An- 
trakt, scena i barkarolia z op. „Stradiotu,” —  pp. Filleborn, Su­
szyński, W asilewski i chór; 4 ) a) „Matka i dziecię, scena dra­
matyczna, Donizettego, i  b) Śpiewka hiszpańska, Yradiera,— od­
śpiewa pani Friderici-Jakowicka; 5. „Mistrz Twardowski”, legen­
da na orkiestrę. — Część II . fi. „Mostek,” mazurek na same g lo ­
sy (słowa R. Kurpińskiego),— pp. Filleborn, Cieślewski, Ulbrycht, 
Kwieciński, Griidiger, Suszyński, W asilewski i Siwicki; 7. An- 
t r a k t  i a r j n  z  o p .  „ O t t o n  Ł u c z n i k ” ( l i b r e t t o  J .  C h ę c i ń s k i e g o ) ,—  
pHQi Dowiakowska; 8. Sekstet i Scherzo z op. „Otton Łucznik,”—

dł. ter. 300 R. M.
u ............................. 2 d. M M

Gdaózk, Wrocław, Szczecin i
H a m b u rg .....................2 m. „  n

w • • • • . . .  2 d. „ |f
Londyn............................... 3 f f l . l l  S*ter.

 ....................................kr. ter. . . .
Paryż a/m. p. d. lo  . . . . 300 Fran.

............................................ d. „ „
W ie d e ń .........................2 m. 150 Z. W.

 ..............................8 d. „
P e te r s b u rg ................... 3 m. i 00 Bsr_

>1 • • _ • ,  • • • • h Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 195 , , , . .

Obligacje Głów. Tow. Roś. dróg źelazuyej 
po franków 2,000 z:, rs. 1 0 0 . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wiód. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po i 00

talarów za s z t u k ę ........................................
Akcje drogi ielasnoj Warsz.-Bydg. za rs. 100 75
Akcje ,, „ p0 5((l> Ty _
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tereap. za rs. loo 1 | s  

n „ małe sit. —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Torespolskiej . —
Akcje drogi żelaznej fubr. Łódzkiej rs. 100 101 
Akcje banku har.dl. w Warszawie ipo 250 rs. 288 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250  353
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs.
Akcje Warsz. Towarz. Ubozp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ..................... ..........
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 . . _
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 _
Akcje Tow. fab. cukru i rafia. Leonów rs. 950 

,1 „ „ Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm. Lilpop,

Rau i LOwenscem w Warsz. za rs. 1000 
pąpiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 100 . , . . . . .
>, „  małe sztukj

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę............................... .....
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu .
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne II I  Okr. S. I. za rs. 100 d. szt.

,, ,, ,, inałe sztu.
Listy ZastawnelH Okr. S. II. za rs. 100 d. szt.

„ „ „ małe sztu.1). _
Listy Zastawne nowo z r. laso  za rs. 100 d. sz. Jj 93 

„ „ „ małe sztu.
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy . .

n ti ,, Tl berja • ,
5% Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .....................

>> ,, ,, male sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. J Od 
Bilety Banku Ces. Eos. z r. 1860 za rs. 100 .

1, ,, „  1861 „
•> » ,, 1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . .
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .
» > - ditto ostęplowaua
,  „ „ I860 rs. 100 . . .
» ,» * ditto ostęplowaua

5°/o Listy Zastawne R o sy js k ie ......................
M o n e t y .

Pół-Imperjaly R o s y js k ie ................................
Dukaty Holenderskie nowe ważna . . . .
Pruskie Bilety Kasowe ..........................  •
Bilety Bamtowe Austrjackie . . . . •___________

* J Wartośż kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. I fc, 131 . 
ś) WartoSC kuponu od Listów Zastawnych nowyclirs. I k. 4 6 Lj 
*) Wertośo kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k 1 ( t )

96 -

93
89
89
di
82
82

100
99
99

101

536

229

<5
55
95
75
50
25
15

75
75

»•

118

53
38
80
95

91
98 
88
89 
81 
81 
81
90
99 
98 
98

100

58

70
70
70
70
86
25
85
45
*0
95
85

76
76

— 105 —

6
2

io ’/ j

3
60

—  tiC1 j  —  _

t  ..........  — r  -------------- -    .. i «. — a . I , ■
♦) W artośd knpouu L istu  Zastaw nego in. Ł odzi rs. 2 k. 20**/
•) Wsrtośś kuponu od Listów Likwidfflnyjnyń rs. \ V
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i i .  D. 6850. Dyrekcja Szczegółowa 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

' '<-•! ‘ 10 'a  Lublinie.
Zaw iadam ia C złonków  T ow arzystw a K red y ­

towego, iż na dobra niżej wymienione zażądane 
zosta ły  pożyczki T ow arzystw a obciążyd m ają­
ce pierwszą onych hypotekę do wysokości sum 
p o n iie j zamieszczonych:

D obra  Berejów  w powiecie L ubartow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
10200.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu w ym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszonych ro z­
trząsane będą, je ś li nadesłane zo s tan ą  do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu , lub do 
D yrekcji Szczegółowej w  ciągu tygodni 4 -ch  li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

L u b lin  d. 23 W rześ. (  5 P a ź d z )  1875 r .
. v P rezes, B ie liń sk i 
P isa rz , I llustrow ski.

N . D . 6360. Sęrizia Komisarz masy upa­
dłości Hersza Lejb Gesundhejt.

W zyw a niniejszem  wierzycieli tejże m asy j a ­
ko to: M aksa S alberga , D. M alin iaka, A . H art- 
m aną, D . W ejnsztoka, Ś. G oldberga, L . Sygiel- 
berga , W . F a rb ste jn a , I. F eu erste jn a , L . B re- 
slauera, M endełsohna, P . M ardera , B. Sżtuiick- 
golda, A. I .  K órnera , Lando et M utterm ilch, J .  
P oznańsk iego , M. Lewi, f j .  L ibas wszystkich 
w W arszaw ie, o raz H . Som m er, M axa B rossa , 
M arcnsa B ross, B raci Schm idt, W . D aw is, G. 
B lum , H . L . M agnus, Sim on et B itn er, S chot- 
tan d e ra , D elebanka wszystkich w mieście L ip ­
sku zam ieszkałych, tudzież w szystkich w ierzy­
cieli te j masy z imiouf. nazw isk i zam ieszkania 
niewiadom owych, aby w d. 30 W rześn ia  (12 
P aźdz ie rn ik a) 1875 r .  o godzin ie 5 '/ j  po p o łu ­
dniu, stawili się osebiście lub  przez pełnom oc­
ników  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a ­
łu  H andlow ego W arszaw skiego posiedzenia swe 
w W arszaw ie pod Ki 549 odbyw ającego, a  to 
celem w ysłuchania spraw ozdania K urato rów  
masy pow yższej, postanow ienia w zględem  d a l­
szej p ertrak tac ji takow ej, w reszcie u łożen ia  po ­
tró jne j Esty kandydatów  n a  Syndyków  tym cza­
sowych. N adm ienia się,' iż  n iestaw ający uwa 
ia n i  będą za  podzielających zdanie Staw ających 
wierzycieli. cL»ł>V' - ‘ i
W arszaw a d. 24 W rześn ia  (6  P a ź d z .)  1875 r, 

G. G ebethner.

2. P o  Annie z Krajuzów 1 voto Sztach  secun- 
do T ibich  dla k tó rej w dziale  I I I  wykazu hy- 
potecznego dóbr Ruseocice z okręgu K oniń­
sk iego  pod N r. 16jefet zabezpieczone prawo 
w ieczystej dzierżawy! sześciu morgów m iary 
nowopolskiej g ru n tu .

3 . P o  L ijz e rz e  Jakubow iczu  sum: rs . 3500 
na  dobrach  Z alesiak i z o-gu W ieluńsk iego  pod 
N . 3; rs. 2955 kop. 60, na dobrach M okrsko  z 
o-gu W ieluńskiego pod N r. 57, 69 i 63,- rs. 
970 na  dobrach Jaw orzno z o k ręgu  W ieluń­
skiego pod N r. 44; rs. 497 kop. 65, z w iększe­
go k a p ita łu  rs. 2047 kop. 65 i kosztów rs. 50 
pochodzącej n a  dobrach  W łóczyn A z o k ręg u  
S ieradzk iego  w szystkich w Dz. IV w yk. hyp 
zabezpieczonych; tudkież co do praw a w ycięcia 
i w ybrania lasu  w Dz. I II  pod N r. 15 i ISwik- 
cji w D z. IV  pod N. 21 wyk. hyp. dóbr K ra- 
szew ice z o gu W ieluńskiego, praw a w ycięcia i 
w ybrania lasu w D a. U l pod N. 4 wyk. hyp* 
d óbr W ola  K uźuiow ska z c-gu Nowo Kadom- 
sk iego , oraz p raw a wycięcia i w ybrania laau w 
Dz. I II  pod N. 14 i Ew ikcji w D z .lV  pod Nr. 
35 wyk. hyp. dóbr K le tn ia  z o-gu Nowo-Ra- 
dom skiego d la  tegoż L a jze ra  Jakubow icza hy • 
po tekow anych , w reszcie

4. Po Ł ajbie i Mindlli z G ruaów  m ałż . E re n -  
sz te jn  w łaścicielach  n ieruchom ości w m. Ka. 1 i 
szu za bram ą P isk o rzew ak ą  przy rzece Próśnie 
położonej, N r. poi. 407 oznaczonej, otworzyły 
się  spadk i do reg u lac ji których wyznaczam  o- 
s ta te czn y  term in  w tu te jsze j K ance la rii Z ie ­
m iańsk i j  na d. 1 (1 3 ) K w ietn ia 1876 r.

K alisz  d .“;J0 (22 ) W rześnia  1875 r.
K orycki.

OTWARCIE SPADKOW E. 
OTKPMT1E HACJTŁ/tCTBTż.

u . N .D .  6364. Jó z e f  K arp ińsk i O bro  ńca przy  
Senacie w W arszaw ie pod JV» 732 zam ieszkały 
w im ie n u  i na  rzecz W eroniki z M azow ieckich  
po  Tom aszu R z ąd k o y sk u n  b. W oźnym  przy  
SąSżie A pelaeyjnytn K rólestw a Po lsk iego  po  
zoslałej wdbwy, we wsi Zakrzew ku, powiecie 
T o ruńsk im , W ielkiem  K sięstw ie P< zuańskiem  
zam ieszkałej, zam ieszkanie zaś praw ne w W ar- 

TBkvrfe u Jó z efa  K arp ińsk iego  O brońcy przy  Se­
nacie ja k  wyżej zam ieszkałego ob rane m ającej, 
z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar-' 
szawie z d. 10 (22) Czerwca 1875 r . iw  myśl art. 
770 K. C. F . donosi,i og łasza, iż po tym że T o ­
maszu Bządkow skim  w d. 17 (2 9 ) W rześnia 
7866 w W arszaw ie zm arłym , o tw orzy ł się spa­
dek złożony głów nie z w spółw łasności dw óch  
sum: rs. 1,245 i 2,775 z procentem  pod N r. 15 
i 16 pierw otnie w dziale IV  wykazu hypoteez- 
nego dóbr ziem skich B ądków  w okręgu C z e r­
skim, gubem ji W arszaw skiej położonych ubez­
pieczonych, na  poczet których planem  klassyfi- 
kaey jn y m  szacunku tychże dóbr suma rs. 1,617 
kop. 2 ,p  progentejo w ydzieloną została , gdy zaś 
pom im o ogłoszonego i ukończonego p ostępo­
w ań.a  śpadkow egoj do spadkń  tego po T o m a­
szu  R aądkow skim  pźócz pozosta łe j wdowy wy­
żej w yrażonej n ik t zjinnych Sukcesorów  nie zgło 
s ił się, d la  te g o  podpisany O b ro ń ca  wzywa 
w szystkich tych k tórzy  by się za  sp a d k o b ie r­
ców T om asza R ządko«sk iego  uw aża li i do 
spadku jeg o  legitym ow ać chcieli, ażeby w prze- 
«S,gu ł le ś c  iu  miesięcy od daty  pierwszego o- 
g łoszen ia  m niejszego obw ieszczenia w D zien­
n iku  W arszaw skim  i w D zienniku G ubern ial- 
nym W arszaw skim , z praw am i swemi do księgi 
w ieczystej dóbr ziem skich Bądków , w okręgu 
Czerskim , gubernji W arszaw skiej położonych, 
zgłosili i należycie takow e praw a udow odnili, 
po  upływ ie bowiem powyższego czasu W ero n i­
k a  z M azow ieckich Bządkow ska wniesie do 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie żądanie o 
w prow adzenie je j w posiadanie rzeczonego spad 
ku  w myśl a r t . 770 K . C. F .

W arszaw a d. 26 Czerw ca (8 L ip ca) 1875 r.
J .  K arpiński O b. p . S .

N . D. 4251. Pisarz Sądu Pokoju 
w Płocku.

O g ła sz a  iż  w s k u te k  śm ierc i Jó z e fa  F a le ń i 
sk ie g o  w ierzy c ie la  sum y rs . 1200 n a  częśc- 
z iem sk ie j B łom ino- G u le  lit. K. h y po tekow a- 
nej i A ro n a  B e e r P y d ra  v e l Z a lc m a n a  w ła śc i­
c ie la  n ieruchom ości w m . W y szo g ro d z ie  d a ­
w niej N r. 46 a  te ra z  N r. 174 po łożonej w 
P ow iec ie  P ło ck im , to czy  się  p o s tę p o w a n ie  
spadkow e z te rm in em  p re k lu zy jn y m  do dnia 
16 (2 8 ) s ty c z n ia  1876 rok u .

P ło c k  d. 21 C zerw ca (3 L ipca) 1875 r.
B ied rzy ck i.

N. D . 6337. Re/ent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie, '

.P o  zm arłej R ozalji z T rzcińsk ich  W alew­
skie j w ierzycielce sum y zip . 1000 czyli rs . 150 
daw niej na dobrach  Koźle z o k ręg u  R a w sk ie ­
go zabezpieczonei w Dz. IV  pod N . 16, a  n a ­
stępn ie  w ykreślonej i do D epozytu T ow arzy ­
stw a K redytow ego Z iem skiego złożonej, toczy  
się postępow anie spadkow e, do ukończen ia 
k tó reg o  w yznaczonym  został te rm in  n a  d .  8 
(20) K w ietnia 1876 r .  w K ance la rji p o dp isa­
nego R ejen ta , gdzie wszyscy in teresan c i zg ło­
sić się w inai z praw am i sw em i pod p rek lu z ją .

W arszaw a d. 25 W rześ, (7 P a ź d z .)  1875 r. 
j , j -  „W ło d z im ie rz  K retkow ski.

H D . 6310. Rejent Kancelarji Ziemiańskie/  
w Warszawie.

P o  nastąp ionej śm ierci:
1 . J a n a  Józeta  M anzel w ierzyciela  sumy rs. 

15770 kop. 75 w D ziale  IV  pod N r. 3 w ykazu, 
h a  Nieruchom ości W arszaw skiej N. 927B  u 
bezpieczonej, do k tó rej odnosi się ry g o r w Dz. 
U l pod N r. 7 zam ieszczony, oraz w łaściciela  
praw a dw uletn iej dzierżaw y te jże  nieruchom o 
śoi Nr. 927B  w D zia le  H I pod N r. 9 zap isa­
nego.

2 E m ilji z-Manzlów G ay w ierzycie lk i sum y 
rg. 3500 w D zia le  IV  pod Nr. 4 w ykazu na 
nierucnom ośoi W arszaw skiej N r. 927 lit. B u- 
bezpieczor.ej, toczy się postępow anie sp a d k o ­
w e do uaończeoia którego wyznaczony je s t  
te rm in  na  dzień 1 5 (2 7 )  K w ietnia 1876 r., w 
k a n c e la rji hypotecznej podpisanego R e jen ta .

J > S tanisław  Ja siń sk i.
- ł» ' - *  -

N . D . 6320. P isa rz Kancelarji Z iem iańskiej 
w Warszawie.

Z poWodu nastąpionej śmierci: 1) M arjana  
T urow skiego  którem u służyło  praw o pobiera- 
n ia ip rocen tów  od sumy rs. 2038 k . 36 n a  do­
b rach  Z ałe św iechy  ż okręgu Łęczyckiego za ­
bezpieczonej. 2) O lim pji z G row skich T rem - 
b iń ss ie j, w spółw łaścicielki dóbr Z ieleniew  z o- 
k ręgu Łęczyckiego, otw orzyły się spadki do re ­
gulacji k tórych wyznaczam  term in ua  dzień 18j 
(3 0 , K w ietnia 1876 r . w kancelarji Ziem iańskie
w W arszaw ie.

K uczyński.

N  . U . 6326. Pisarz Kancel irji Ziemiańskiej 
przy Trybunale Cywilnym 

w Kaliszu.
1. P o  Jadw idze  ze Ś ląsk ich  W odzińsk iej 

w ierzycielce sumy rub li 1221 kop. 94 w Dz. 
IV  W ykazu H ypotecznego dóbr W ola Życińska 
z o k ręg u  N ow o-R adom skiego pod N r. 5  hypo- 
tekow anej.

N. D . 4257. Pisarz Sądu Pokoju 
i» Częstochowie.

Zaw iadam ia niniejszym  że po śm ierci:
1. M acieja i M arjan n y  z. Bąkow skich m a ł­

żonkach T ro janow skich  w łaścicielach  posesji 
N. 64 i 772

2. Leonji Józefy  G rona* w spółw łaścicielki 
posesji N. 128 i 129 w Częstochowie położo­
nych.

O tw orzyły Bię spadki do uregu low ania k tó ­
rych osta teczny term in  pod p rek lu z ją  praw  o 
sdb niezgłaszających w K ance la rji podpisane- 
goP isarza naznaczono n a  d. 27 G rudnia (8 
S tyczn ia) 1875/6 r.
Częstochow a d. 21 Czerw ca (3 L ip c a ) 1875 r.

M aleszew ski.

N. D . 4279. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śm ierci. 1. M ajera M ajerczak, w sp ó łw ła­
śc ic ie la  n ieruchom ości w mieście R adom iu Nr. 
hyp. 35 i 172 oznaczonych, 2. Chawy E jsen - 
berg  w spółw łaścicielk i tak ie jźe  nieruchom ości 
pod N. 234 Sytuowanej. 3 Jadw ig i z K ołakow ­
sk ich  L ip sk ie j, w łaścicielk i dóbr ziem skich 
W ólka K łucka, z o-gu Szydłow ieckiego, 
w spółw łaścicielk i resz tu jącego  szucunkn za 
d obra  Sam w odzie, z okręgu K ozien ick iego  w 
Dz. IV  W yk. tychże dóbr pod.N ft 6 zabezpie­
czonego, oraz w ierzycielki sum r s .  2632 i rs, 
368 na  dobrach P acio rkow a W ola z o-gu Ko- 
zienickiego, w Dz. IV  po t N. 2 i 7 ulokow a­
nych, 4. M arji z G órskich K arsk ie j, w spółw ła­
ścicielki dóbr Czerników, z o-gu O patow skiego, 
w ierzycielki snm m y rs. 2160, zabezpieczonej 
na  dobrach R yłow ice z ó-gu Sandom ierskiego 
o raz  rs . 3000 na  dobrach Janow ice B agniste  
tegoż o k ręgu  i  w reszcie: 5. F ab jan a  Zychowi­
cza, w łaściciela  dóbr G lin ice z o-gu Radom ­
skiego, w ierzyciela  sum y rs. 1323 ko p , 84 , w 
Dz. IV  Wyk. Hyp. dóbr M aksym iljanów  w o-gu 
R adom skim  położonych, pod N . 6 zabezpieczo­
n e j, j a k  n iem niej w łaściciela  k aucji w sumie 
rs. 900 na  dobrach  P rendocinek  w D z. IV pod 
N. 7, i p raw a dw unastoletniej dzierżaw y w Dz 
H I pod N. U  zap isanych , o tw orzy łysię  śpadk  
do regu lac ii k tó rych  term in  na dzień 6 (18) 
S tyczn ia  1876 r . w K an ce la rji raojoj w yzna 
c z a m . . . - i u - jt} | o  uv, < -1 1 j ; i : & 4

Radom d. 2 ś  Czerw ca (8 L ipca) 1875 r.
B olesław E tt in g e r .

V. D. 4259. Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

Pofśm lerci: 1. T eresy  z Sucheckich  Je rzm a  
now skiej. 2. Ł ukaszu  K rólu . 3. M ichale B aru  
szewskim , o tw orzyły się spadk i do k tó rych  na 
leżą:

1. 'P o  Je rzm anow skiej sumy a. 1,000 rs., 
1 ,000 rs ., e. 2 ,665 rs . 75 kop. w Dz. IV  Wy 
H yp. pod N r. 3 2 , na  dobrach K ąp io lk i z o gu 
P iliek ieg o  gubern ji Kieleckie) in tabu low ane 
p rzyw iązanem  względem w ym agalności ich za 
s trzeżen iem  w D z. I II  tegoż W ykazu  pod N. 24 
zap isanem .

2 . Po K rólu, sum a rs. 450 na nieruchom ości 
w m ieście gubernialnern  K ielcach N -em  Hyp. 
31 oznaczonej, w Dz. IV  W yk. H yp., pod N a  
4  ubezpieczona.

3. P o  B aruszew skim , w spółw łasność n ieru  
chom ości w m. K ielcach p o t N era 137 H yp 
położonej.

Do regu lac ji spadków  tych przed podpisany 
R e jen tem  K an ce la rji Z iem iańskiej w K ielcach 
term in  p rek lu zy jn y  zak reś lo n y  został na d. 
(1 4 )  S ty czn ia  1876 r.

K ielce d . 18 (3 0 )  Czerwca 1875 r.
Adam  Szczepancw ski.

N . D . 4258. Rejent Kancelarji
w Kielcach.

Ziemiańskiej

O głasza, ż© po Ildefonsie  Ł uczyckim  
10 M aja 1867 r. zm arłym , otw arł się s

N , 1). 4 2 3 3 . P isa iz  Sądu Pokoju 
' w Sokołowie.

Z pow edu  z a sz łe j śm ierc i W ilh e lm in y  z 
B ezlerów  K lem m , w łaśc ic ie lk i ró ż n y c h  sum  
n a  d o b ra c h  z iem sk ich  G aj-P o n ik o w szcz y zn a  
w Pow iecie  W ęg ro w sk im  G u b e rn ji  S ied lec ­
k iej po łożonych  h y p o te c z n ie  ubezp ieczo n y ch , 
o tw o rzy ł s ię  sp a d e k , do u reg u lo w an ia  k tó re  
go, te rm in  na  dzień  18 (3 0 ) G ru d n ia  r .  b. w 
m iejscu  p osiedzeń  tu te jsz e g o  S ąd u  o z n a c z o ­
nym  z o s ta je .

Sokołów  d. 13 (30) C zerw ca  1875 r .
L . K lein .

o t t ,  16 CeHTHÓpa c. r .  h hiuko no juncaB iniS - 
Cil CI1M b 3UHEda», STO upHHllMSiO na ceón o- 
óHsaHHOCib noeraiiK u gpoBm ąhh HacTHTyTa 
C e/ibcaaro  X o3aficT8a 0  JT bcobo^ctbu hs 
Tpw rofla cuHTaa e t  1 flH iiapa 1876 r  no 
U tH ń  (B unH carb  c io u a m i RńHy) n  nogiuHH- 
» c b  B c tM t yczoisisM t nu a ty  uocTUBKy y- 
TBepjK geBH M M b H p a B J ie H ie M t H iiC T H ry T a .

3 a j to r t  B t  KOjtauecTBh 350 pyójteft npnjia- 
raio . H acT oum ee oóaBjieHie HHcauOBt Ń , T ą -  
kobo t o  unc/ia M-na a  rojta.

(u o g n a c b  a  mB cto n u r r e t ib c m a )

nej audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w L ublinie 
dnia 22 P aździern ika  (3  L is to p ad a) 1875 r- o 
godz. 10 rano lub za przyw ołaniem  spraw y. 

L u b lin  d 11 (23) W rześnia 1875 r.
Barchw ic.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w L ublin ie dnia I I  (23) 
W rześn ia  1875 r.

Barchw ic.

N- D . 6358. Pisarz Trybunału 
w Płocku.

Cywilnego

LICYTACJE -  TOPTH.

N. D. 6234- B a n k  P o l s k i -
P o d aje  do powszechnej w iadomości, że w 

dniu 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1875 r. o godzinie 
12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
B anku  P o lskiego licytacja in  plus, przoz opie­
czętow ane deklaracje, bądź obiście składane, 
bądź nadesłane pocztą, na  wydzierżaw ienie do­
chodu propinacy jnego  w d o b rach  L ubartów , 
Brzeźnica K siążęca i T a rło  od d. 1 (13 ) S tycz­
n ia  1876 do d. 1 (13) S tycznia 1877 r.

L icy tac ja  rozpocznie się od rub li srebrem  
5000, szczegółowe w arunki przejrzeć m ożna każ 
dodziennie z wyjątkiem dni św iątecznych u N a­
czeln ika K ancelarji B anku  Polskiego, lub  u 
A dm inistratora dóbr L ubartow skich  w L u b a r­
towie.

V adjum  do licytacji, w gotow iźnie lub p a ­
pierach  procentow ych, winno być złożone przy 
dek laracji w sumie rs. 1,000. M ogą też być 
nadsyłane p rzy  dek laracjach  kw ity kasy O ddzia­
ł a  B ankow ego w L ub lin ie , lub  do kasy  Admi 
n istrac ji dóbr L ubartow sk ich  na  powyższą 
sumę.

D eklaracje  przyjm owane będą do dnia 15 (27) 
P aźd z ie rn ik a  r . b . do godziny 12 w południe.

W z ó r  d o  d e k la r a c j i .
W  skutek  ogłoszenia B anku P olskiego z 

dnia 18 (3 0 ) W rześn ią  1875 r. za  Aś 30,263 
dek laru ję  niniejszym wydzierżaw ić dochód pro- 
pinacyjny w dobrach  L ubartów , B rzeźnica 
K s ią żę ,a  i T a rło  od d. 1 (1 3 ) Stycznia 1876 r. 
do d. 1 (13) Stycznia 1876 r. za sumę rs. . . .

P o d d a ię  się przy tem wszelkim zobow iąza­
niom i zastrzeżeniom  objętym  w w arunkach l i ­
cytacyjnych, k tóre mi są d o k ład ire  znane. V a­
djum  (lub  kwit K asy O ddziału Bankow ego w 
Lublin ie, a lbo  A dm inistracji dóbr L ubartów  
skich) w kwocie rs. 1,000 załączam . W razie  
n ie utrzym ania się przy  dzierżaw ie po odbiór 
te j sumy sam się zgłoszę.

S tałe  zam ieszkanie m oje jest w N. p isałem  w
N. d n i a .............................

(podpis) Im ie i Nazwisko.
W arszaw a d. 19 W rześnia 1875 r . 
p . o. P rezesa  B anku , B aun garten .

N aczeln ik  K ancelarji, A , B ajzacher.
- ’ .. ■*■■»“  -         —

.V. D. 5664. Dyrekcja Towarzystwa 
Kredytowego miasia Łodzi.

P o d a je  do pow szechnej wiadomości, iż n ie ­
ruchom ość pod N r. 338a ( trz y s ta  trzydzieśc 
ośm lit. a,) przy uliey Północnej w m ieści 
Lodzi p o ło ż o n a  pożyczką T ow arzystw a K redy 
towego m iasta  Łodzi w sum ie rs. 14,500 obciąe 
żona, z powodu ia leg łć j w opłacie  r a ty  M ajo-

Co do w łasności dó b r D ąbrow ica z  okręgu I wej jgytj r w kwocie rsr. 542 kop. 6 6 (4
c0 j 0 ; nnye., I kary  re. 2  kop. 71 7 j na zasadzie § 78 UstawyP iliek iego  gub. K ie leck ie j, oraz 

praw  i sum  na  tychże dbbrach w Dz. lV W y k  
zap isanych , a m ianowicie:

b. Co do służącej mu schedy, po M ichale Ł u ­
czyckim  dziadku; Z suuiy zip . 130,000 pod N r. 
9, i innych  z te j sam ej sum y sched od F ra n c i­
szk i z Ł uczyckich  B łaskiftj, od Joanny  z Łu- 
czyckich T repczyny, od Józefa B orkiew icza, od 
Józefy  z Ł uczyckich S ik o rsk ie j i od F lo rja n a  
Łuczyćkiego naby tych .

c. Co d© praw a ew ikcji za długi n iep rzsk a- 
zane  ad  N . 9 li t . b.

d. Co do sum: reszty  sumy złp . 20 ,000  i 
kw oty zip. 2750 ad N. 9 l i t . / ,  10,000 złp. i 
5oOO złp . ad  N. 9 lit. k, 4000 zip. i 2000 złp . 
ad  N. 9  lit. g, 2 5 ,000  złp. i 24000 złp. »d N. 9 
lit. g  i ad N. 13 i 16 12000 złp. i '/ą  cz«ści 
IlOOO złp. ad N. 9.

D o reg u lac ji tego spadku  term in  n a  dzień 
5  (17) S tyczn ia  1876 r . w K ance la rji mej w y­
znaczony został.

K ielce d. 21 C zerw ca (3 L ipca) 1875 r.
G rzegórz JuB tyński-

N . D . 4261. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Z aw iadam ia in teresow anych; źe do u regu lo  
w an ia  przed nim  spadku sumy rs. 30,000 hy - 
potekow anej na dobrach T aboryszk i w pow ie , 
cie K alw ary jsk im  po J a n ie  L eopoldzie 2-ck i- 
m ion H asfordzie, w yznaczył term in  na 3 (1 5 ) 
S tyczn ia  1876 r.

S uw ałk i d. 18 (30) C zerw ca 1875 r.
K ow alski.

N . D. 4247. P isarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Po ze jśc iu  z  teg o  św ia ta : 1. L ib y  Ju d e a  
K ro śn iew sk ie j w łaśc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i N . 
103 L it. C. w m ieśc ie  K u tn ie . 2. M o śk a  i 
H in d y  m ałżonków  S z la jfe r, E s te r y  ze  S zlaj- 
ferów  E lbaum , A b ra h a m a  H e rs z a  dw óch 
im ion  S z la jfe ra , L a jz e ra ,  i T o b ji N ussena  
dw óch im ion B rillów  w sp ó łw ła śc ic ie li n ie ru  
cho m o śc i N . 103 L i t  A .  i d .  w m ie ś c e  K u ­
tn ie  3. S ta n is ła w a  i Jo a n n y  z  B y s trz an o w - 
sk ich  m ałżo n k ó w  G rochow sk ich , w sp ó łw ła ­
śc ic ie li n ie ru ch o m o śc i N. 4 w K u tn ie , S ta n i­
s ła w a  G rochow skiego  ju k o  w łaśc ic ie la  n ie ru ­
chom ości N . 158 i Jo a n n y  zB y s trz a n o w sk jc h  
G rochow skie j, ja k o  w ie rzy c ie lk i kw oty  rs . 
2125 w D z IV  w y kazu  h y p o teczn eg o  n a  t e j ­
że  n ie ru ch o m o śc i N . 158 w K u tn ie  z a b e z p ie ­
czonej. 4 . M a rjan n y  z D o rczy ń sk ic h  Scisłow - 
sk ie j w sp ó łw ła śc ic ie lk i n  e ru ch o m o śc i N. 40 
L it  A . B . w K u tn ie , to c z ą  s ię  p o s tę p o w a n ia  
spadkow e, d la  u k o ń c z e n ia  k tó ry ch , te rm in a  
co do 1 i 2 n a  d z ień  7 (19) S ty c z n ia  1876 r., 
a  co do 3 i 4  n a  d z ie ń  8 (2 0 ) S ty czn ia  1876 r  
p o d  p re k lu z ją  w K a n c e la rji  m ojej w y zn a­
czam .

K utno  d. 16 (28) M a ja  1875 r.
Tukałło.

Tow srzJStw a N ajw yżej w dniu 5 (17) K w ietn ia 
1872 r. za tw ierdzonej, w ystaw ioną zo sta ła  na 
sprzedaż przez publiczną l l0ytację , ictórą w 
dniu  27 L is to p ad a  (9  G ru d n ia ) 1 8 :5  r. o go 
dżin ie  jed en as te j z rau a  w K an ce la rji h ypo te­
cznej S td u  P o k o ju  w Lodzi w dom u pod N r 
320d przy ulicy K onstantynow skiej w mieście 
L odzi zn ajdu jącej się p rzed  R ejentem  F e rd y ­
nandem  Szlim m em  lub też przed R ejentem  te , 
goż zastępu jącym  odbytą zostąnie.

Zbiór objaśnień  i warunków licytacyjnych 
znajdu je  się w dokum entach  przy księdze h y ­
potecznej rzeczonej wyżej n ieruchom ości i w 
biórze D yrekcji Tow arzystw a K redytow ego w 
domu pod N r, 338 przy ulicy Ś redn iej w m ie­
ście L odzi będącym i tam że p rzeg ląd an e  być 
mogą.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 21 ,750 
in plus.

P ra g n ą c y  uczestniczyć w licy tacji m ogą sta ­
wać do takow ej osobiście lub też przez pełno­
m ocnictwo, albo przez O brońeę Sądowego.

P rzystępu jący  do licy tac ji złożyć obow iąza­
ny do rąk R e jen ta  licy tację odbyw ającego na
V adium  rs. 2,900.

V a d ja  n ieutrzym njących się przy  licy tac ji 
zaraz zwrócone zestaną.

Łódź d 3 (15) W rześn ia  1875 r. 
za P re zesa  D yrek tor J .  Paszkiew icz.

D yrek to r b ióra A, R osicki.

N. D. 6179. Dyrektor Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni­

ctwa w Nowej Alezandryi.
Podaje do wiadomości publicznej, 

że w  dniu 12 (24) Października r. b. 
o d b y w a ć  się bgdzie w biorze tegoż In­
stytutu poczynając od godzny 12-ej 
w południe publiczna licytacja, przez 
deklaracje opieezgtowane, na dostawg 
drzewa w ciągu lat trzech: 1876, 1877 
i 1878.

L icy tacja  rozpoczn ie się od ceny 3 rs. 58 k. 
za  jeden sążeń, o le n ie  p łaconej przez In sty tu t.

Ż yczący uczestniczyć w tej licy tac ji, obow ią­
zani są p rzedstaw ić In s ty tu to w i w term inie o- 
znaozonym dek la rac ja  opieczętow ane, n ap isa ­
ne p o d łu g  w zoru poniżej zam ieszczonego, z do 
łączeniem  kaucji w kwocie rs. 350.

Szczegółow e w arunki tej licy tacji m ogą by, 
p rzeg ląd an e  w biórze In s ty tu tu  codziennie 
z wyjątkiem  św iąt i dni galow ych.

N ow a-A loksandrja  d. 16 W rześnia 1875 r.
D yrek tor I n s t y t u t u .........................

Sek re tarz  I .  W asilew ski.

U  zór do deklaracji.
Bc jiflCTBie oóaBjieHiH /(a p e sT o p a  H hctb- i 

TjT a  C eJtbcaaro  XoaaScTBa b  vlficoBOjoTBa

W zas to so w an iu  s ię  do a r t .  682 K. P . S ., 
p o d a je  do w iadom ości: iż  n a  ż ą d a n ie  P aw ła  
P rz em y lsk ieg o , o raz  D om in ika i F ra n c is z k i  
z S zad k o w sk ich  m ałż . Ja rz y ń sk ic h , o b y w a te ­
li, we wsi W łoczew ie , pow iecie  P ło ck im  z a ­
m iesz k a ły ch , a  z a m ie sz k a n ie  p raw n e  do tego 
in te re su  u  W alen tego  S try jew k iego , P a tro n a  
p rz y  try b u n a le  Cyw ilnym  w P ło c k u , w tem - 
że m ieśc ie  z am ieszk a łeg o , o b ran e  m a jący ch , 
w p o sz u k iw an iu  su m m rs . 20o i rs . 837 z  p r o ­
cen tem  i k o sz tam i egzekucy jnem i od A n to ­
niego W iśn iew skiego , w łaśc ic ie la  częśc i w si 
W łoczew o  lit. L ., tam że , w pow iecie  P ło c ­
kim  z am ieszk a łeg o , a k te m  kom o rn ik a  p rzy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w P ło ck u , A lfo n sa  K o ­
łako w sk ieg o , d. 3 (15) W rześn ia  1875 r. spo  
rząd zo n y m , z a ję tą  z o s ta ła  n a  p rzym usow e 
w yw łaszczen ie :

C zęść z iem sk a  n a  wsi W łoczew o l i t  
L  w pow iecie , o k rę g u  i gu b ern i i P ło ck ie j, 
gm in ie  B rw ilno , p a ra f ii P ro b o szczo w ice  po 
łożona, do w łasn o śc i A n to n ieg o  W iśn iew sk ie­
go n a leżąc a , a  w dzie rżaw n em  p o sia d an iu  
F ra ń c isz lia  Z ływ o ck ieg o , do d n ia  11 (23) 
K w ie tn ia  1878 r., zo s taw ać  m a jąca ; o d leg ła  
o d  m iast: P ło c k a  m il trzy , W arszaw y m l  13, 
od D o b rzy n ia  n ad  W isłą m il 3 ;— g ran iczy  ona: 
n a  w schód  p o m ięd zy  m iedzam i A n ton iego  
G ędzie lew sk iego  i G iz iń sk ie g o  z w sią  C ebo- 
niem , n a  za c h ó d  z tą ż  sa m ą w sią , n a  p ó łnoc  
z w s ią  K arw osiek iem , n ą  p o łu d n ie  pom iędzy 
tem iź sam em i m iedzam i z w sią  K am ionki. 
C z ęść  ta , je d n ą  c a ło ść  s ta n o w iąca , m a  ro z le  
g łośc i m orgów  33 p rę tó w  200.

Z ab u d o w an ia  n a  te j z a ję te j częśc i są.
1. Dom z d rzew a, s ło m ą  k ry ty , i p a rsk  

d eskam i k ry ty .
2. S to d o ła  z drzew a, słom ą k ry ta , o dw oj­

gu  d rzw iach
3 . C hlew ki z d rzew a, z cz te rem a  p rz e d z ia ­

łam i, s ło m ą  k ry te .
P rz y  dom u z n a jd u je  s ię  o g ró d ek  ow ocow y 

w k tó ry m  d rzew  śliw kow ych  i w ism ow ycb 
ośm .

G o sp o d ars tw o  ro lno  trzypo low e, obejm uje 
ro z lo g ło śc i, w g ru n ta c h  d ru g ie j i trz e c ie j k ia  
sy, o ko ło  m orgów  32 p rę tó w  50, w d rogach  
n ie u ż y tk a c h  i pod zabud o w an iam i o k o ło  m or 
gów  je d e n  p rę tó w  150.

Ł ą k  od d z ie ln y ch  i ogrodów  w arzyw nych 
nie m a, a  p aśn ik  po u g o rach  i rż y sk a c h  po 
sp rz ę c ie  zboża.

P o d łu g  św iadectw a k assy  g u b e rn ia ln e j P łoc  
k ie j, z d. 20 S ie rp n ia  1875 r. N r 3240, po 
d a tk i z z a ję te j c zęśc i o p ła c a ją  się łą c z n ie  : 
c a łą  w sią  W łoczew o , k tó re  w ynoszą roczn ie  
rs . 233 kop  44, z a leg ło ść  zaś z ca łe j wsi o 
becnie wynosi r s r .  39 kop. 36,

In w e n ta rz y  żyw ych i m artw y ch , na  częśc i 
z a ję te j do w łaśc ic ie la  onej A n ton iego  W iś 
n iew skiego  n a le ż e ć  m ogących , n ie  m a, a  te  
k tó re  się  z n a jd u ją , są  w łasn o śc ią  dz ierżaw cy  
F ra n c is z k a  Z ływ ock iego .

A k t  z a ję c ia  w k o p iach  do ręczo n y : 1) W ła ­
d y sła w o w i B ied rzy ck iem u , P isa rzo w i sąd u  
p o k o ju  w P ło ck u , i 2) K aro low i J a g o d z iń ­
sk iem u, w ójtow i gm iny B rw ilno , do k tó re j 
w ieś W łoczew o l i t  L  należy , obydw om  d. 5 
(17) W rz e śn ia  1875 r.

A k t z a ję c ia  w niesiony do a k t  h y p o tecz - 
nych  częśc i wsi W łoczew o lit. L ., z o k ręg u  
P ło ck ieg o , w S ądzie  P o k o ju  w P ło ck u  z n a j­
d u jący ch  się , d. 6 (18) W rz e śn ia  1875 r „  a 
do k s ię g i z a a re sz to w a ń  w k a n c e la r ji P isa rz a  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego na te n  ce l u trz y m y w a ­
n e j, d u ia  d z is ie jszeg o .

P ie rw sze  o g ło sz en ie  zb io ru  o b jaśn ień  i wa 
runków  licy tacy jn y ch , do sp rz e d a ż y  za ję te j 
częśc i w si W łoczew o lit. L . posług iw ać m a­
ją c y c h , odbędzie s ię  na  p o sie d zen iu  T ry b u ­
n a łu  Cyw ilnego w P ło c k u  o godzin ie  1 0 z r a ­
n a  d. 14 (26) P a ź d z ie rn ik a  1875 poku. 

w P ło c k u  d. 8 (20) W rz e śn ia  1875 r.
P ię tk a .

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w P ło ck u .

W P ło c k u  d. 8 (20) W rz e śn ia  1875 r.
P ię tk a .

N D. 6391. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. p o daje  do 
wiadom ości pow szechnej, że n a  żądanie H an - 
dusy W ahl po F iszlu  W ah l pozostała  wdowa, 
z w łasnych funduszów utrzym ującej się , w m ie­
ście L ub lin ie  pod N r. 284/125  m ieszkającej, 
i zam ieszkanie praw ne do całego postępow ania 
fubhastaeyjuego, u E dw arda  P io trkow skiego 
P a tro n a  T rybu n a łu  w tem że mieście pod N-em 
87/88 zam ieszkałego ob rane m ającej, w poszu­
kiw aniu samy rs . 2000 z procentem  Vtoo0(ł  ^  1 
L ipca 1875 r. b iegnącym , p rzynależnej je j od 
D hajm a Ick e la  upad łego  kupca nad  m assą k tó ­
rego mianowanym  był k u ra to rem  R om an Z a ­
rem ba P a tro n  a kom isarzem  tejżo mąssy A d o lf  
E stre ich e r Sędzia tu tejszego  T ryb u n a łu  obe­
cnie zaś m ianow ani zostali syndyykam i 
tymczasowemi Ja k ó b  M ajer Schónbron  i Jó z e f 
W o lf  czyli W ilh e lm  K orngo ld , przez p ro tokó ł 
K om ornika Sądow ego A ntoniego G rochow ­
skiego w dniach 13 (2 5 ), 14 (26) i 15 (27) 
S ierpn ia  1875 sporządzony, za ję tą  i p rzyaresz- 
taw au ą  została,

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w mieście gubernialnern E i u l l l l i l l e  przy u li­
cy Szerokiej pod N. poi. 463 n a  gruncie dzie­
dzicznym po łożona N. hyp . 309 oznaczona, do 
rzeczonego wyżej C haim a Iek e les należąca , i 
n a  jogo imie w W ykazie  hypoteeznym  u sta lo ­
na. Z aję ta  nieruchom ość leży w obrębie m ia­
sta  L ub lina , frontem  n a  zachód  do ulicy szero- 
ni?i> c*ągIlie się na  wschód do ulicy Ju teczn e j, 
od strony poJll^nia graniczy z kam ienicą czyli 
domem m odlitw y Besham tM res d ekahal zw a­
nym , a ®d północy z kam ienicą H erszka  A d le r 
sk łada  się ona  z dom u m urow anego, fro n to w e­
g o , dw upiętrow ego, oraz oficynki ty lnej, tak że  
m urow anej, dw upiętrow ej od ulicy Ju tecznej 
po łożonej, ja k  niem niej z podw órka po m iędzy 
domem frontow ym  a  oficynką będącego, oraz 
k lo ak , drw alni i piw nic m urow anych, dachem 
żelaznym  k ry ta , zam ieszkała przez lokato rów  
E jzyka W asersztrum , Jo sfa  Szw albe, Szaula 
G riinfeld, Ic k a  R ejzfeld , i samego w łaściciela  
C haim a Iekeles, obecnie zaś lo k a l przez niego 

izajm aw any, zos ta ł przez S ąd  opieczętow any; 
sk ładk i i p o d a tk i roczne wynoszą rs. 56 k. 90. 
P ro to k ó ł zajęcia doręczony w dniu 23 S ierpn ia  
( 4  W rześnia) 1875 r . H enrykow i W oły ń sk ie ­
mu Prezydentow i m iasta L u b lin a , i W ładysła- 

iwowi T u rch e tti P isarzow i Sądu P oko ju  w L u ­
b lin ie  do rą k  w łasnych, wpisany został do księ- 
igi hypotecznej zajętej n ieruchom ości w dniu 
.10 (22) W rześn ia , a  do księgi przez P isa rza  
T ry b u n a łu  na ten cel utrzym yw anej w dniu  11 
(2 3 )  W rześnia 1875 r .

Subhastację pop iera  E dw ard  P io trkow sk i 
P a tro n  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w L u b lin ie  pod 
N. 87/89 m ieszkający.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru  objaśnień  i wą-

N . D. 6338. £
P o d p isan y  P a tro n  przy  T ry b u n a le  C yw il­

nym w W arszaw ie , p rz y  u licy  B ie la ń sk ie j 
pod N r. 608 (12  now ym ) zam ieszk a ły , zaw  a- 
danaia i o g łasza , iż: w yrokiem  T ry b u n a łu  Cy 
wilnego w W arszaw ie w d n ;u 20 M arca  (1 
K w ietna) 1875 r . m iędzy  S u k c e sso ra m i M a te- 
bsza S tud en ck ieg o  ja k o  to : l /R o z a l i ą z  W eis 
zergów  po tym że M ateu szu  S tu d en ck  m p o - 
o s ta łą  wdową, 2 ) R e g in ą  ze  S tu d en ck ich  
D aw ida R a b in o w icza  b u h h a lte ra  m a łżo n k ą  w 
a s sy s te n c ji  i z a  u pow ażn ien iem  m ęża  czy 
n ią c ą , czy li obojgiem  m a łżo n k am i R ab in o r 
wicz. 3) P a u lin ą  ze  S tu d en ck ich  Z y g m u n ta  
S am u elso h n a  b u c h h a lte ra  m a łż  n k ą  w a s s y ­
ste n c ji i z a  u p o w ażn ien iem  m ęża  sw ego czy ­
n ią c ą  czy li obojgiem  m a łżo n k am i Sam uel- 
sohn, w szystk iem i d o ty ch czas w ym ienionem i 
w W a rsz aw ie  pod  N r 803, 4) A dolfem  S tu ­
denck im , 5) M aksym ilianem  S tudenck im  obu 
A dw okatam i w S P e te rsb u rg u  C esarstw ie  
R o sy jsk iem  zum ieszkałem i, a  z am ieszk an ie  
praw ne do tego  in te re s u  u  D aw ida R ab  no- 
w icza w W arszaw ie  j a k  wyżej zam  eszk a łeg o  
o b ra n e  m ającem i, 6) Zygm untem  S tu d en ck  m 
* b ry k an tem  m yd ła  w D o rtm u n d z ie  w W e s t­
fa lii  P ań stw ie  1’ru sk iem  zam ieszkałym , a  za ­
m ie sz k a n ie  p raw n e  do tego in te re su  u  Z y ­
g m u n ta  S am u elso h n a  w W arszaw ie  ja k  wy­
żej zam ieszk a łeg o  o b ran e  m ającym , z jed n e j.

M aurycym  B lu m en th a lem , h and lu jącym  w 
W a rsz aw ie  pod N r. 980 zam ieszkałym , jak o  
ojcem  i o p iekunem  n a tu ra ln y m  n ie le tn ich :
1J R o za lii, 9) A n n y , 3) L eo p o ld a  i 4) A e -  
k sa n d ra  w m ałżeń stw ie  z niegdy F ra n c is z k ą  
ze S tu d en ck ich  z ro d zo n y ch  d ziec i z d ru g ie j 
s tro n y , k tó ry c h  to  n ie le tn ic h  o p iek u n em  
p rzy d an y m  je3 t Ja k ó b  W in te ro ck  h a n d lu ją c y  
w W arszaw ie  pod  N r. 749 zam ieszk a ły , na 
kazanym  z o s ta ł  d z ia ł m a ją tk u  ru ch o m ' go i 
n ieruchom ego  po M a teu szu  S tu d en ck im  po­
zo s ta łeg o , celem  u dzie leń  a op in ii o p o d z ie l­
nośc i lub n iepodz ie ln o śc i n ieruchom ości s p a d ­
kow ej w W arsz aw ie  pod N r. 2331A w W a r­
szaw ie położonej^  o raz  je j o sz aco w an ia  b ie 
gli w oso b ach  H e n ry k a  T h u g u tt, F e lic ja n a  
L eszczy ń sk ieg o  i T eo d o ra  K ozick iego  m ia ­
now ani. w ra z ie  n iem ożności p o d z ia łu  w n a ­
tu rz e  sp rz e d a ż  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i p rz e z  
p u b liczn ą  licy tac ję  ro z p o rz ą d z o n a , do o d e ­
b ran ia  od  b ieg ły ch  p rz y się g i i k ie ro w an ia  
czynnościam i d z ia łow em i A le k sa n d e r  R es- 
to rf  S ę d z ia  T ry b u n a łu  d e leg o w an y  a  do spo  
rz ą d z e n ia  sam ych  d z ia łó w  G rzeg o rz  Skabi- 
ozew ski R e je n t  m ianow any z o s ta ł . N astę ­
pn ie b iegli m ianow an i w ykonaw szy  w dniu 
25 K w ietn ia  (7 M aja) 1875 r  p rz y s ię g ę  i 
z sz e d łsz y  w tym że dn iu  t. r. n a  g ru n t n ie ru ­
chom ości N r. 2331M w W a rsz aw ie  udzielili 
o p jn iję , iż tak o w a  dogodn ie  w u a tu rz e  p o ­
d z ie lić  się n ie  da  i  sp o rząd z ili ta k s ę  w k tó ­
re j  w arto ść  onej u stanow ili n a  r s .  20015 ko p .
18 7*• T ry b u n a ł Cyw ilny w W arsz aw ie  wy­
ro k iem  z dn ia  11 (2 3 ) C zerw ca 187:> r. p o ­
w yższe  d z ie ło  b ieg łych  za tw ie rd z ił.

W sp o rząd z o n e j p rz e z  'b ieg ły ch  ta k s ie  
zn a jd u je  się  o p is  sp rzed aw an ej n ie ru ch o m o ś­
ci n a s tę p u ją c y :

N  l E R U C H O M O Ś Ć
pod Nr. 23311 w W arszaw ie

Is tn ie ją c a  pod  N r. 3 > policyjnym  p rzy  u licy  j 
P aw ie j w cy rk u le  policy jnym  i adm  n is t r a -  i 
cy jnym  V  i V I pod  ju n s d y k c ją  S ądu  P oko ju  
W y d z ia łu  I I  w W arszaw  ę p o ło ż o u a  sk ła d a
się:

1. Z  dom u fron tow ego  od u licy  P aw iej 
m assiv  m urow anego, z ceg ły  palonej, o p a r ­
te rz e  i p ię trz e , z p iw nicam i sk lep io n em i, b la ­
ch ą  ż e la z n ą  p o kry tego .

2. Z  dom ku d rew u ian eg s p o k ry teg o  b l a ­
c h ą  o p a r te rz e .

3. W ozow ui i k om órk i p okostow anych  z 
drzew a, te k tu r ą  sm ołow cow ą p o k ry ty ch .

4. O ficyny w d z ied z iń cu , ró w no leg le , do 
dom u fron tow ego  p ostaw ionej p o k ry te j b la ­
ch ą  o p a r te rz e  z p o m ie sz k a u a m i w podda-

zu.
5. K om órki w d rug iem  pod w ó rzu  z d r z e ­

wa p o sta w io n e j, d esk am i k ry te :.
6. S ta jn i z d rzew a po budow anej, gontam i 

k ry te j.
7. K lo ak  z  d esek  zbłidow auycu gontam i 

k ry tych .
8. K om órk i z  d rzew a desk am i k ry te j.9. Komórki z drzewa deckami krytej.
10. Ś m ie tn ik a  w ziem i w y k opanego , w yce- 

m entow anego  d e sk a m i w słu p y .
11. P a rk a n u  56 ło k c i, d rew n ianego  w s łu ­

py ta k ie ż  z lew ej s tro n y  p o se ss ji i w częśc i 
z ty łu , w ysokiego ło k c i  3 c a li 12, tu d z ie ż  66 
ło k c i sz tachet; b ieżący c h  i ł a t  r z n ię ty c h  a  W 
części z ob lad ró w  w słu p y  d rew n ian e  w y so ­
kich  n a  ło k c i  2, w p ięc iu  m ie jsca ch  p rzy  bu ­
dow lach.

12. S tu d n i w podw órzu  w ykopanej wycem- 
brow anej b a lam i w raz  z p o m p ą .

13. E iu k ą  z kam ien i po iow ych  u ło ż o  eg> 
i ub tego  w podw órzu , o b ejm u jącego  ło k c i 
kw adratow ych  367.

14. M o stk a  je  nego od ulicy, d ru g ieg o  „od 
podw órza p rzy  b ram ie  Z b a li u a  leg a rach .

15. G ru n tu  ło k c i k w adratow ych  5354.'
G ra n ic z y  i s ty k a  się  fro n tem  z u licą  Paw ią,

z p raw ej s tro n y  z n e ru ch o m o śc ią  N r 2331 
L it .  B  z  lew ej s tro n y  z  n ie ru ch o m o śc ią  N r. 
2331 i 2332.

0  b liższych  w aru n k ach  i sz czeg ó łach  pod 
każd y m  w zględem  pow ziąść  m ożna w iado­
m ość ta k  z ta k s y  b ieg łych  w k an ce la rji P od- 
p isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W y d zia łu  II w 
W arszaw ie ' pod N r. 549 p rzy  u licy  D ługiej 
u rzęd u jąceg o , ja k o te ż  u  sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c e ­
go L eo p o ld a  M ćyeta P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  
Cywilnym w W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszk a ­
n ie  je s t  w yżej w sk azan e , ró w n ież  i n a  grun 
c ie  n ieruchom ości N r. 2331A  w W a rsz aw ie

P o  z ło żen iu  w aruuków  licy tacy jnych , p ie r ­
w sza p u b lik ac ja  tak o w y ch  o dby ła  się  w dn iu  
Ź8 S ie rp n ia  (9 W rz e śn ia )  1875 r, o godzin ie  
10-ej ra u o  p rzed  W nym  A lek san d rem  R es- 
torfem  S ę d z ią  D elegow anym  i te rm in  do d ru ­
giej p u b lik ac ji takow ych  a  z a razem  p rz y g o ­
tow aw czego p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ­
chom ości Nr. 2331A  w W a rsz a w ie  n a  dzień  
14 (26) P aźd z ie rn ik a  1875 r .  g o d z in ę  9 '/ 2 z 
ra n a  w yznaczonym  z a s ta ł  T e rm in  ten  o d ­
będzie  s ię  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw .e  w W y­
d z ia le  I I  po d jN r. 549 p r z y  ulicy  D ług ie j p rzed  
W -n y m  A lek san d re m  jR estorfem  S ę d z ią  D e­
legow anym . Sprzedażą , k ierow ać b ędzie  L e ­
opold  M eyet P a tro n .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te c z n e j sp rz e d a ­
ży zaczn ie  się  od sum y r s r .  20015 kop  18 '/4, 
lako szacunku , ta k s ą  b ieg łych  w ykrytego. 
V ad ium  do licy tac ji w ynosi rs r . 3 ,000.

W arsz aw a  d. 13 (25) W rześn ia  1875 r.
L eo p o ld  M eyet. P a tro n .

D O B lłA  ZIEM SK IE
L i p i e ,  w powiecie G rójeckim  pod ju risdyk- 
cją Sądu P o k o ju  w G rójcu po łożone, należące 
d ro g ą  spadku  do F ra nciszka , W acław a, B ron i­
sława pełno letn icii oraz S tanisław a i M ichaliny 
h ieletn icb  rodzeństw a Basiewiczów op iekunką 
głów uą n ieletn ich  je s t ich m atka  M arja  z P rus- 
czyńskich po F ranc iszk u  Basiewiczu pososta la  
wdowa w dobrach  L ip ie  zam ieszkała, dobra  te 
m aią ogólnej p rzestrzeni m órg trzysta  p rę to ­
wych 900 prętów  2 w czem gruntów  ornych 
morgów 780. ogrodów  w arzyw nych m órg 9 pr. 
270, ogrodów  owocowych m órg l , ł ą k  m órg 32 
lasu  m órg 66 p r. 112 i nieużytków  m órg 9. 
G runta oilseperow ane od w łościańskich są w o- 
góle żytn ie  u rod za jn e , inw entarze  żywe i m ar­
twe tak są  biegłych objęte w liczają się do sp rz e ­
daży. O gólna w aitość dóbr wynosi rs. 43650 
k. 60 i od tej sumy licy tacja  się rozpocznie. 
V adium  złożyć trzeba  rs. 1200. O bszerniejsze 
opisanie znajduje się w taksie przez biegłych w 
d .’,20 M arca (1 K w ietnia) 1875 r . sporządzonej, 
k tó ra  w raz z w arunkam i łicy tacyjnem i sp rze ­
daży przejrzane być może w kancelarji P isarza 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie i u podpi 
sanego P a tro n a  sprzedaż tych dóbr pop iera ją­
cego w W arszaw ie przy ulicy D ługiej N r. 489a 
(17 now y) zam ieszkałego.

P o  odbycia w d. 30 M aja (11 C zerw ca) 1875 
r . I -szej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków  licytacyjnych, term in  do drugiego o g ło ­
szenia  a  zarazem  przygotow aw czego przysądze­
nia  na  dzień l l  (23) L ip c a  1875 r . godzinę 10 
ran o  wyznaczony został.

Ludw ik  Skrzyński, P a tro n .
P o  odbyciu w dniu 11 (23) L ip c a  1875 r .  

drugiej pub likacji zbioru objaśnień  i w arunków  
licytacy jnych  a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzonia sprzedaży dóbr L ip ie , term in  do 
ostutecznego przysądzenia takow ych naznaezo 
ny został na  dzień 3 (15) W rześn ia  r .  b. P o ­
niew aż n ik t do licy tacji nie przystąpił, przeto 
d la b rak u  licytantów  term in  powyższy spadł 
bezsku teczn ie. N astępnie wyrokiem T ry b u n a­
łu  CywilDego w W arszaw ie w dniu 15 127) 
W rześn ia 1875 r .  zapadłym , tak sa  dóbr L ipie 
o ' /  część szacunku zn iżoną i sprzedaż dóbr 
L ip ie  z obniżonego szacunku od sumy rs. 32737 
k. 95 postanow ioną została. S tosow nie zatem 
do wvż pow ołanego wyroku T ry b u n a łu  licy ta ­
cja  dó b r kipie odbędzie się w d. 13 (25) P a ź ­
dziern ika 1875 r. o godz. l '/2 po południu od 
sumy rs. 3273 7 k. 95. V adium  złożyć trzeba  
w sumie rs. 1200.

Ludw ik Skrzyński P a tro n .

N. D. 6313. Rejent K ancelarji przy  Sądach  
Pokoju w Warszawie.

Zaw iadam ia, że og łaszana licy tacja ryczał­
tow a księgarni z utensyljam i, po n iegdy  Sam u­
elu H enryku M erzbach, nie przyszła  w dniu 16 
(28) W rześnia b . f . do sku tku  i takow a licy ta­
cja ryczałtow a in p lus, odbędzie się dnia 1 (13 ) 
P aździern ika  b. r . o godzinie 11 z ran a  w m iej­
scu istn ienia księgarni w W arszaw ie przy 
ulicy M iodowej pod N r. 486a od sumy rs. 3281 
kop. 67. Vadium  do rąk  podpisanego złożyć 
się przy licy tacji m ające wynosi rsr. 900 go to ­
wizną. Szacunek po zalicytow aniu zapłacony 
być winien w gototow iźnie. O w szelkich szcze­
gółach m ożna p rzekonać się w księgarni rz e ­
czonej w której jako też i w K ancelarji podpisa­
nego R ejenta przy ulicy D ługiej Nr. 17 są do 
przejrzenia w arunki licytacyjne będące podsta­
wą sprzedaży publicznej.

W arszaw a d. 23 W rześ. (5 P aźd z .)  1875 r.
H enryk M arkowski.

N. D. 6362. W  dniu 29 W ryeśnia (11  P a ź ­
dziern ika) 1875 r. o godzinie 11 z ran a  na ta r- 

j gu przy T rzech  K rzyżach, praw nie za ję te  r u ­
chom ości jak o  to: m eble olszowe, m achoniow e, 
m aszyna, zegar, sam ow ar i t. p. przedm iota iw  
tym że dniu  29 W rześnia (11 Październ ika) 
1875 r. o godzinie 12 w poluduie na  targu  
M uranów  dzieło  pod tytułem  Ja łk u t  Szym ony 
przez publiczną licy tację  sprzedane będą.

Pawłowski Komornik

N. D . 6339. W  dniu 29 W rześn ia  ( l l  P aź­
d ziern ika) r. b. o godzinie 10 z ran a  na targu 
G rzybów  zwanym w W arszawie, prawnie zajętą 
ruchom ości w drodze egzekucji Sadowej jako  
to: paltocik  sukienny męzki, czapka, kapelusze, 
ob razk i, lustro, b iórko dębowe i t. p. prze* pu- 
bliczną licy tację sprzedane zostaną .

Stanisław  K am ockl, K om ornik  p rzy  S- A.

N . D. 6359. Z ajęte  w drodze egzekuc ji są­
dowej ruchom ości jako  to : m ehle różne mucho, 
niowe, orzechowe i jesionow e, lusrro z konsolą 
złocone, z b latem  m arm urowym , zegar, dywan, 
garderoba m ęzka i t. p. w d. 29 W rześnia (11 
P aźd z ie rn ik a) 1875 r. o g dżinie 12 z po łud­
ni 1 za Ż e l f t z n ą  B r a i u ą ,  zaś m eble p a l i ­
sandrowe i jesionow e, łóżko  żelazne, gardero ­
ba m ęzka, zegarek  sreb rn y  z łańcuszkiem  zło­
tym  i t. p. w <1. 2 (14) P aździern ika r. b. o
godzinie 11 z rana  również za Ż e l a z n ą  
B ra m ą , 'p rzez  g łośnąpubliczną iu p lus li- 
cy tację  przed podpisanym K om ornikiem  sp rze ­
dane zostaną.

A sesor Kolleg. Kaz. B rochocki, 
K om ornik, przy Sąd. A pel. K r. Pol.

N r. 556 Hotel D rezdeńsk i.

N D, 6361. P raw nie z a ję te  ruchom ości jako  
to-, m eble różne, lu s tra , p rzy rząd y  sklepow e, 
okrycia , palto ly , suknie, w etm any, burnusy 
dam skie, ra tn-je w rożnych kolorach i g a ­
tunkach , chustk i, szale  i t. p. przedm iotu, W 
d. 29 W rześnia  (11 Paźdz ) 1875 r., począw­
szy od godz. 10 z rana i w dniach  następnzch  
o tej godzinie w domu pod N r 496, przv uli 
S enatorsk ie j w W arszaw ie przez  publicssuą li­
cytację  Sjirzedane zostaną.

Edward Borkowski, K om ornik 
pray  Sądssie Ap.

N. D. 6363.
N a zasadzie dwóch wyroków T rybunału  C y­

wilnego w W arszaw ie obznie w dniach 13 (2 5 ) 
Stycznia i 16 (28) M ajaT 8 7 5  roku  zapad ły ch , 
sprzedano będą w drodże działów w T r y b u u a l e  
Cywilnym  w W arszaw ie w W ydziale I .  przed 
H enrykiem  M aciejowskim  A sosorem  D elegow a- j 

runków  licytacy jnych  odbędzie się na publicz- nym przez  pub liczną lićztację, _

OSTRZEŻENIA.
IIPEjLOCTEPE/KEHIJŁ

N. D . 6344. U rząd Lo terji w Królestwie 
Belskiem.

N a zasadzie doniesień a K ollektora L o te r j i  
G abryela  Neum ar ia  w W arszaw ie, p o d a je  do 
wiadom ości, iż  ’/4 Nr. 13902 lit. a ., z 5 R iassy  
124 L o te rji przypadkow o zag in ę ła , o strzeg a  
zarazem  teraźniejszego posiadacza, Łs żadnej 
korzyści z takow ej nie odniesie , gdyż w ygrana 
ty lko  właścicielowi w K o n tro li  K ollek tora za­
p isań  emu w ypłaconą zostanie.

W arszaw a d. 22 W rześ (4  P aźdz.) 1875 r.
Zarządzający U rzędem  Loterji,

W odziński.
S ek re ta rz , D ąbrow ski,

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N. D. 6321. Nowo o tw on ony skład  
owoców w  hotelu Europejskim, od u-
licy K r a k o w s k ie  Przedmieście, spro 
w adził w tych dniach z K o n s tan ty ­
no pol a ,  rożne owoce a pomiędzy 
i n n e m i  konserw y tureckie , zwane: 
, , c h a ł w a ” i „ rag a t- łu k u m ”. Ceny 
bardzo um iarkowane. 2—4.

(Dalszy ciąg ogłoszeń w  Dodatku).

f lo 3B<ueHQ R e a s y p o D ,— B a p m a B ft 27 Ceaiadpa (9 Osiadpa) 1875 r. w D rukarni O kręgu Naukowego Warszawakiego. (D o d a t e k . )



Dodatek do V 202 Dziennika Warszawskiego. 
Sobota dnia 27 Września (9  Października) 1875 r. bto

JIpuGuejienie m 202 Dziennika Warszawskiego. 
Ł Cyóóoma 27 CeumnCpn (9 Onmndpn) 18?5 e.

i u m i l i l i  o t y  m m i i i . .
LICYTACJE. - -  TOPl'11.

1). A . 6267. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
u> Warszawie.

Stosow nie  do art .  662 K. P . S. wiadomo c z y ­
n i ,  i i  n a  żąd .m ie  A nton iego  Z g ń rs k ie g o  .-ę- 
dziego T ry b u n a tu  Cywilnego w n a r s z a w io ,  w 
W arszaw ie  pod Nr. ó43 z a m .eszk a łeg o ,  a  z a ­
m ieszkan ie  p raw n e  do tego  in te resu  i ca łego  
p o s tę p o w a n ia  subc has tacy jnego  u M icha ła  
Szym auow skiego  Obrońcy  p rz y  W a rsz a w ­
sk ich  D e p e r ta m e n ta e h  R ząd ząceg o  Senatu ,  w 
W arszawie pod Nr. 471 u zam ieszka łego ,  o b r a ­
n e  m ającego ,  w poszuk iw aniu  sum y rs. 2.250 
z  p ro c e n te m  o d d  I L ip c a  n. s. 1874 r. i 
kosz tów  od E d w a rd a  br. P rozo r  obyw ate la ,  
w łaśc ic ie la  d ó b r  z :em sk ic h  Pi ń-a, w p o w ie ­
cie G ó r n o -K a l . a ry jsk im , gubern j i  W arsz aw  
skie j położonych, t a m i e  zarni szka łego ,  p ro ­
tokó łem  J a n a  a a z im ie r z a  Brochock iego  K o­
m o rn ik a  przy S ,d z ie  A pe lacy jn y m  K ró les tw a  
P o lsk iego  w d 29 S ie rpn ia  (10  W rześn ia )  
1874 r. sp o rząd z o n y m  w d ro d ze  Sądowej 
p rzym uszonego  wj z ło s z c z e n ia ,  za ję te  i za ­
a re sz to w an e  zos ta ły ,  I

D O B R A  2 I E M S H I E :
Pilica, s k ł a d - j ą c a  się z fo lwarku tegoż 
n a zw is k a  Pil ica, osady wieczysto emfitęu- 
tycznej  P a s  o ra  E w ang ie l ic  .o A u g sb u rs k ie ­
go, osady 8 8  ów L ess la ,  o raz lasów w te r r i  
to r ju m  tychże  d ó b r  z n a jd u jący ch  się ,  w p o ­
wiecie G órno  Kalwaryjskitn . gminie  K onary ,  
p a r a l i  O s tro łęk a ,  pod  ju r i s d y k c ją  Sądu  P o ­
koju  w G ró jcach  po łożone ,  p raw em  w łasnoś­
ci do  egzekw ow anego  d łu ż u ik a  E d w a rd a  hr. 
P ro z o r  n a l e ż ą c e  i w tegoż p os ia dan iu  b ę d ą ­
ce, p o sz u k iw an ą  w ierzy te lnością  h ypo teczn io  
o bc iążone ,  przybliżonej  rozleg łośc i  o ko ło  
m órg  615 p rę tó w  186 obejmując.!

N a  g ru n c ie  tych  dó b r  są  n a s tę p u ją c e  z a b u -  1 
dowania :

1. P a ł a c  m u ro w an y  z ceg ły  palonej  nu wa- 1 
pno, p a r te row y ,  gon tem  k ry ty ,  t r zy  kominy 
m u ro w an e  mający.

2. Ogród ang ie lsk i ,  a w c ręśc i  fruk tow y z 
k ląbam i kwiatowemi, p r z e s z ło  k i lk a  tysięcy  
s z tu k  drzew rozm aitych  dzik ich  i owocowych, 
a  t a k i e  wielką i lość drzew i krzew ów  o w o c o ­
wych kwiatowych, f L rk i  w pros t  p a ła c  i k a ­
m ienne n a  14 s lu p a c h  m urow anych  w sobie 
m ieszczący .  i

3. Oficyna m u ro w an a  j ed n o p ię t ro w a ,  g o n ­
tam i k ry ta ,  d n a  kom iny m u ro w au e  m ająca .

4. P rz y s t a w k a  m u ro w an a  o p a r te rz e ,  gon­
tami k ry ta ,  o t r zech  k i-minach m urow auych .

5. Dom m urow any  gon tem  kry ty  » i omi 
nem n.urowauym. o r a z  p rz y s ta w k a  m urow ana  
rów nież  gontem k ry ta ,  s łu ż ąca  do wejścia do 
piwnicy.

6 .  Dom ek m row aay  g o . t e m  kry ty  o je  
dnym kom in ie  m urowanym .

7. Dom d rew niany  s ło m ą  k ry ty  z kominem 
z ceg ły  n a  w apno m urow anym

8. Dom m urow any  słoma p o sz y ty  z korni 
n e m  m urow anym .

9. Chlew iki  z d rzew a  s łom ą poszyte.
10. Dwa stawy.
11. L odow nia  z bali  s ło m ą  p oszy ta .
12. P a s ie k a  z 15 uli  p sz c z ó ł  z łożona .
13. W ogrodz ie  j e s t  m u r  z a b ez p ie cza jący  

od  w ia trów  m łodoc iane  szczepy.
Ogród wyżej op isany  j e s t  o p a rk a n io n y  s z t a ­

ch e ta m i  kra towem i z 5 b ram am i  w jazdow e 
mi, p rzy  m urow anych  s łu p a c h  i fu r tk am i  ;
sz tache tow em i.

14. Dom z p ru sk ieg o  m u ru  s ło m ą  kry ty ,  z 
kom inem  m urow anym .

15. D om  m urow any  gon tem  kry ty ,  z ko m i-  ! 
nem m urow anym

16. Dom również w częśc i  z p ru sk ieg o  mu- 
rri a w częśc i  drewniany gon tem  k ry ty  o dwóch 
kom inach  m urow anych .

17. K u rn ik  z desek  gou tem  kryty.
18.: Sp ichrz  z bali  s ło m ą  poszyty.
19 W o zo w n ia  i s ta jn ia  s łom ą poszyto.
20. S todo ła  s ło m ą  poszy ta
21. O w cza rn ia  m u ro w an a  s ło m ą  poszyta.
22. Z ab u d o w a n ie  m urow ane  s ło m ą  p o sz y ­

te  z kom inem  m urow anym .
23. W ozow nia  d re w n ia n a  s łom ą poszy ta  
24 Chlewki d rew n ian e  s ło m ą  posz y te
25. B ra m a  wjezdna.
26. Doui d rew niany  gon tem  kry ty  dwa k o ­

miny m u ro w an e  m ający .
27. K uźn ia  z m ieszkan iem  kowalu  gontem 

k r y t a  o dwóch k om inach  m urow anych .
28. :Dom z p ru sk  ego m u ru  z w ystawką 

go n tam i  k ry ty  o jednym  kom in ie  murowany m.
29. Z ab u d o w an ie  z bali  s łom ą poszyte.
30. Z abudow an ie  d rew n ian e  gon tam i k ry ­

te  o jed n y m  k om in ie  m urow anym
31. P iwnica z  cegły  palonej  na wapno z 

w ys taw ką
32. Z abu d o w an ie  m u ro w a n e  * lom ą  poszy te  

Bt-inowiące sp ic h rz .
33 S to d o ła  s łom ą poszy ta  w k tó re j  u-  

m iesz czo n a  m ło c a rn ia  ko m p le tn a .
34. S todo ła  s ło m ą  poszyta. 
i  5. Obora z bali słom ą poszyta

36. Dom drewniany z bali  s łom ą poszyty, 
z kom inem  murowanym.

! 37. Chlewki słomą poszyte.
38. l)om z bali  słomą poszy ty  z kom inem  

murowanym.
39 D.im m ieszkalny z bali  s łom ą poszyty  

z kom inem  m urow aaym .
40. Karczm a z bab g on tem  k r y t a  z komi- 

i em murow anym  
I i 4 1. Z a jazd  czyli  s ta jn ia  z bali pos ta w iona  

g m em  kry ta
42. W ia t r a k  drewniany o jednym  g an k u  

gontem k ry ty
43. Dom drewniany s ło m ą  p osz y ty  z kom i­

nem m urow anym
Drogi do dw oru  p ro w ad zące  w y sad zo n e  są  

topolam i.
Ogrody, p lace,  oraz z a b u lo w a u ia  w sze lk ie  

d w orsk ie  o g rodzone  są  sz tach e tam i  d rew nia-  
uemi.

P rz e z  d o b r t  powyższe P ib ca  p ły n ie  r z e k a  
tegoż n a zw is k a  obfićie u ż y ź n ia jąca  łąk i .

W ł ą k a c h  z n a jd u je  się sa d z a w e k  rybnych  
dwie.

O b s ze rn ie js ze  opisan  e powyż za ję ty c h  i 
z a a re s z to w a n y c h  dóbr  zn a jd u je  się w ak c ie  
z a jęc ia  u s p r z e d a ż ą  k ie ru jącego  M ic h a ła  S zy ­
m anow skiego  Obrońcy przy  W arsz aw sk ich  
D e p a r ta m e n ta c h  R ząd ząceg o  S en a tu  w W a r ­
szawie  pod >r.  47 l a  zam ieszk a łeg o ,  zaś  z b ió r  
o b jaśn ień  i w arunków sp rzed  iży w K a n c e la  
rj i  T ry b u n a łu  tu te jszego  w W ydzia le  I, z ło ­
żone, p rz e j rz a n e  być mo_ią 

Z a jęc ie  w kopiach  doręczono:
1 Józ e fow i B orow skiem u P i sa rz o w i  Sądu  

P o k o ju  w Grójcach t a m ż e  u r z ę d u ją c e m u  n a  
ręce  własne.

2. J a k ó b o w i  P ie k a rn ia k  W ójtowi gminy 
K onary  we wsi K onarach  Gubernji  W a r s z a w ­
skie j k a n ce la r ję  u t rzy m u ją cem u  i u r z ę d u ją ­
cem u do k ió re j  to gminy d o b ra  Pil ica  należą,  
na  rę c e  własno  * obecności  P i sa rz a  Gminy 
MiiXymiijana Cieślińskiego.

Obudwom d. 4 (16) W rz e ś n  u 1 874 r. 
W nies iono do ks ięg i  n ieczy s te j  powyż za ­

ję ty c h  d ó b r  w W arsz aw ie  dnia 10 ,22 W r z e ś ­
nia 1874 r. , a  w dn iu  dz is ie jszym  do ks ięg i  
za a re s z to w a ć  w K an ce la r j i  T ry b u n a łu  t u t e j ­
szego na  ten cel u trzym yw anej ,  w pisanem  
zosta ło .

P ie rw sz a  p u b l ik ac ja  zb ioru  ob ja śn ie ń  i w a­
ru nków  s p rz e d a ż y  odbędzie  się na  jaw nem  
posiedzen iu  T ry b u n a łu  Cywilnego W y d z ia łu  I  
w W arszaw ie  w miejscu zw yk łych  posiedzeń  
przy  ulicy Długiej  pod Nr. 549, o godzinie 
10 z r ana ,  d m a  II (23)  L is to p a d a  1874 roku  

S p rz e d a ż ą  k ie row ać  będ , ,>  M ic ha ł  Szym a 
nowski O brońca  p rz y  Senac ie ,  k tó rego  z a ­
m ieszkan ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arsz aw a  d. 24 W rz e ś .  (6  Paź i 18J4 r.
R  L inow ski 

Wywieś ono na  tablicy  w sali  u s tę p  owej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie

W arsz aw a  d. 24 W rześ .  (6  P a ź )  1874 r,
R. Linowski.  

t  Po  odbyciu  w d. 11 „(23) L is to p a d a ,  25 L i ­
stopada-  (.7 G ru d n ia )  i 9 ( 2 1 )  G rudn ia  1874 
r .  t r z e c h  pub l ikac j i  z b io ru  ob jaśn ie ś  i w arun  
k o w  sp rzeda ży  d ó b r  z iem sk ich  P i l icą  z przy- 
ległościami i p rzyna leży tośc inm i,  w O kręgu  
C zersk im  g ubern i  W arszaw skie j  położonych,  
T ry b u u a ł  Cywilny w W arsz aw ie  wyrokiem z 
d 9 ę T )  G ru d n ia  1874 r. te rm in  do p r z y g o ­
tow aw czego  p rz y są d z e n ia  wyżej w zm ianko-  
w a u jc h  d ó b r  n a d .  23 S tyczn ia  (4 L u tego)  
1875 r. n a  god z in ę  10-t ą  z r a n a  w Wydziale  
I  wyznaczył,  w któ rym  to te rm in ie  licy tac ja  
ro z p o c z n ie  s ię  o d s u m y r s r .  15,0uO je ko p rzez  
p o p ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  s u b h a s ta c y jn ą  p o d a ­
n ą  będzie

W arszaw a d. 19 31) G ru d n ia  1874 r, 
P isa rz  T ry b u n a łu  R. L inow sk i .

N a s tę p n ie  T ry b u n a ł  wyrokiem z d. 23 
S ty c z m a  4 L u te g o )  lt?75 r.  d o b ra  ziemskie 
P il icą  z p rz y le g ło śc ią m i  i przyna leźy tośc ia -  
mi p rzyg o to w aw czo  za  sum ę 1500 ) rsr .  J a ­
nowi G adzin  k iem u P a tronow i M ichała  S z y ­
m anow sk iego  O b ro ń cę  przy  Senacie  z a s t ę p u ­
ją c e m u  p r z y s ą d z i ł  i t e rm in  do o s ta te cznego  
p rz y s ą d z e n ia  n a  d. 6 (18) M a rc a  1875 r. go- 
i .ziuę 10 z r a n a  w W ydział-  I  T ry b u n a łu  C y ­
wilnego w W arsz aw ie  wyznaczył.

W a r sz a w a  d. 6 (18)  L u te g o  1875 r 
P i s a r z  T ry b u n a łu  R. L in o w sk ' .  

T e rm in  pow yższy  nic d o sz e d ł  do sk u tk u ,  
g  yż  S ąd  A ppel lacy jny  wyrokiem z d. 25 L u ­
tego  (9 M arca)  1875 r  udziel i ł  H r  P rozoro-  
wi d w u m ie s ię c z n ą  od da ty  d o rę c z e n ia  tego 
w yroku  zw łokę  do z a s p o k o je n ia  w e rzy te lno-  
ści A nton iego  Zgórsk iego .  Gdy zaś  pomimo 
up ły w u  tego t e rm in u  A nton i  / g ó r s k i  n ic  d a ­
lej nie  d z ia ła ł ,  T ry n u n a ł  Cyw lny w W a r s z a ­
wie wyrokiem z d 14 <26) S ie rp n ia  1875 r. w 
m iejsce  jeg o  i jeg-i Obrońcy M ic h a ła  S z y m a ­
now skiego  M ecenasa  do da lszego  popierania j 
su b h a s ta c j i  d ó b r  Pilicy B ęn isza  GelbfiSz 
h a n d lu jąceg o  w W a rs z a w ie  pod Nr. 2286 za- 1 
m ie sz k a łe g o ,  a zam ieszkan ie  p ra w n e  do tego 
in te re su  i ca łego  p o s tę pow an ia  subhastacy j-  
nego u Aleksandra Pludrzyńskiego Patrona

p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym W arszawskim , w 
W arszaw ie  pod  Nr. 5865 zam ieszk a łeg o  o b r a ­
ne m ającego  w ierzycie la  h ypo tecznego  dó b r  
rzeczonych ,  p ods taw ił  Szym anow skiego M e ­
ce n a s a  do w ydaa ia  tem uż  P lud rz yńsk iem u  
P a tronow i O brońcy  G elbf isza  wszelk ich  a k t  
s u b h a s ta c j i  tej  do tyczących  zob w iąza ł .  N a ­
s tę p n ie  t e n ż e  T ry b u u a ł  wyrokiem illacyjnym 
z d. 22 W rześn ia  (4 P aźdz ie rn ika )  1875 r. 
nowy te rm in  do os ta te cznego  p rz y s ą d z e n ia  
dóbr  Pilicy na d. 28 P aźd z ie rn ik a  (9 L is to ­
p ad a )  1875 r .  godzinę  10 z r a n a  oznaczył,  

i T e rm in  ten  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw nej  audyencji  
i  T r y b u n a ł u  Cywilnego w W arsz a w ie  pod Nr. 
j 519 p rzy  u licy  Długiej w W ydzia le  I, a licy 
I t a c ja  r o z p o c z n ie  się od sumy r s r .  22,252 kop  
j 33 '/3 j a k o  2/3 częśc i  s z acu n  ;u  t a k s ą  biegłych 
i  w y kry tego .  S u b h a s ta c ją  p o p ie r a  w dalszym 

ciągu  A le k s a n d e r  P lu d rz y ń sk i  P a t ro n ,  k tó r e ­
go Za m iesz k an ie  wyżej j e s t  w skazane .  P o ­
n iew aż  za ś  s u b h a s to w a n y  d łu żn ik  E d w a rd  
hr. P ro z o r  z a k o ń c z y ł  życie, s u b h a s ta c ja  p r z e ­
to k o n ty n u o w a n ą  j e s t  p -k o  jego SS-m m ia ­
nowicie  M arj i  hr . P ro z o r  po ty m że  E d w a r ­
dzie  P ro z o r  p o z o s ta łe j  wdowie i M aurycemu 
hr. P ro z o r ,  w d o b ra c h  P il ica  O k ręg u  G ró jec  
k im  zam ieszka łym .
w W a rs z a w ie  d. 22 W rześ .  (4 Paź .)  1875 r. ' 

R.  L inow sk i .

N. D. 6287. P isarz Trybunatu Cywilnego 
a  Kaliszu

Stosow nie d o  a rt. 6 4 2  K. P . S . ,  w i a d o m i  
czyni, iż na  żądanie A leksego R ozdrażew skie- 
go, W łaśe ic ie la  dóbr P o radzew a,. daw niej w 
mieście K aliszu , a  obecnie we wsi Poradzew ie 
w okręgu W artsk im  gubern ji K aliskiej zam ie­
szkałego , a zam ieszkanie praw ne do całego p o ­
stępow ania subhastaeyjnego dó b r Sobiepany 
lit. A. B. C. u H ipo lita  G rodzieckiego P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym w K aliszu, zam iesz­
kałego. obrane m ającego , od k tó rego  tenże P a ­
tro n  za obrońcę je s t ustanow iony i sprzedaż 
dóbr ziem skich Sobiepany lit. A . B. C. z przy- 
leglośeiam i, w drodze przym usowego w yw łasz­
czenia w poszukiwaniu sumy rs. 3000 z p rocen­
tem od Ja ro s ław a  K obierzyckiego w łaściciela 
rzeczonych dóbr A leksem u Rodrażew skiem u 
należnych popiera , pro tokó łem  K om orn ika  
przy T ry b u n a le  Cywiliym w K aliszu  F ra n ­
ciszka Row eckiego na gruncie  dóbr dnia 1 
(1 3 ) W rześn ia  1866 r .  spo rządzonym , zajęte  
zostały  na sprzedaż w drodze przym usowego 
wywłaszczenia,

D O B R A  Z IE M S K I E  
S O B I E P A N A  l i t .  A .  l i .  C.

sk ładające  się z fo lw arku  i wsi Sobiepany lit. 
-4 R f!.. z wazelinami zabudow aniam i dw or- 
skiem i bez inw entarza żywego i m artw ego, k u j -  

rego w d o b rach  tych  niem asz, bo d obra  te n a ­
leżą z przyległem i dobram i P odo le  Górno i D ol­
ne do jednego  w łaściciela Ja ro s ła w a  K o b ie ­
rzyckiego i inw eutarzem  w tych osta tn ich  znaj - 
dujączym  się są obrab iane , jed n ak że  zajęte zo­
sta ły  z g runtam i obsianem i i obsiać się m ającem i 
łąkam i, pustw iskauii, zaroślam i; zagajniuam i po 
wyciętym boru, propinacją , rybołówstwem , polo­
waniem, zgoła z tem wszystkiem co całość dóbr 
tych  stanow i, bez żadnego w yłączenia  i w tem 
ograniczeniu ja k  się znajdują, przy względzie 
na  praw a w łościanom  Najwyżśzym U kazem  z 
dn ia  19 L utego (2 M arca) 1864 r. nadane.

D o b ra  te położone są w gminie W oli Węży- 
kowskiej, paraf ji Grabowo okręgu Szadkow­
skim powiecie Sieradzkim guberni dawniej War- 
szawsiej teraz Kaliskiej.

Graniczą na wschód słońca z dobrami Brody 
i Kozuby, ua południe z dobrami Podole G ó r ­
ne i Dolne,  na  zachód z dobrami Branice, na 
północ z dobrami Brzeski.

Odległe od m iast najb liższych: m iasta ok rę ­
gowego Szadku w iorst 18, m iasta powiatowego 
S ieradza w iorst 17, m iasta  Zduńskiej W oli 
w iorst 9, m iasta W idawy w iorst I I ,  od m iasta  
B urzen ina  w iorst 8.

Właścicielem hypotecznym tych dóbr  jest 
J a ro s ła w  Iiobierzycki i zostają one w jego po­
siadania, który mieszka w przyległych dobrach 
Podole  Górne i Dolne okręgu Szadkowskim 
powiecie Sieradzkim gubernji  Kaliskie j,  i za­
mieszkanie prawne tam ma obrano.

Granico dóbr rzeczonych ze wszech stron  
sąsiednich są jawno w K t ó r y c h  żaden kont-o- 
wers nie zachodzi, oznaczone kopcam i, wygo­
nam i, drogam i i s trugą  k tó rą woda płynie. 
G run ta  z mocy N ajw yższego U kazu  z dnia 19 
L utego  (2 M arca) 1864 r. na  w łasność w łoś­
cian przeszłe , pomiędzy grun tam i dworskiem i 
są także  oznaczone łącznie z łąkam i miedzami.

D o b ra  zajęte m ają przybliżenie ogólnej ro z ­
leg łośc i w łók 17 mórg 27 prętów  20 m iary no- 
w opolskiej, czyli na  m iarę ruską dziesiatyn 
270. G ru n ta  są klasy I I ,  I I I ,  IV  i V.

W  dobrach tych znajdują się zabudowania 
dworskie a mianowicie: dworek, owczarnia, s to ­
do ła  i chlewik przy dworku,  oraz studnia i s ta ­
wek zarybiony w polu. Karczmy ani szynku 
nie masz.

Z boża wysiewa się razem  korcy 164 garncy 
20, w ysadza kartofli korcy  50 i sp rzą ta  siana 
fo rn a lsk ich  wozów 20.

P odatk i do kasy  pow iatu  Sieradzkiego opła 
cać się winne wynoszą rocznie rs . 72 k. 90.

Szczegółow y opis zóbr zajętych pod w zglę­
dem klasyfikacji gruntów , stanu  zabudow ań, 
zasiewów i wszelkich innych szczegułów, zn a j­
duje się w pro tokóle zajęcia u i opierającego 
sprzedaż P a tro n a  G rodzickiego w K aliszu  pod 
N r. 55 m ieszkającego, i w biórze P isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego w K aliszu, gdzie ja k  i ró  - 
wnie zb iór ob jaśn ień  i w arunków  każdego  c z a ­
su przejrzany być może.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony je s t w kopjach:
1. Ja rosław ow i K obierzyckiem u ustanow io­

nem u D ozorcy nad zajętem i dobram i i ich  w ła­
ścicielow i, i

2. B enedyktow i K arasiew iczow i W ójtow i 
gminy W o la  W ężykow ska w wsi Sędziejowi­
cach okręgu  Szadkow skim  m ieszkającem u i 
K ance la rję  utrzym ującego, n a ’ręce M ikołaja 
Tw ardow skiego P o d -W ó jta  i Sołtysa tej gminy 
dnia 1 (1 3 ) G ruonia 1866 r. oraz,

3. Ju ljan o w i O tockiem u P isarzow i Sądu P o ­
ko ju  w Szadku dnia 2 (14 ) G rudnia i . r.

N astępnie zajęcie to  do księgi wieczystej 
dó b r Sobiepany lit. A . B. C. w dniu 26 G ru d ­
n ia  (7 S tycznia) 1867/8 ro k u  wniesione, a  w 
dniu 8 (2 0 ) S tycznia t. r. w księdze przez P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  u trzy ­
mywanej zaregestrow ane zostało .

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się będzie 
n a  audjencji  T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu, 
w miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu przy 
ulicy  Józefina.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  licy tac ji i 
sprzedaży n as tąp i na  te jże  aud jencji T ry b u n a­
łu  Cyw ilnego w K aliszu d n ia  23 L u teg o  (6 
M arca) 1868 r. o godzinie 10 z rana .

Kalisz dnia  9 (21) Stycznia  1868 r.
A sesor  Kolegjalny,

J .  M igórski.
W aru n k i sprzedaży w dniach  23 Lutego (6 

M arca), 8 (20) M a rca  i 22 M arca  (3 K w ietn ia) 
1868 ro k u  na  aud jencji T rybunału  ogłoszono. 

T erm in  do przygotow aw czego przysądzan ia  na 
dzień 7 (1 9 ) M aja 1868 r . oznaczony spad ł.

W yrokiem  T ry b u n a łu  z dnia 14 (26) M arca 
1868 ro k u  do prow adzenia subhasty  w miejsce 
A leksego R ozdrażew skiego podstaw iono P e la -  
gję z Rzew uskich M iklaszew ską wdowę, P e la -  
gję z M iklaszew skich K rajew ską, F ra n c iszk a  
K rajew skiego żonę i Jó z e fa  M iklaszew skiego 
p riez  P a tro n a  W ojciechow skiego działających , 
a w yrokiem  z dnia 13 (25) K w ietnia 1871 ro ­
ku w miejsce ich  podstaw iono napow rót do 
dalszego prow adzenia tej subhasty  ek strah en ta  
A leksego Rozdrażew skiego w łaściciela dóbr 
P o ra d zew a, w m ieście gubern ia lnem  K aliszu  
zam ieszkałego i w temże mieście u H ipo lita  
G rodzieckiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  zamie- 
— mai acego,  od k tó iag o  
tenże P a tro n  stawa.

W  dniu 26 M aja (7 C zerw ca) 1871 ro k u  
T ry b u n a ł d obra  powyższe przygotow aw czo 
przysądził H ipolitow i G rodzieckiem u P a tro n o ­
wi za sumę rs . 6000.

P o  oddalen iu  w yrokam i T rybunału  z dnia 
12 (24) M arca 1868 i 2 6 M aja (7 Czerw ca) 
1871, Sądu A pelacyjnego z dn ia  2 (14) W rze­
śnia 1871, oraz R ządząceg o  Senatu  z dn ia  3 
(1 5 )  L is to p ad a  1872 roku  sporów  o n iew aż­
ność subhasty  przez w yw łaszczonego J a ro s ła ­
wa K obierzyckiego w yniesionych, T ry b u n a ł 
wyrokiem  z un ia  2 (1 4 ) S tycznia 1873, term in 
do odbycia stanow czego p rzysądzen ia pow yż­
szych dó b r oznaczył na dzień 15 (2 7 ) Lutego
1873 roku , godzinę 10 z ran a , w którym  licy­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rs, 6000.

K alisz  dn ia  3 (15) S tycznia 1873 r.
Asesor Kolegjalny

J .  M igórski.
P o  p rzejściu  w szelkich sporów  ja k  powyższy 

dopisek  dow odzi, term in  do stanow czego p rzy­
sądzen ia wyznaczony z o s ta ł n a  dzień 15 (27) 
L utego  1873 roku , lecz term in  ten  z powodu 
zaszłej zgody spad ł, d la  tego w yrokiem  T ry ­
bunału  K alisk iego w dniu 4 (16) W rześn ia
1874 r. zapadłym  do dalszego pop ieran ia  sub - 
hasty  podstaw ionym  został A leksy  R ozdrażew - 
ski, gdyż ten  p row adzenia subhasty  zan iechał, 
więc wyrokiem  T ryb u n a łu  K alisk iego  w dniu 
1 (1 3 ) Lij ca 1875 r. zapadłym  i praw nie do­
ręczonym  w miejsce rów nież n iechcących p ro ­
w adzenia sprzedaży Sachsa i Amowiczowej 
podstaw ionym  został L eon W alew ski w ierzy­
c iel d ó b r tych, a  zarazem  obyw atel w mieście 
powiatowem  S ieradzu  zam ieszkały, a zam iesz­
kan ie  praw ne u W incem cgo Ja ruze lsk iego  
P a tro n a  T ry b u n a łu )  Cyw ilnego w K aliszu  za ­
m ieszkałego sobie ob iera jący , od k tórego te n ­
że P a tro n  z mocy ak tu  urzędow ego z dnia 17 
(2 9 ) Czerw ca 1865 roku  w poszukiw aniu sumy 
rs. 3000 z p rocen tam i i kosztam i staw a i sp rze­
daż tę obecnie pop iera .

W skutek  tego wyrokiem T rybuna łu  miej­
scowego w dniu  12 (24) S ierpnia  1875 roku  
zapadłym, lermin do stanowczej sprzedaży 
wyznaczony zosta ł  na dzień 23 W rześnia  (5 
Paźdz ie rn ika)  1875 roku  godzinę 10 z rana ,  w
k tórym  to  term inie licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 6000.

K alisz  dn ia  12 (24) S ierpn ia  1875 r.
F ilip sk i, Podpisarz.



m

Z powodu n iem ożności odbycia term inu 
osta tecznego przysądzenia na  dzień 23 W rześ- j  
Ilia (5  P aźd z ie rn ik a) 1875 r. oznaczonego ter- 1 
min ten ja k o  niem ożliwy w w ykonaniu sam a 
strona  p o p ie ra jąca  sprzedaż za spadły  uznała , 
ztąd w yrokiem  T ry b u n a łu  w K aliszu  w dniu 
16 (2 8 ; W rześn ia  1875) r. zapadłym , w yzna­
czony został nowy term in  n a  dzień 28 P a ź ­
dziern ika  (9 L is to p ad a ) 1875 r. godzinę 10 z 
ran a , w którym licy tac ja  dóbr, tych  odbędzie 
się zaczynając się od sumy rs , 6,000.

Kalisz d. (6 (28) W rześn ia  1875 r.
Skoczyński.

N .  O . 6322, P isarz Trybunału C yw iln eg o  
w Kaliszu.

Z aw iadam ia iż w dniu 19 (3 1 ) S ierpn ia  r. b. 
w godzinach przedpołudniow ych na audjenji 
1 ry b an a łu  Cyw ilnego w K aliszu  w miejscu 

zw ykłych posiedzeń tegoż T ry b u n a łu , o g ło sio - 
no zostańąpo raz pierwszy w arunki licytacjne 
ułożone do sprzedaży w drodze przym uszonego 
wywłaszczenia,

MieruchomoŃei Ifllejskiej 
Nr. 3 oznttrzuiicj.

składającej się z kam ienicy masiw m urow anej z 
cegły palonej, o tynkow anej i bielonej o 2 -uh 
p ię trach , jednym  kom inie m urow anym  nad dach 
w yciągniętym , dachów ką krytej, położonej w 
mieście K aliszu  przy ulicy Rynok, należącej do 
okręgu, pow iatu i gubernji K aliskiej, parafii 
S-go M iko ła ja . ' J

N ieruchom ość ta  na żądanie Szym ona Pcretz  
kupca w mieście K aliszu zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  a  A le k sa n ­
dra  C zyńskiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu 
w teraże mieście z urzędow ania zam ieszkałego, 
obrane  m ającego, k tóry  to P a tro n  przym uszo­
ną sprzedażą n ieruchom ości m iejskiej k ierow ać 
będz e, >ajętą zosta ła  na przym uszoną sprzedaż 
wywłasci zonym z n ich  dłużnikom  Stanisłuw ow i 
i P n lch erji z S liw erskich małżonkom  D rw alew - 
skira w łaścicielom  tej nieruchom ości w poszuki­
w aniu sumy rs. 877 kop. 50 z procentem  jak i 
się okaże być przynależnym , na  mocy doku- 
mencow a  mianowicie:

L  A k tu  urzędow ego przed Rejentem  Z y­
gm untem  Sm oleńskim  w K aliszu pod dniem 30 
Czerw ca ( 1 2  L ipca) 1874 r  zeznanego.

2- W yjątku z w ykazu hypotecznego N ie ru ­
chom ości w K aliszu pod N r. 3 położonej, przez 
P isa rza  hypotecznego i .  K oryckiego w dniu 2 
(14) K w ietnia 1875 r. w ydanego.

 ̂ . j )  A k tu  zaw iadom ionia na żądunie Szymona 
Pere tza  do S ian islaw a i P n lcherji m ałżonków  
D rw alew skicli w dniu 10 (2 2 ; K w ietnia 1875 
r. wydanego, i w tym że dniu m ałżonkom  Drwn- 
lowskim przez W oźnego Pełkę doręczonego, i

4) W yciągu urzędow ego przed Rejentem  /.y
gm untem  Sm oleńskim  w K aliszu pod di iem :4 
(26 ) K w ietn ia 1875 r. sporządzonego, ..rzez 
a k t F ra n c iszk a  Roweckiego K om ornika T rc- 
buualu  w K aliszu w dniu 21 M aja (2 Czci weń) 
1875 roku  rozpoczęty , i >v tym że dniu ukoń 

czony.
 ̂ A k t ten  doręczony został P isarzow i Sądu 

P okoju  w K aliszu Ilolesław ow i M iaskowskie- 
mu oraz P rezydentow i m iasta uuoerniii! 
K alisza PVnnciszkowt Przedpełsk iem u oby- 
dworn pod dnicui 30 M aja (11 Czerw ca) r. 
b. przez W oźnego S ądu  P okoju  w K liszu 
Ignacego  P e łk ę , następn ie  w pisany zost-.l db 
księgi wieczystej N ieruchom ści w K aliszu pod 
N r. 3 położonej pod dniem 18 (3 0 ) Czci wen 
1875 r., zaś do księgi przez P isa rza  T rybunału  
C yw ilnego w K aliszu na ten cel utrzym yw anej 
pod dniem  2 (14) L ipca t. r.

Szczegółowy opis nieruchom ości zujętej pod 
względem rozległości i innych  szczegułów znaj­
duje się w p ro tokó le  zujęcia u popierającego 
sprzedaż P a tro n a  A leksandra  Czyńskiego gdzio 

^ rów nież  ja k  i u P isa rza  T ryb u n a łu  Cywilnego 
w K aliszu zbiór ob jaśn ień  i w arunki licytacyjne 
każdego czasu p rzejrzeć można.

N ieruchom ość zajętą uta w zastawnem  posia­
daniu Szymon Perc tz  k tóry  w takow ej sam za­
m ieszkuje.

P o d a tk i nieruchom ość zajęta  o p łaca  do K a­
sy m iejskiej M agistra tu  m iasta gubernjalnego 
K alisza w ilości rs. 26 k. 35 %  rocznie.

K alisz dn ia  2 (14) L ip ca  1875 r.
S koczyński.

Po odbyciu trzech  publikacji w arunków  ter 
min do tymczasowego przysądzenia oznaczonym  
został nafdzień 28 P aździern ika  (9 L istopada) 
r b L icy tac ja  rozpocznie się od rs. 7000.

K alisz d. 1 6 (2 8 )  W rześn ia  1875 r.
Skoczyński

N. D. 6394. P isarz Trybunału  Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow nie do a rt. (jjj2 K. P . S. wiadomo czy­
ni: iż, na żądan ie Szlam y G old t.erga h an d lu ia -  
eegn w W arszaw ie pod J\ć lOUó 6, zam ieszk a­
łego, zaś zam ieszkan ie  p raw ne u sw ego O broń­
cy Rom ualda D zieszuka P a tro n a  przy T rybu­
nale Cywilnym w m ieście G u b c ru ia ln e n iS ie d l■ 
caeh  zam ieszkałego , ob rane m ającego , w po­
szukiw aniu  sum rs. 3750 i rs. 300 z procentem  
Oil 1 S tyczn ia  1 8 7 4  r. o d  M ikołaja  G órskiego 
właś cicieJa niżej w ym ien tónyih  dóbr należnych
pro tokółem  Ignacego  R ebek Kom ornika Sądo­
wego przy T rybunale  Cywilnym w S ieclcach  w 
d. 13 (2 5 ) i 14 (26) S tyczn ia  1875 r. sporzą­
dzonym , w drodze przym uszonego wywłaszcze­
n ia  za ję te  i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z I E M S K I E  
«  u ;k / .( h o h t a \  i  u ó i . u a  

S I E I I I E I S U A
p r/y leg ło śc iam i i p rzyna leży to śc iam i, w gmi 

nie Ó.em ień, ju r isd y k c ji Sądu R adińskiego, 
p-cie Radińskim  G ubern ji S ied leck ie j położo­
ne, du w łasneści M ikołaja G órskiego, w tychże 
dobra h zam ieszk a łeg o , n a leżąc e  i w j'ego  po­
siadaniu zostające, sk ład a jące  się;
^ 1 .  z bo lw ark u  W ierzchow iny,z p o w ierzchn i, 
l e s i Si ą ,  z osadą D w orską w g run tach  ornych 
łąkach  i zaroślach  pod nazw ą Ł ubka z M łynem  
wodnym tam że będącym .

-• * fo lw a rk u  W ólka S iem ieńska , w dobrach 
za jm ujących  się główHego, z powierzchnią 
g run tó  t ornych, łąk i pastw isk i zarośli, w 
m alej ilości lasu, z zabudow aniam i folwarcz- 
nemi i rezydencją w łaściciela, obudw u | rzyle- 
gły- h u  sobą sty k a ją cy ch  się, obadwa fo lw ar­
ki zaw ierają  ogólnej pow ierzchni razem  mor 
1443 pr. 110 czyli włók 48 mor. 3 pr. 110 
m iary  uownpols iei, a to po o trącen iu  sp rze ­
danych g run tów  kolonistom  i oddanych wło 
ścianom , to je s t ,  tyle ile obecny w łaściciel Mi­
k o łaj G órski posiada, a w szczególności:

F t t l i l f A K M  A A I E H Z d H O W I *  
fc V  'L  K N A II \  l l  H I t A ,  K .AAV1ER.A 

X 1 E IH I ,
a) w g ru n ta c h  ornych k lasy  I, I I  i I II , ż_v- 

n ch w rów nych  częściach mor. 81 pr. 193.
b ) w łąkach gruntow ych mor. 20 pr. ICO. C. 

w lasach m o r . 733 pr. 59, d. w zaroślach mor. 
29 pr. 258, e. w bagnach morgów 10 p r. 100, 
1. staw i inne m iejsca wodą zalew ano m or. 3, 
pr. 234, g. w gran icach , d rogach  i rowach 
m or. 9 pr. 80, b. po i zabudow aniam i pr. 31 
razem  mor. 864 pr. 155.

F o l w a r k  U ó l k u  W i e m l e ń g k a  
H n w i e r a  X l e m i .

a. w g ru n tach  ornych k lasy  i, II , IH  ży ­
tn iej mor. 331 pr. 10, b. w łąk ach  jednokos- 
nycli m or. 17 pr. 36, c. w łąkach  dw ukosnych 
m or 141 pr. 280, d. w p astw iskach  górnych 
mór. 7 pr. 70, e. w ogrodach warzywnych k la ­
sy U m or. 3p r. 29.), f. pod zabudow anium i pr. 
120, g. w staw ach  zarybionych i wodach mor. 
10 p r. 50, h. w zaroślach  mor: 10 i w drogach 
n ieuży tkach  i b agnach  mor. 56 pr. 294, razem  
mor. 578 | r  . 2 5.

fo lw a rk  Wierzchowiny z osadą Łubka, g r a ­
niczą od w.-choJu z dohrau  i .Siemień, o.| p o łu ­
dni.. Ostrówek, od zachodu C zem iern ik i, od 
północy z dobram i Wólka Sieinieńska, zaś fol­
wark W olka Si m icbska graniczy od wschodu 
z dobram i fciemień, od południa z folw arkiem  
W ierzchow iny, od zachodu z tymże folw arkiem  
osadą Ł ubka, od północy z wsią Jez io ram i.

w Uolwarku W ierzchowiny, egzystow ała k a r ­
czm a we wsi, k tóra rozeb raną  została , je s t 
ty lk o  po n iej plac.

n  O t t a d z l e  f i u l i k a .
1. Dom Z drzew u pod słom ą,ob  i k  przyślą- 

wmna kuczka z d esek . 3. Dom z , r /o w a  pod 
at w i \ .  ’ó .  Z abudow ania goapo<Uiskie z  drzo- 
wi; pod rfiomą w okó ln ik  postaw iono z bram q i 
fu r tk i  *»'victrajqco w sobie s t o d o ł ę  z małym
sp ich le rk iem  id w ie  o b ó .ek  z p rzegródkam i, 
inw entarz , powyższe zabudow ania zostajq. w 
dziei ża w nem posiadaniu  SSrów: Ick a  W ain- 
sz te jn  ja k o  to: Tyły W ajnszto jn  wdowy, Cha- 
my N u c iib e rg , Kask! v. R y Wy Szuszyk, Maiki 
le n e b a u m , Lei z W ajnsztejnów  S zu siy k  i 

L stó ty  W ainsztein . 4. Młyn wodny z drzew a 
pod go-iturni o dwóch kolach  i g an k ach , w e ­
w nątrz k tó reg o  zn a jd u je  się m ieszkanie o 
trzech  oknach  ze śluzam i. 5. Stodoła do m łyna 
należą-a  z chlew kiein  p rzy  n iej postaw ionym , 
z drzew a pod słomą, rzeczony inlyn należa ł do 
dzierżaw y Ick a  W ain rz te jna  z osudą Ł ubka, 
lecz  poniew aż zgorzał, dzierżaw a u sta ła , n a ­
stępn ie  E n ilija  G órska M ikolaia G órskiego żo 
n a  bez a sy sten c ji m ęża, całą osadę Ł u b k a  z 
praw em  postaw ienia m łyna sprzedać m iała 
A leksandrow i. C ierp ińsk iem u , lecz um ow a ta 
ui.-głi zmiaui o, Cierpińsrki pozostał przy m ły­
nie i stodo le, z dodaniem  mu k ilk u n astu  mórg 
g ru n tu , a resz ta  osady w raca do G órskiego 
posiadan e to jak o  bez ty tu łu  uważa się  za żat 
dne, o g ro d ien ia  przy zabudow aniach i ogrodach 
z y. Grozi w Koły.

"  F o l w a r k u  W ó l t - e  S i c m l e ń -  
s k l e j .

O. Dom przez w łaściciela G órskiego zam ie­
szkały z drzew a pod gontem , obok k tórego- 
przy staw ie , s tu d n ia  zdrojow a drzew em  ocern- 
o row ana z krypą. 7. K loaka z d rze  va pod g o n ­
tem . 8. P iw nica w ziemi z drzew a deskam i n a ­
k ry ta . 9. Ch.e-.vek z dylików  pod słom ą o sz e ­
ściu di zreiach i ty lu*  p rzed z ia łach . 10. S ta j­
n ia  Z wozownią i sp ichrzem  z drzew a pod 
jednym  dachem , gon tam i pobita. 11. S to ­
doła z drzew a pod słom ą z okapam i z gontów 
wewnątrz ze sp ich le rk iem , w tejże stodole u- 
uneszczona je s t  m łocarn ia  dolna o sile dwóch 
koili, Z Sie rk a rn ią  o dwóch rzezakach , oraz 
m łynek z ra łk ą  i pólkorców ką dębową. 12. 
O b o ra  z drzew a pod słomą, przy wsi. 13. Dom 
Czworak z drzew a pod gontem . 14. D om  takiż- 
pod słom ą z okapam i z gontów, obok obódwóch 
są m ałe chlew ki za wsią. 15. K a rc z m a  z drze 
wa, z wystawą słom ą p o k ry ta , z izbą sz y n k o ­
wą i r lk ir rz e m  z sienią zajezdną i bram am i, 
przy n iej studn ia drzewem ocem brow ana. ’ 

O bszern ie jszy  opis dóbr, in w en ta rzy  i zas ie ­
wów znajduje się w akeie zajęcia i zam ieszczo­

ny będzie w zbiorze objaśnień i warunków licy ­
tacy jnych .

Z ajęcie powyższe doręczone zostało  W ojtowi 
gm iny S iem ień  W incntem u Saw ickiem u i Pi 
sarzowi Sądu P okoju  w R adin e W ładysław o­
wi B orkow skiem u do rąk ich w łasnych.

S p rz td a ż ą  dyryguje Reniuuld Dzieszuk P a ­
tron w mieście gubernialneiu Siedlcach zamie­
szkały .

S iedlce d. 20 Lutego (4 .Mar a) 1875 r.
W ywieszono na  tab li-y  v> i/.hie a u rie e c jo -  

nalnej T rybunału  Cywilnego w Siedlcach 
S iedlca d. 20 Lutego (4 M arca) 1875 r 

S tan isław  K rzeczkow ski
Z powodu uniew ażnienia przez T ry b u n a ł 

form alności po zajęciu, uskutecznionych p o ­
wyższe zajęcie pow tórnie w niesione zostało  do 
k s i tg  hypotecznych do"br zajętych  W ierzcho­
winy i W ólka  Sieinieńska w dniu 18 (30) 
Czerw ca 1875 r. a wpisane do księgi zaaresz- 
tow ań w kanee la rji P isarza T ry b u n a łu  w S ied l­
cach będącej w dniu 19 Czerw ca (1 L ipca) 
1875 r.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień  1 w a­
runków  licy tacyjnych odbędzie się na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S ied lcach , w d n ’U 31 
L ip c a  (12 S ierp n ia ) 1875 r. o godzin ie  10 rano

Siedlce d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1875 r.
S tan isław  Krzeczkowski,

P isarz T ry b u n a łu .
Po odbyciu  trzech  pnblikacji zb ioru  objaś 

nioń i w arunków  sprzedaży dóbr ziem skich 
W ierzchow iny i W ólka  S iem ieńska w pow iecie 
R adińskim  gubern ji S iedleckiej położonych 
I ry b u n a ł Cywilny w Siedlcach w yrokiem  dn ia  
28 S ierpn ia  (9  W rześn ia ) 1875 r . term in  do 
ptzygotow aw cz go przysądzenia rzeczonych  
dó b r na d. 9 (21_) P aździern ika  1875 r godzinę 
10 z rana  na aud jencji T rybunału  C yw ilnego w 
Siedlcach oznaczył L icytacja rozpoczn ie  się 
od sumy rs. 12,000. V adium  wynosi rs 2500.

S iedlce d. 28 S ierp . (9 W rześ.) 1875 r.
S tanisław  K rzeczkow ski,

P isa rz  T ry bunału ,

V . U. 6323. P isarz trybunału  Cywilnego 
w Płocku.

W zastosow aniu się do a rt. 682 K. P . S. 
podaje do wiadom ości, iż na żądanie K aro la  
A iju ilino , kupca w mieście W arszaw ie p rzy u li-  
oy D zikiej pod N r. 3  zam ieszkałego, a  zam ie­
szkanie praw ne do całego tego in teresu  u 
h ran c iszk a  L-ebeusztejua P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
la Cywilnym w P łocku  subhastację  tę p row a­
dzącego, w m ieście P ło ck u  zam ieszkałego, o- 
brane m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 772 
z większej rs. 1,072 pochodzącej, z procentem  
od d. 15 (27) M aja 1873 r. i kosztam i, od Sti- 
ry-C hui z M arym ontów  Fre jdoubergow ej v. 
F ra jdenbergow ej żony W olfa  F re jd en b erg a  v. 
F ra jd en b erg a  czyli obojga m ałż. F ra jd en b er- 
gów, w łaścicielki nieruchom ości w .m ieście 
M ław ie zam ieszkałych, aktem  K om ornika przy 
T rybunalo  Cywilnym w P łocku  T eofila Ś lą s ­
kiego w d. 22 M aja (3 C zerw ca; 1 23 M aja ( 4  
Czm-.voa) 16 1 0  r. sporządzonym , zajęte zostały  
nu sprzedaż w drodze przym usowego wyw łasz­
czenia.

I l e r t i c h o m n ż c i
p o d  N. N. 48 i 49, w inieścio M ław ie przy u li­
cy D ziałdow skiej, pod ju risdykcją Sądu P o k o ­
ju  w M ławie, powiecie M ław skim , gubern ji 
P łock iej, w gminie i p arafji M ław skiej p o ło żo ­
no, odleg łe  od m iasta guboruiulnego P ło ck a  
mil 12% , graniczące: na  wschód z ulicą D z ia ł­
dow ską, na  po łudn ie  z nieruchom ością A bram a 
Ick a  R ozena i A bram a K ulińsk iego  N r . 47 o- 
znaczoną, na  zachód z ulicą T y ln ą -D łu g ą , a 
na północ z n ieruchom ością S tan is ław a  J a n ­
kowskiego N r. 50 oznaczoną i u licą  D ziałdow ­
ską.

Nieruchom ości te sk ła d a ją  się z dwóch do­
mów, n a  p lacu  dziedzicznym  pobudow anych, 
obejm ują pow ierzchni o k o ło  prontów  kw adra­
towych 83, są  w łasnością Sury-C hai z M ary- 
m ontów  F re jdenbergow ej v. F ra jdenbergow ej, 
żony W olfa F re jdenberga  r .  F ra jd en b erg a  i z o ­
sta ją  w ich posiadaniu

a )  N ieruchom ość N r. 48 składują.
1. D om  parterow y, z drzew a w węgieł pobu­

dow any, dachów ką kryty, frontem  do ulicy 
D zrałdow skiej sto jący , przez k tó ry  prow adzi 
k o ry tarz  z u licy  na  podw órze, a  po lewej s tro ­
m e onogo lo k a l sk łada  się z dwóch pokoi i ku­
chni i za ję ty  na  kw aterunek, po praw ej zaś 
stronie lo k a l sk ład a  s i ę  trzech pokoi, pod oby­
dwoma temi lokalam i są piwnice, z cegły 
m urow ano, sklepiane.
(  I*ray domn tym je s t oficyna, z drzew a w wę­

g ie ł pobudow ana, dachów ką kryta, k tó ra  mieś 
ci w sobie sień jedną, kuchnię i sześć pokoików 
n a , nurnera d la zajezdnych przeznaczonych, u 
p rzy  tej oficynie sień now obudnjąea się z d rze­
wa, deskam i o b ita , dachów ką, k ry ta . P o d  ofi­
cyną zn a jd u je  się piwnica z cegły palonej pobu­
dow ana.

2. K loaka z drzew a, deskum i obita i deska 
mi k ry ta  o pięciu drzw iach.

3. Chlew z drzew a w łątk i deskumi kryiy.
4. D rugi taki sam chlewek.
5. Dw ie s ta jn ie  i wozownia z drzew a w ł ą t ­

ki, gontam i kryte, w wozowni urządzono dwa 
chlewki.

b) N ieruchom ość N r. 49 sk ładają:
1 . D om  parterow y z drzew a w węgieł pobu­

dowany, gontam i pokryty, w części szczytem a 
w części frontem  od ulicy D ziałdow skiej doty-

‘ją  y, f w którym  je d n ą  izbę zam ieszkuje Icek  
K lajn , a  izb cztery  stoi pustkam i.

2. Chlew z drzew a w łą tk i “gontam i kryty.
3. S tudn ia balam i ocem brow ana, z pompą 

że lazną  na  p lacu  kam elaryjnym , przy  u lic / 
D ziałdow skiej stojąca.

W  podw órzu nieruchom ości N r. 48 przed d o ­
mem nieruchom ości N r. 49 urządzone są  ogród­
ki kw iatow e, sztachetkam i ogrodzone.

Od strony  pó łnocnej, czyli od ulicy D z ia ł­
dowskiej pobudow any parkan  z drzew a w k tó ­
rym  urządzoną jes t bram a do wyjazdu na  plac 
który ma stanow ić w łasność S tan isław a J a n ­
kow skiego i ten  prow adzi proces z w łaścicielką 
tych nieruchom ości o znie/iet.ie bram y i w zbro ­
nienie w yjazdu przez p lac jego na  u licę.

P o d łu g  św iadectw a kasy pow iatow ej M ław ­
skiej z d. 22 M aja  1 875 r. Nr. 162 z n ierucho­
mości tych zajętych  o p łaca  się podatków  rocz­
nie rs. 55 kop. 36, za lega  zaś n ieopłaconych 
rs . 20 kop. 35.

A k t zajęcia doręczony  został w kopjach: 1)
W ładysław ow i C zerm ińskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w M ław ie i 2) Józefow i Goetz B u r­
m istrzowi m iasta M łany , obydw om  dnia 23 M a­
ja  (4 Czerw ca)J 1875 r.

A k t zajęcia wniesiony do a k t hypotecznych 
nieruchom ości N r. 48 i 49, w Sądzie  P o k o ju  w 
M ławie będących dniu 23 M aja  (4  C zerw ca) 
1875 r . ,  a  do księgi zaaresztow ań , w kaneelarji 
P isarza  T ry b u n a łu  Cywilnego n a  ten  cel n -  
trzym yw anej, dnia dzisiejszego.

P ierw sze ogłoszenie zbioru objaśnień  i wa­
runków  licytacy jnych  za podstaw ę do sprzeda­
ży tych nieruchom ości posługujących, odbędzie 
się na  posiedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w 
P ło c k u  o godzinie li) z rana  d. 23 L ip c a  (4  
S ierpn ia  1875 r.

P łock  d. 3 (1 5 ; Czerwca 1875 r.
P ię tka .

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w P ło ck u .

P ło ck  d. 3 (15) Crzerw ua 1875 r.
P ię tk a .

P o  odbyciu w dniu 17 (29) W rześnia  r . b. 
przygotow aw czego przysądzenia powyższych 
nieruchom ości, T ry b u n a ł Cywilny w P łocku  
wyrokiem swym tegoż dnia wydanym, term in do 
osta tecznego przysądzenia powyższych n ie ru ­
chom ości, oznaczył na  audjencji swojej na  
dzień 29 P aźd z ie rn ik a  (10  L istopada) 1 8 7 5  r. 
godzinę 10 * ran a , w którym  to term inie licyta­
cja zacznie się od sumy rs. 600 w czasie przy­
gotow aw czego przysądzenia postąp ionej.

P ło ck  d. 18 (30) W rześnia 1875 r.
P iętka.

N D. 6393.
Dwa spichrze m urow ane jeden  ok rąg ły  dru- 

2 i podłużny, w mieście W yszogrodzie okręgu 
I lockim  przy ulicy G arbarsk ie j egzystujące 
należące do masy upadłości po niegdy H erszu 
L ipsk ier, sprzedane będą przez publiczną licy ­
tac ję , w drodze beneficjalnej przed W. S tan i­
sławem  Pyrow iczom  R ejentem  K aneelarji Z ie . 
m iańskie) w K anee la rji S tan isław a Pyrow icza 
Ri je n ta  w P ło ck u , a  to na  zasadzie wyroku 
T rybunału  Cyw ilnego w P ło ck u  z dnia 8 ( 2 0 ) 
K w ietnia 1872 r.

l ' j  odbyciu w dniu  dzisiejszym pierwszego 
• g łoszenia zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprze­
daży, te rm in  do d rug ie j publikacji takow ych, a 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia 
oznaczony został na  dzień 6 (1 8 )  W rześnia  
1875 r. godzinę 3 z po łudnia w którem  licy ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs, 3887 k. 8 3 % .

W arunki sprzedaży i tak są  p rzejrzeć można 
w K an ee la rji S tan isław a Pyrow icza, R ejenta 
K anee la rji Z iem iańskiej w P łocku  i w K ance- 
la rji podpisanego P a tro n a .

P ło c k  d. 23 L ipca  (4 S ierpn ia ) 1875 r.
M arceli K ram sztyk.

Po odbyciu w dniu 6 (18 ) W rześnia 1875 r. 
drugiej publikacji a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia spichrzów  rzeczonych R ejent kan- 
celarji S tan isław  Pyrow icz T erm in  do o sta te ­
cznej Sprzedaży na  dzień  13 (2 5 ) P aździern ika  
r. b godzinę 3 z południa oznaczył. Sprzedaż 
ta  odbyw ać się będzie w rzeczonej dacie w kau- 
ce larji S tan isław a  Pyrow icza R ejen ta  w mieśoio 
P łocku. L icy tac ja  rozpoczynać się będzie od 
summy rs. 3887 kop 83, gdyby wszakże żaden 
k onkuren t nie zg łosił się, przyw ołaną będzie 
zaraz  licytacja od sumy rs. 2591 k. 8 9 '/ , gdy­
by jeszcze licy tan t się nie znalazł licytacja ró ­
wnież w term inie rzeczonym  przyw ołaną będzie 
od sumy rs. 1295 kop. 9 5 %  a na  w ypadek nic 
zgłoszenia  się w tym razie licy tanta, będzie za 
raz w tym samym term inie przzw ołaną licy ta­
cja od sumy rs. 647 kop. 83.

M arceli K ram sztyk, P a tro n .

N. D . 6392. W dniu 29 W rześnia (11 P a ź ­
d z ie rn ik a) 1875 r. o godzin ie 10 z ran a  na t a r ­
gu p rzy  T rzech  K rzyżach praw nie zujęte ru ­
chom ości jak o  to : m eble m achoniow e, je s io n o ­
we, w arszta ty  i naczynia sto larsk ie  i t p. i o 
godzinie 12 w południe na  targ u  głównym  w 
P rad ze , m eble m achoniow e, jesionow e, sosno­
we, gęsi, indyki, konie, zboże i t. p. w dniu 30 
W rześnia (12  P aździern ika) r. b. o godz. 11 z 
ran a  n a  targu  za Ż elazną B ram ą m eble m acho­
niowe jesionow e, przez pub liczną licytację 
sprzedane zostaną.

J ó z e f  P o  zrńrk  K o uorn ik  
4 8 9 d  M iodow a.


